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AZETA LWOWSKA
^dziennie o godzinie 5. po połvdrmi 

«timer n i.P03wiąteeznyoli.
'i«a V® hal^0Je^ ? eZ'iI kosztuje w miejscu 10 hal., 
i ozarnjp„I. Biura Redakoyi i Administraeyi 

d/i eg°- *' 12> “  Bkspedyoya miejscowa
ll»naTl6o ni^,' lV St. Sokołowskiego, Pasaż

Listy należy frankować. 
,lllacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakoyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, i 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejseu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, j  
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipoa do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 E 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza radary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauna 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

URZĘDOWA.

jL ^O ister  sprawiedliwości przeniósł 
il . °l’ów Państwa w VII. klasie ra n g i : 

^ ż e r n e g o  w Samborze do Stry-
114 ^ c h e r f f a  w Stryju do Sanoka.

%  h n ^ y  sąd krajowy w Krakowie prze- 
6 o, 2 G l is tę ,  Stanisława S t a n o w s k i e -
Wjj , ^ o rz n a  do Tarnobrzega i zamiano- 

°^0ra M i e l n i c z u k a ,  podoiicera
l '̂®, I- klasy 80 p. p. w Złoczo

G l i s t a  dla Jaworzna.

NIEURZĘDOWA.

iczto-
Lwów, 13 września.

m o i '

Wyborze generała Jezuitów.

gj-^^ooyjną przesadą, grzeszą z pewno- 
^ ń re  w ulekcyi Niemca genera- 

op-°^U’ podejrzanego zawsze jeszcze 
K  '? publiczna o wywieranie potę-

wywu ~ "PolityezneS'°> upatrują efekt 
- *U. a, B przygotowań i niemieckiego na-
S e h ^ 1® n ' e można się dziwić, że ten fakt,

%e po całym szeregu faktów, świad- 
tię ,° z*nianie podstaw, na jakich opie- 

Jfoj, ®Sljnek polityczny — sit venia ver-
I ludów chrześciańskich

i r tn  łn U i Ir o t  n  T .a n r id
przez

jd âi ^ j^ w iec ze  pontyfikatu Leona XIII., 
^Pokój w tych, na których niekorzyść

się owa zmiana i że niepokój pro­

wadzi powoli do spóźnionego samopoczucia 
popełnionych błędów i win.

Zbyt łatwo i proste jest niewątpliwie 
tłumaczenie wyboru 0 . Wernza wdzięcznością 
za zniesienie artykułu II. ustawy z r. 1872, 
które z inieyatywy ks. Bueiowa otwarło człon­
kom Towarzystwa Jezusowego napowrót wstęp 
na terytoryum cesarstwa niemieckiego. Wdzię­
czność w pospolitem znaczeniu słowa nie 
może i nie powinna grać roli w żadnej po­
lityce, w polityce zakonów, jak w każdej 
innej, bo każda organizacya, powołana do 
zastępstwa interesów zbiorowych i osiągania 
zbiorowych celów, nie może mieć innego za­
dania, jak służenie tym interesom dla do­
pięcia przyświęcających jej celów ogólnych. 
Ale zaprzeczyć się nie da, że decyzya więk­
szości „czarnego konklawe11 jest konsekwen­
tnym krokiem naprzód w kierunku stopnio­
wego zrywania Kościoła z tradycyą opiera­
nia się z wyraźną predylekcyą na szczepach 
romańskich, tradycyą, która panowała w ka­
tolicyzmie przez cały niemal ciąg wieków 
nowożytnych.

Ostentacyjna gorliwość cesarza Wil­
helma II, dążąca do nadania stosunkowi 
Niemiec do Watykanu cechy nie już popra­
wności, lecz serdeczności, trzykrotne podró­
że tego monarchy do Rzymu, pielgrzymka 
do Palestyny, wewnątrz Niemiec zaś tenden­
c ja  rządu oparcia się na centrum, usunięcie 
niektórych drażniących szczególnie uczucia 
katolickie zabytków ustawodawczych epoki 
Kulturkam pfu, to wszystko razem musiało 
wpłynąć na zastąpienie dawnej chłodnej re­
zerwy Kuryi rzymskiej wobec Niemiec na­
przód zewnętrzną kurtoazyą, potem — ró­
wnolegle z postępami antiklerykalnej poli­
tyki rządu francuskiego — istotnem zbli­
żeniem.

Rząd Republiki zbiera teraz owoce 
własnego posiewu. Polityka fanatyzmu i pro- 
wokacyj wobec katolików, przez którą p. 
Oombes paraliżował systematycznie usiłowa­
nia ministra Delcasse, dążące do utrzymania

dobrych stosunków z Watykanem w imię 
najżywotniejszych interesów Prancyi, zro­
biła swoje. W przededniu wykonania usta­
wy o rozdziale Kościoła od państwa, gabi­
net francuski znalazł się w położeniu, w 
którem dwa są tylko dla niego wyjścia — 
ustępstwa, albo wywołania walki religijnej. 
Kościół francuski skorzystał z usunięcia go 
po za ramy organizacyi państwowej, by od­
rzucić kompromis, który Głowa Kościoła 
zgodnie z episkopatem Prancyi uznaje za 
niezgodny z dobrem Kościoła. Wybór no­
wego generała Jezuitów, który zasiadał w 
komisyi watykańskiej dla spraw nadzwy­
czajnych i doradzał nisprzyjęcie ustawy se­
paracyjnej przez Kuryę, nie może być dla 
Prancyi ani korzystny, ani miły.

0 n iiit M\ ua B io iii .
W ubiegłą sobotę, dnia 8 b. m., odbył 

się w Czerniowcach, w tamtejszym Domu 
polskim, trzeci z rzędu wiec polski, zwoła­

ny przez bukowińskie Koło polskie, na któ­
ry najmniejsze nawet zakątki polskie na Bu­
kowinie wysłały swych delegatów. Obrady 
wiecu zagaił prezes Koła p. Passakas, prze­
mówieniem na temat potrzeby mandatu pol­
skiego z Bukowiny, a wywody te poparli 
następnie*liczni mówcy, tak włościańscy, jak 
z inteligencyi. Ostatecznie powziął wiec na- 
stępujiąee uchwały:

„Zgromadzenie delegatów wszystkich
gmin i osad, oraz stowarzyszeń polskich na 
Bukowinie, przy udziale wszystkich posłów 
sejmowych polskich, t. j. pp.: Krzysztofa 
Abrahamowicza, Kazimierza Bohdanowicza, 
Zacharyasza Boliosiewicza i dr. Alfreda Hal- 
bana, uchwaliło dnia 8 września 1906 co 
następuje:

L Stwierdzono, że we wszystkich bez 
wyjątku gminach bukowińskich liczba lu­

dności polskiej jest co najmniej 20 procent 
wyższą od podanej w spisie, że zatem siła 
ludności polskiej, zwłaszcza wobec jej inte­
ligencyi i karności, daje pełną gwarancyę 
trwałego utrzymania mandatu, bodaj pe­
wniejszą, niż niejednego mandatu w Gaiicyi;

2. że jakkolwiek w wyznaczyć się ma­
jącym okręgu, ludność poiska nie stanowi 
absolutnej większości, to jednak wzajemny 
stosunek narodowości bukowińskich, czuwa­
jących zazdrośnie nad utrzymaniem równo­
wagi, nie dopuści do zabrania tego mandatu 
przez Rumunów lub Rusinów na wzajemną 
niekorzyść;

3. że utrzymanie tak cennego stanu 
posiadania, jakim jest jedyny mandat z Bu­
kowiny, stanowi podstawę bytu politycznego 
tego odłamu narodu polskiego, który spoglą­
da na ważne pięciowiekowe tradycye na kre­
sach, tak, że utracenie tej placówki wyci­
snęłoby piętno słabości na postępowaniu po- 
litycznem całego narodu.

4. To też zgromadzenie delegatów wy­
raża głęboką wdzięczność Ich Ekscelencyom 
Wojciechowi hr. Dzieduszyckiemu i Dawido­
wi Abrahamowiczowi, oraz referentowi ko­
misyi, prof. dr. Stanisławowi Głąbińskiemu, 
którzy, obejmując szerokie horyzonty polityki 
narodowej, uznali doniosłość tej sprawy i 
bronili jej wytrwale.

5. Z zaufaniem zatem zwracając się do 
tych mężów, uchwalają delegaci, iż o man­
dat polski ubiegać się będzie mógł tylko kan­
dydat, który się zobowiąże do wstąpienia do 
Koła polskiego.

6. Delegaci upraszają pp.: prezesa na­
szego klubu sejmowego, Krzysztofa Abraha­
mowicza, dr. Kajetana Stefanowicza, sekre­
tarza komitetu wykonawczego większej wła­
sności, Feliksa Passakasa, prezesa bukowiń­
skiego politycznego Koła polskiego, oraz dr. 
Stanisława Kwiatkowskiego, członka wydziału 
tegoż Stowarzyszenia, o udanie się do Wie­
dnia, celem wyświetlenia prawnego tej spra­
wy i upewnienia posłów polskich w Wie-

JU LIU SZ ZEYER.

u iMĄRYA PLOJHAR.
P O W I E Ś Ć .

Majątkiem jego było kilka krów. 
Kazał je przygnać, a kiedy je rozdał, 
Błogosławiło go wielu modlitwą.

III.
(Ciąg dalszy).

II "u
a - teg P o r w a ł  monsignore Astucci i zda- 

Kie dokończył już w doczesnem
i i d o  ° ' ^ i  S° °d listu, czy też przyszedł

1

w odwiedziny Któż to wie-
u p r  e>
; an es. zerwał i zaczęty list wrzucił do o- 
ł? :1le , schowku, do którego już

»h h u iMCl'- ^ a i  syna nie słyszała nigdy o 
li 4 ^ ea'̂ ej indyjskiej literatury
d^°Pis Vaa^  urywek z „Ramajany11.ri uPlo L u i j n o j i  a  ̂LiaiM a j .
Attg i °budził jej ciekawość. Zebrała wy- 
^  kartki i zaczęła -  — —  'M-’ zWł 1 zaczęia je uważnie przeglą- 
f  4Szcza> ze zapisane wierszami.

to właśnie być „Upaniszady?". 
°^ je . awszy kilka wierszy, zawołała ra­

to.
monsignora. Biedak — dodała

Nie

$

inaczej! To początek przekładu

j*Ze vlzy się nagie —■ jakie to smutne za- 
V  kto do celu zamierzonego nie doj-

Za®Zęłala^ a PrLy oknie i z natężoną uwagą
a Czy tać :

N a J ? e,dnym kraju sprawiedliwy mąż,
^*®cie ZWan- Choć wielu synów miał,
6 Kńenf0 nędza bliźnich tak bolała,

6 swoje między nich rozdzielił.

Syn pierworodny jego, Nacziketas,
Siedział opodal i rozmyślał w duszy :
„Kto dobrowolnie majątek swój rozda,
„Ten zyszcze dobra, które nie przeminą.
„Im dar znaczniejszy, tern większa odpłata.
„Za liche dary, licha też odpłata 
„Przypadnie memu kochanemu ojcu11.
Tak szeptał sobie, a litość ogromna,
Ścisnęła serce jego nad Gautamą 
I wstał i rzecze : „A więc nic już nie masz, 
„Cobyś mógł oddać? Nic, nic, co ci drogiem?11 
„Nio — odrzekł ojciec — więcej nie mam

[ni o już“
A syn mu na to: „Mylisz się, mój ojcze!
„Al n i e wzdyś najczulszą miłował miłością, 
„Dla większych odpłat, kogoż mną obdarzysz?11

Zląkł się śmiertelnie słysząc to Gautama 
I zdało mu się, jakby mu ktoś syna 
Wydzierał z objęć. Nie zdolny słów dobyć, 
Rozmyślał w duszy: „Słyszeli-ż bogowie ?
„Żądają-ż bogi tej strasznej ofiary?11 
Blady wciąż milczał, a młodzian ustawnie 
Proszalnym głosem zapytywał ojca:
JKomu-ż więc dasz mnie? Ojcze, przemów

[przecie!11
Tu złość z ogromnej zrodzona miłości,
Jak czarne dymy z ofiarnych płomieni,
W ojcowskiem sercu podniosła się sroga 
I krzyknął wściekły: „Śmierci ciebie oddam, 
„Jeżeli żądasz być objatą, głupcze !“

Z ust mu to słowo jako gram wypadło,
Radby był starzec pochwycie je znowu 
I zamknąć w sobie — lecz było za późno!
A młodzian mówił rozmarzony: „Ojcze !
„Bym większą wartość miał w obliczu bogów 
„Niż mam w istocie, by twój zysk był większy, 
„Większą nagroda, pobłogosław ojcze 
„Skroń mą na drogę w puste chramy śmierci11.

Krzepko go starzec dzierżył za kraj szaty,
A oczy jego mówiły: „pozostań!11 
A serce się w nim krajało. Syn mówił:
„Słoika twe wieczni słyszeli bogowie 
„A słowo ludzkie jest jako to siemię,
„Co pada w skiby. Nie w twojej jest mocy 
„Sprawić, by ono nie puściło kiełków.
„Słowo twe padło w święte uszy bogów 
„1 już nie twoje — kiełkuje w swej bróździe11.

„Toć jest dar pierwszy, o który cię błagam11. 
A Jama głową zwolił: „Niech tak będzie11.

Błogosławieństwo wziąwszy, ruszył w drogę. 
Niósł się wysmukły nildej dębczak w lesie, 
A z twarzy jego promieniała młodość,
Jak nieśmiertelnej wiosny złote blaski. 
Zarazem jednak i smutku pomroka 
W czole mu siadła, a w uśmiechu boleść 
Z słodkim powabem wraz się skojarzyła,
Jak się kojarzy ton łzawy z wesołym 
W akord żałosny i razem przesłodki.

Tak wszedł w przybytek pusty i posępny, 
Kedy bóg śmierci, Jama, miał swe leże. 
Gmacli pełen mroku był i próżnej czczości. 
Śmieci nie zastał, bowiem na świat wyszła 
Kosić, co właśnie dośpiało dla mogił.
Trzy dni, trzy noce, czekał tak młodzieniec 
Nim wreszcie przyszedł groźny, straszny bóg. 
Wstał Nacziketas i pokłonił mu się.
Podobien strasznej pożog i krwi łunie 
Przerażający Jama tak doń rzecze:
„Daruj mój gościu ! czekasz już trzy noce 
„I nikt nie przyszedł, aby cię uwitał,
„Nikt z prochu drogi nie umył Twej stopy 
„I nikt nie podał ci nijakiej strawy.
„Za niegościnną każdą noc w mym domu 
„W nagrodę jedno spełnię ci życzenie, 
„Jakiebądź zechcesz. Pierwej cie nie skoszę11.

Rzekł Nacziketas: „Wdzięcznie śluby twoje 
„Jako największe biorę od cie dary? 11 
I drżącym głosem prosił go po chwili: 
„Niechaj Gautama nie smuci się po muie, 
„Ze zań umieram; spraw, aby nie szlochał 
„I nie rozpaczał. Obdarz go pokojem!

Sporo czasu zajęło Katarzynie odczy­
tanie tych wierszy z dwóch pierwszych kar­
tek ; rękopis był nieczytelny, w wielu miej­
scach poprzekreślany. Biedny monsignore, 
wielki uczony, poetą nie był. Mimo to ury­
wek ten wywarł na dziewczynie dziwne i 
głębokie wrażenie. Jakakolwiek była wartość 
tych wierszy, to przecie wielka, prosta głę­
bia hinduskiego natchnienia nie przepadła 
w nich do szczętu; kontury były dostatecznie 
wyraźne, aby nie rozpłynąć sie w mgłach. 
Ofiara tego młodziana była taka czysta, taka 
piękna....

Katarzyna odłożyła resztę kart. Pod 
wrażeniem tego, co już odczytała, nie była 
wcale ciekawą dwóch dalszych próśb, które 
Nacziketas zaniósł przed Jamę. Zmierzchało 
się już i trudno było czytać zblakłym atra­
mentem pisane wiersze. Włożyła z powrotem 
cały rękopis do sekretarzyka i wyszła na te­
rasę. Słońce już zaszło. Szara, pusta, smętna 
campagna siniała przed nią i dymiła opara­
mi, podnoszącymi się pomału z nizin, zagłę­
bień i moczarów. Zdawało się, że całe roje 
duchów z grobu tego dawno zagasłego, pod 
murawą próchniejącego świata, wydobywały 
się i w szarym przestworzu płynęły. Tu i 
ówdzie tylko ostatnie promienie zbiegłego 
już pod horyzont słońca, kładły się na ol­
brzymich koronach odwiecznych pinij i go­
rzały na nich, jak najczystsze złoto. Hen, 
daleko leżał Rzym, niewidzialny już w wie­
czornej omroczy z wyjątkiem kopuły św. Pio­
tra, która słońcem nasiąkła, wisiała jak nie­
ziemskie zjawisko nad mrocznym horyzontem.

(Giąg dalszy nastąpi).
I łu m a c zy ł z  czeskiego Maciej Szukiewicz



dniu o patryotyeznych i karnych uczuciach 
polskiej ludności bukowińskiej.

7. Prosić o utworzenie mandatu, skła­
dającego się z następujących gmin i przy­
siółków: Pojana-Mikuli, Piecz, Nowy Soło- 
niec i Kaczyka (pow. Gurahumora); Lauren- 
kâ  i Dunajec ad Mołd.-Baniłłów (pow. Sto- 
roźyniec); Bułaje ad Bossańcze i Ickany- 
Dworzec (pow. Suczawa); tudzież przedmieść 
czerniowieckich: Kaliczanka, Klokuczka i Ho- 
recza.

Głosy prasy
o n o w em  slad yu su  p ertra- 

k ta cy j u g o d o w y ch .

Obecna faza rokowań ugodowych wy­
wołała żywy oddźwięk na szpaltach prasy 
naszej Monarchii. Decydującym jest głos 
Fremdenblattu, który pisze :

Dla ugody musi być przedewszystkiem 
stworzona zupełnie nowa podstawa. Warun­
kiem jej jest, aby była korzystną dla obu 
połów Monarchii, która zaś strona chce ją 
zawrzeć, nie może myśleć o tern, aby dru­
giego wyzyskać, Zarówno Austrya, jak też i 
Węgry potrzebują tego układu, a to ze wzglę­
du na różnorodne ekonomiczne warunki, ja­
kimi się wzajemnie uzupełniają, ze względu 
na długotrwałość i rozmiar ekonomicznych 
stosunków, wskutek których jedna połowa 
Monarchii jest najlepszem polem zbytu i naj­
lepszym odbiorcą dla drugiej. Austro-Węgry 
nie powinny wreszcie ryzykować wolności 
swych targów, wobec coraz to większych ceł 
ochronnych, któremi bronią swego przemy­
słu państwa inne. Jeżeli więc ta ugoda jest 
potrzebną zarówno Austryi jak i Węgrom, 
to musi być zawartą w sposób taki, aby in­
teresy obu połów Monarchii zostały jednako 
uwzględnione.

111. Wiener Extrablatt zwraca się prze­
ciw pojawiającej się w prasie wiedeńskiej 
groźbie, że w razie, gdyby do ugody nie 
przyszło, natenczas całe Węgry rzucą się na 
ostatnie, nienaruszone jeszcze twierdze wspól­
ności obu połów Monarchii, dowodząc, że 
nikt nie zdoła zmusić ludów Monarchii do 
takiej wspólności, o jakiej marzy pewien od­
łam polityków węgierskich, zmierzających 
bezwzględnie do naruszenia interesów i upra­
wnień Austryi.

Możliwem jest, iż Węgrzy opamiętają 
się jeszcze na czas i dostrzegą przepaść, w 
którą polityka ich wtrąca Bałkany. Wówczas 
ocenią może lepiej lojalne stanowisko czyn­
ników decydujących w Austryi.

Deut. Volksblatt dopatruje się w mo­
wach hr. Apponyiego i prezydenta Justha 
„pięknych preludyj“ do rozpoczętych roko­
wań ugodowych. Węgry przypomniały nam— 
pisze ów dziennik — z otwartością, za którą 
wdzięczność im się należy, z kim właściwie

ma Austrya do czynienia. Hr. Apponyi o- 
świadczył, iż każdy wierny obywatel, a więc 
każdy prawdziwy patryota stać musi na tern 
stanowisku, iż „Król wraz z narodem musi 
być silny“.

W słowach tych dopatruje się Deutsches 
Yolksblatt groźby: skoro Austrya nie spełni 
postulatów Węgier, tracą one ipso facto  in­
teres, jaki ich łączy z rozkwitem Państwa, 
ze wzmocnieniem Dynastyi i związanych z 
Nią przekonań11.

Wiener Deut. lagblatt zaznacza wre­
szcie, iż rozpoczęte rokowania zrobiły wra­
żenie, że Austrya pragnie nareszcie być pa­
nem we własnym domu. Jeżeli P. Prezydent 
Ministrów zdoła zawrzeć ugodę, która takim 
odpowie pragnieniom, wówTczas będzie mógł 
liczyć na aprobatę parlamentu, na poklaski 
wszystkich ludów tej połowy Monarchii.

In te r la l te n ,  10 września.
Nie dla podzielenia się wrażeniami z 

tej uroczej miejscowości chwytam za! pióro. 
Po nad wszystkiem góruje tu jedno tylko 
wrażenie: nikt na nic nie patrzy i o niczem 
innem nie mówi tylko o zamachu spełnio­
nym w hotelu Jungfrau na Bogu ducha 
winnym p. Mullerze przez młodą anarchi- 
stkę, ukrywającą się pod widocznie przybra- 
nem nazwiskiem pani Staffard.

Przestrach paniczny ogarnął przyjez­
dnych. Już nazajutrz po tragicznej śmierci 
p. Mullera hotel Jungfrau opróżnił się cał­
kowicie. Wyjechali Bossyanie i nie Rossya- 
nie, nikt bowiem — co łatwo zrozumieć — 
nie chciał się narażać na możliwą ponowną 
omyłkę jakiejś egzaltowanej anarchistki.

Chcąc dowiedzieć się nowych o tern 
szczegółów tłumy dziennikarzy oblegają ol­
brzymi gmach starożytnego klasztoru, w któ­
rym obecnie mieszczą s ię : trybunał, poli- 
cya, sąd śledczy i więzienia, a zarazem jest 
tu nie jeden lecz kilka kościołów i kaplic.— 
Trudno się zoryentować w tym labiryncie, 
w którym rezyduje najciekawsza tu dziś o- 
sobistość, p. Lauener, prezydent trybunału. 
Dziennikarze myśleli, że to on prowadzi 
sprawę pani Staffard, a nie mogąc się do­
stać do niego i uzyskać z nim rozmowy, 
śledzili pilnie u wejścia do jego biura. I sta­
ła się rzecz zabawna. Z biura tego ujrzano 
wychodzącą przedwczoraj piękną, młodą ko­
bietę. Aparaty fotograficzne wnet w ruch 
wprawiono — i wizerunki słynnej anarchi­
stki poszły w świat do wszystkich illustra- 
cy j ! Tymczasem owa odfotografowana dama 
nie była wcale morderczynią nieszczęśliwe­
go Mullera, lecz najzwyklejszą, choć urodzi­
wą kokotą, którą pociągnięto do odpowie­
dzialności za karygodne wprawdzie lecz 
wcale nie krwawe przestępstwo. Omyłka by­

ła tern spowodowana, że sprawę anarchistki 
prowadzi nie p. Lauener, lecz prefekt poli- 
cyi p. Miihlemann, zastępujący bawiącego 

] na urlopie sędziego śledczego. — O ile do­
wiedzieć się można, tajemnicza sprawczyni 
zamachu nie wymieniła dotąd ani razu na­
zwiska ministra Durnowo. Gdy ją  areszto­
wano, zawołała: „Zabiłam człowieka, który 
wiele złego uczynił mej ojczyźnie!“ I  wię­
cej nie rzekła nic. Znaleziono przy niej 
wprawdzie, oprócz innych papierów, także 
karykaturę p. Durnowo, lecz na zapytanie 
sędziego, czy sądziła, iż zamordowany jest 
owym rossyjskim mężem stanu, nie dała ża­
dnej odpowiedzi. Ponieważ p. Durnowo przy­
jeżdżał kilkakrotnie do Interlaken i jednego 
roku bawił tu pod nazwiskiem Mullera, pro­
wadzący śledztwo prefekt policyi wniósł ztąd, 
że zamiarem nihilistki było zabić p. Durno­
wo. Jest jednak wszelkie prawdopodobień­
stwo, że sprawczyni zamachu nie potwier­
dzi przypuszczeń p. Muhlemanna i że nieba­
wem cała puszczona w świat wiadomość o 
zamachu skierowanym przeciw osobie Dur- 
nową okaże się podobnie fałszywą jak wize­
runki anarchistki. Trzeba też zwrócić uwa­
gę na to, że zabity p. Muller nic a nic po­
dobny nie był do rossyjskiego ministra. Ani 
jednym rysem go nie przypominał. Należa­
łoby może szukać upatrzonej a niedosięgnię- 
tej ofiary wśród tych, którzyby choć cokol­
wiek zbliżali się podobieństwem do zamor­
dowanego.

Tymczasem powstała tu nowa wersya. 
Prefekt policyi nie znając rossyjskiego ję­
zyka, prowadził indagacyę po francusku. 
Rzekoma pani Staffard odpowiadała naj­
czystszym językiem francuskim, bez żadnego 
akcentu , zkąd znowu przypuszczenie, że 
morderczyni jest Francuską, a zbrodnia jej 
należy do onych crimes passionels, tak 
częstych na bruku paryskim. Przypuszczenie 
tem poparto, że pani Staffard jest młodą 
liczy bowiem zaledwie lat dwadzieścia parę, 
przystojną, bardzo elegancką i dystyngowanie 
wyglądającą osobą. Na seryo jednak nikt 
nie bierze tej legendy, przeciw której zre­
sztą energicznie protestuje syn zamordowa­
nego, twierdząc kategorycznie, że ojciec je­
go nie znał i nie widział, nawet nigdy 
przedtem swej morderczyni. Świadkowie za­
machu twierdzą także, że p. Muller gdy 
padł na ziemię raniony śmiertelnie w sali 
jadalnej hotelu „Jungfrau", wyjąkał tylko: 
„Kto jest ta kobieta? dlaczego strzeliła do 
mnie?". Zachowanie się jej zresztą w czasie 
aresztowania i w więzieniu, wcale za tem 
nie przemawia. Czyni ona raczej wrażenie 
egzaltowanej do najwyższego stopnia histe- 
ryczki, nie zdającej sobie dość dobrze spra­
wy z tego, co uczyniła i nie troszczącej się 
o to, co ją czekać może. W więzieniu — 
które, mówiąc nawiasem, wygląda jak willa — 
zachowuje się spokojnie. Nie chciała tylko 
przywdziać więziennego stroju, a dni i noce 
spędza tylko w bieliźnie, która, zresztą, jak 
mówią ciekawe i wszystko wiedzące kobiety,

nie ma celować wcale wytw_orD°-aęs %  8p0t o ^ em
odpowiada eleganckiej toalec®, 
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Z LITERATURY ZAGRAMCZNEJ.
M Ó J  W U J A S Z E K .

(Z francuskiego). 

Opowiadanie wydawcy.

XIII. 
(Ciąg dalszy).

Pani Hermina obawia się, że nieostro­
żnie nadto odsłoniła grę swoją i bardzo zrę­
cznie się poprawia.

— Tak — mówi — dawniej szalenie 
teatr lubiłam, ale od czasu mego wdowień­
stwa wyrzekłam się tej przyjemności; z re- 
cenzyj dzienników tylko czerpię moje wia­
domości.

I dodaje, zwracając się do wuja F lo :
— Obecnie, jedyną moją przyjemnością 

jest podróżowanie. Lubię namiętnie góry.... 
Pan także, o ile mi się zdaje, panie Ga- 
raudel?

— Och! ja — odpowiada Flo — lubię 
je głównie z naukowego punktu widzenia; 
jednak — dorzuca z szerokim i pełnym ga- 
lanteryi uśmiechem — od chwili, gdy mia­
łem szczęście panią tu spotkać, góry stały 
mi się drogie.

— Nadto uprzejmości! — mizdrzy się 
Hermina spuszczając skromnie oczy. — Pa­
nowie zapewne schodzą z Pic du Midi ?

— Wyszliśmy ztamtąd dziś rano i mamy 
zamiar nocować dziś w Bagneres.... A pani, 
jakie ma projekta?... Czy nie popełnię nie- 
dyskrecyi, pytając o to?

— Żadnej.... Z początku, miałam za­
miar, tak samo, jak panowie, zatrzymać się 
w Bigorre, ale obawiam się, żebym się tam

nie zanudziła i wolę udać się do Luehon.
— Luehon? — powtarza Flo nagle się 

zamyślając słyszałem, że to ma być miej 
scowość bardzo modna i kosztowna.... miasto 
zbytku i rozrzutności....

— Przesada! — zapewnia pani Her­
mina. — Zapewne, że Luehon jest miejscem 
bardzo modnem, uczęszczanem przez świat 
elegancki, ale jeżeli ktoś umie się urządzić, 
życie tam nie jest kosztowniejsze niż w Cau- 
terets, lub Saint - Sauveur. .. A przytem, mo­
żna robić bardzo piękne wycieczki w góry : do 
doliny Lys, port de Venasque, Maladetta.... 
Dla uczonego, jak pan, panie Garaudel, taka 
sposobność nie jest do pogardzenia.... Gdyby 
panowie zdecydowali się tam pojechać — 
dodaje z uroczym uśmiechem — mielibyśmy 
przyjemność razem wycieczki urządzać.

Te słowa ostatnie przemawiają do serca 
Florentyna. Podnosi na swoją sąsiadkę wzrok 
wdzięczny i zachwycony i odpowiada:

— Pani, cała przyjemność byłaby po 
stronie uniżonego sługi pani!

Gdy przynoszą deser, szepcze kilka słów 
do ucha gospodyni, która znika i wraca za 
chwilę z butelką szampana, którą stawia przed 
dumnym droguerzystą.

— A w ięc ! — woła Flo, gdy korek 
strzela, a szklanki się napełniają — jestem 
już nawrócony; przesuniemy się tylko przez 
Bagneres i zamieszkamy w Luehon... Pozwól 
mi, piękna pani, wznieść toast na nasze przy­
szłe spotkanie!

— Cudownie! — odpowiada pani Her­
mina, podnosząc szklankę wysoko w górę, 
aby widać było z pod szerokiego rękawa 
bardzo białe i krągłe ra m ię ; — wypijmy 
strzemiennego, gdyż za kilka minut wsia­
dam na konia.., A panowie kiedy jadą?

— Och! my — wyznaje wuj lekko za­
kłopotany — my podróżujemy piechotą, jak 
skromni turyści.

— W takim razie będę w Luehon przed 
panami... Wysiądę w hotelu des Bains, w alei 
Etigny i jeżeli panowie mnie upoważniają, 
zamówię pokoje... Ozy zgoda ?...

W tej chwili gospodyni oznajmia, że

przewodnik z końmi czeka. Hermina idzie 
do swego pokoju, aby się przebrać, a wuj 
z siostrzeńcem czekają na progu. Ukazuje się 
wkrótce, unosząc w ręku fałdy swojej ama­
zonki. Przewodnik, pożyczony przez pana Egre- 
feuil, przytwierdza walizkę podróżną do swe­
go konia. Jednym skokiem pani du Yal-Oal- 
vin skacze na siodło.

— Do widzenia niedługo, panowie! — 
mówi, żegnając ich ruchem ręki.

— Upuściła pani swoją różę! — czyni 
uwagę Flo, przyklękając, aby kwiat podnieść
z ziemi.

— Zachowaj ją pan — odpowiada z 
pieszczotliwym wyrazem

Dotyka końcem szpicruty konia, który 
puszcza się truchtem i podróżna wraz z prze­
wodnikiem znikają w mgle złocistej kurza­
wy na zakręcie drogi, gdy wuj bardzo wzru­
szony, wsuwa w dziurkę od guzika zwiędłą 
już różę pięknej Herminy.

XIV.
Ponieważ Michał i Florentyn Garaudel 

byli zmuszeni nocować w Bagneres, przy­
byli do Luehon dopiero nazajutrz. Pani du 
Val-Oalvin, jak im to obiecała, zamówiła dla 
nich dwa pokoje w hotelu, w którym sta­
nęła Na widok tych pokoi łączących się z 
sobą, wygodnych, z meblami obitymi błę­
kitną jedwabną materyą, Flo sobie myśli, 
że jego piękna znajoma aż nadto dobrze wy­
wiązała się ze swojej obietnicy. Podejrzywa, 
iż rachunek będzie bardzo przesolony; czoło 
jego się chmurzy i grymas występuje na 
usta, ale nie śmie się skarżyć z obawy, aby 
nie wydał się skąpcem w oczach pani Her­
miny. Chętnie by sobie ulżył, szukając kłótni 
ze swoim siostrzeńcem, gdyby Michał dał 
mu choćby najdrobniejszą do tego sposobność; 
na nieszczęście Silmont nie mówi ani słowa 
i przyjmuje wszystko z filozoficzną oboję­
tnością.

Ma inne, ważniejsze troski. Zanim opu­
ścił Bagnóres, zaszedł na pocztę, ze słabą

Unadzieją, że może zastanie jaką 
Dory. Tymczasem nic nie było- 
uspokoić, daremnie sobie powtarza. 
Suzor, wyjechawszy dopiero wczor9̂  
fizycznej niemoźebności dać o ® poLj; 
wiadomość. Poprosiwszy urzędnik
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Po południu pani Hermina r 5̂  
z zapytaniem do nowoprzybyłych, 
dowoleni z umieszczenia i czy ®aU f  
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kąd rzecz najważniejszą, wskazując palcem uwolniono nas z pod opieki uzbrojonego w 
zbrodniarza... Może wreszcie krwawe dni karabin żołnierza i ze słowami: „Jesteście
siedleckie otworzą społeczeństwu polskiemu panowie wolni11, wypuszczono.

Tr_o. . i .— — . ; ;p tak nie- Kolega z redakcji Świata, którego apa­
rat fotograficzny aż nadto zwracał uwagę, 
cofnął się na stacyę, delogat zaś Kuryera  

„ , . , . . .  ■ bocznemi ulicami usiłował raz jeszcze szcze-
Z krwawej kromki siedleckiej wyj mu- g6łowjej obejrzeó ca)ą dzielnicę, która ule­

jemy kilka charakterystyczmejszych szcze- | , a sro^ otne;nil pogromowi. 
goło w. . — Jaki to budynek? — pytam stare-

W poniedziałek rano — pisze korespon- ,„0 jzraeijty 
denfc warszawskiego Słowa  — zagrały ar- Zapytany szepcze jakieś słowa, któ-
maty. Po naczelnika „ochrony" pułkownika h  n / ' azie zrozuraieć nie mogę, a które 
Tichanowskiego, przyszła delegacya obywa- z zu twarzy mówiącego zapowiadają mi 
tell z prośbą, by zaprzestano ognia na bez- Coś smutnego i bolesnego. Wylękniony'siwy 
bronne i ciche jak grób miasto Deputacyę 2 d  mówi(f  poprostu nie może, ponieważ 
składali pp.: Suuderland, Szawelski, Toczy- tog mu w ugtach zainiera. Czuję nadludzki

- - ■. i, n U i n nm ni c/>n wxr - i i  . , . i , „ .wysiłek, z jakim wykrztusza wreszcie zda­
nie: — Ostrzeliwano dom Boży — bożnicę...

Na sąsiednich murach również ślady 
kul i usiłowania rabunku znajduję.

Po przez doszczętnie zniszczoną dziel­
nicę docieram do zabudowań szpitala ży-

1---- łToiwnro-tTm "W Vjra»v»‘i

„„ - MnL rewolucyonistom, o ile zas po 
t4i^ej, 1  SarUego faktu żywioły wzbudzo- 
sin j ftIiWô ucyonistów, idąc luzem i dzia- 

* inte ^ r§kę. Na tern tle wywiązała 
d0 iła z/ es.uiąca polemika, 
te-^licy; ; ttle Gazety Polskiej, iż strzały 
4nr < W . W°jska w Siedlcach były dal- 
ł̂n! l5 s?l niejako „krwawej środy“ 

y £ó7 ?ma '?■ r., oświadczył radykalny
s[erjj~ . niejako „krwawe;i środy‘‘ z
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;ta, , „ » f  chyba tylko z międzynarodowych
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i  , lchkolwiek kół czy grup lu
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ski, Weintraub, Czaczkes i rabin miejscowy. 
W odpowiedzi pułkownik Tichanowskij za­
żądał wydania sprawców piątkowych strza­
łów, naznaczywszy termin do godziny 1 w 
południe. Po upływie tego terminu — miały 
przemówić działa. Ale sprawców nikt nie 
znał. Nie znali ich obywatele — nie od-

czelnika ochrony -  był niemożliwy do speł- kło^tutaj^iejsear*'Wypytuję” o Ciężej ran 
ni m a. Przemówiły więc działa. ^  j  ^  w sainym szpitalu żydowskim

Szesc zatoczonych przed ratusz dział oj[oł 80 któ h kjlku uinierajacych 
polowych huknęło salwą grzmotow w ulicę w j . Doda(i J leży, że kule powybijały w 
Piękną. Raz c. 8  rano potem wkrótce drugi sz . ^  . dbijał tynk. y

 .......  «.-«.»« m,ln^ n  rak erob. Oprócz wyżej wspomnianych, są jeszcze
i i - i . .  A T n ^n ic ib - im  w  n n h l i ż n  S l a . r a i

';tsM  zsf&grr*  pro” k?c|” rZ1 i  jakimi-A.

ńs 
ab 
l

c4 T u G

>}v4 akar; huy?f a
to«sv ^  sła! ycznYch’ klóre opętały swym 

zed ~SZe umysły czerni żydowsko-
,go, V  ^ V r * o  teg0 zapytuje Z ło ty
me Ą  %  J  f L ? ^ eła „głupich i obła-
ycb KĄ  i m ?k°w z jakiemi kol wiek stronm-
a wypf/j Polskim ?“
ie o*1.;- bo^,. *l09 Wprowadza przeto na wido-
niez°4V  ^ i S e z n ^ ^  „międzynarodowe kółka 
?o, & \ i i  e 1 Sn Wiadomo, że żywioły ra- 
ed l i^ j ł  \ k  ,sPo}e(! ya tyczae- abY złagodzić obu- 
a si°sV  blora 1 z jf„/.eilslwa na socyalistów rossyj- 
iii I a l f  \ 3 slwa ;° w.a’ podsuwają rewolucyjne 
-ir iińui *in *b grabieże jakimś bliżej nieokre- 

ow; ? isl°m “. To też 
rta: „Rzeczywiśc 
eekich jest tak wielka, że mo-
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raz znowu o 9. Miasto milczało jak grób. 
Posypał się tylko gruz i buchnęły kłęby ku­
rzu z walących się pod granatami kamieni 
i cegieł.

Oo jakiś czas, gdy ustaje rotowy ogień 
wojska, pada pojedyńczy strzał rewolwerowy 
w coraz to innej stronie. I znów rozpoczyna 
się gruchot karabinów, sypią się gradem
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^• " ' ‘P o w i a • w  leż Gazeta Pol- 

sierłi V .  „Rzeczywiście ohyda wy- 
ełią3 ^yuzfi60 j est tak wielka, że mo- 
"'i p0 bsze „awanturnictwo rewolu- 

j’;Czy w3 b? nem zastanowieniu, zawaha

VJpiUL'Zl YłJAî J r,~r   ̂ ____
ranni w szpitalu Maryjskim, w pobliżu Starej 
Wsi, w urzędzie policyjnym oraz w zabu­
dowaniach więziennych.

Zabici rozrzuceni są jeszcze w mie 
szkaniach po całem mieście — w trupiarni*   1.\Avr rjolorł tITTCi 1 fi. fi*,-,szKaniacu pu cmdiu ..t.......
szpitala żydowskiego leży zaledwie 1.4 tru- 

Się grucnot taraumu™, pów (2 kobiety, 12 mężczyzn), których oso-
kule na milczące, podziurawione juz jak sito stwierdzić niepodobna, ponieważ ro-
domy. Diała stoją gotowe do nowych argu- dzj żydowskie obawiają sic wychodzić z 
mentow. Ale miasto -  biedne, ciche, małe raie/ z k W e d l u g  opinii kilku lekarzy, za-

' - i  - i  - v .  i a a  ^ 0A h  r a n i o n o  i Dobito cieżeimiasto — milczy wciąż. Zdaje się, że przy 
gniata je straszna atmosfera faktu, przera- 
stającego jego pojęcia i przeciętną miarę od­
powiedzialności. Kamienna, tępa i głucha 
cisza w odpowiedzi na huk karabinów 1 dział, 
na okrzyki wciąż się rozlegającej komendy. 
Mieszkańcy, na odgłos pierwszego strzału, 
rozbiegli się po domach, pochowali po pi­
wnicach i strychach, poprzepadali w zaka­
markach ciasnych, starych domostw. Salwy 
ani bagnety nikogo na ulicy nie położyły 
trupom, bo na ulicach n kogo nie było. Co
- - - ■ - 1. j -  1-1 /---U 0;„

I U 1 0 SZKctIl. w  c u i u g     ./ ,
bito około 100 osób, raniono i pobito ciężej 
200, lżej kilkaset.

Jeden z mieszkańców miasta opowia­
da, że pozostający w lokalach swych mie­
szkańcy są formalnie zabarykadowani. Do­
stać się nawet w jednym domu do znajo­
mych niepodobna. Nikt się nie śmie odzy­
wać, mimo kołatania i wymieniania nazwi­
ska. Dzwonki u wielu mieszkań poobrywa­
no, klamki poukrywano. Niejednokrotnie nie 
można dowiedzieć się o losie bliskich zna-
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si ć f o w n e m  z a s t a n o w i e n i u ,  m y i i i i  
Jąj”a ,8progodnie będzie przyznać się, że 
%  AiW, OWało. Gdyby też opowieść o 
8yj8?aJcb j Zya arodowych kółkach auarchi- 

żvri„ °, słabych umysłach czerni ros- 
i0j ^  r,ii'VS -i zjawiła się na izpaltach 
nistr»4 - V 4llê r II!f Party.iQeg°i uważalibyśmy ją 
qkujl [ i  (W  ,°dwrńn Za'n.y(‘leaia oezu społeczeń-

^  ^ C e nia .  i o.crr\ n w a f f i  nrl i s t o t . T i y e h
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to ??f|ióftr*r.0ceQia jego uwagi od istotnych 
iL lezawnu e-Sz,ezęścia. W Złotym  lioyu  jest 
h' *t.V. ru . tylko nieudały zwrot pole- 

c° się nas tyczy, to nie wie-
o;-

Slę nas tyc -■^ai;• ści’ 0 prowokował w Siedlcach O'
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" “u  p r o w O K O ^ a d  w  o i e u i c a c u  u-

vePr^syi wojskowej, i nie wskazy-
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trupem, bo na ulicach n kogo nie było. Co ;uUiUi* '‘"w1™";-; “ cUt ,  v ,  
działo się po domach, do których wdarły się T?™-! 1 sąsiaiOW- _ Tinu7; l  A
rozliczne"rewizye — niepodobna sprawdzić. s lfih pop. oc największy. e ypiają
Mieszkania, które widzieliśmy, po takich re- P°.<«°dze w ubraniu, strwożeni i za
wizyach wyglądają strasznie i meble pogru- knien,1- Wiel? rodzm f ‘ekł° d° ,WS1 f 01' '
ehot-ne, okna" wybite, drzwi wywalone: tu cznyeh podstawiając dobytek swoj na łasce
i ówdzie na podłogach, na ramach okien 1«sn. „ ? lbl«g?włle tacy są we wsiach: Zgan,
czerni się zaschła krew; jakieś nici włosow, 
długich i cienkich, wiszą na zawiasach; wa­
lają się strzępy podartych sukien.... We­
wnątrz pusto i głucho. Sąsiedzi nie wiedzą 
nic; milczą, odwracając głowy, jakiś dreszcz 
zgrozy czy lęku wstrząsa im barki....

Ale gdzież ciała ofiar? Gdzie leżą ranni ?
W Siedlcach są dwa szpitale chrześciańskie,

_ TV/T 0X171 Ahn vtt Ichjc \xr G7.r>i-

%

^pośrednio żadnej organizacyi 
cu k 1 iaamy dotąd prawo mnie- 

Ha J p }  szeregu poprzednich zaina- 
owych, patrole i wojsko, że 

; tg"** ją przez atak na szyldwacha 
t0 °° Samego obozu, co poprzednio 
rajuam° w Warszawie i innych mia- 
a ’ nie ukrywając się z tem bynaj- 

^n„. et wprost chełpiąc się z tego"
?4̂ i 8 Q ze swej strony, uzupełniając po 
i^aj^^a Polskiej ze Złotym  Rogiem,
* kâ  o "Chorobotwórcze bakterye nie 

(.LrSaaizmów zdrowych, a anarchia 
idu. Uli n>— -1 —i.--- ,fn•Ulg"?® ^-igaństw o nie miały dostępu do 

1 d eCzeństwa aż do czasów, gdy
^ v  a •?. ° rganizmu jakieś nowe zarazki 
tj^^c j dizaa moralna toczyć go zaczęła. 
^  ’ za odpowiedzialności za bandy-

sieyJZPra.wy rewolwerowe przyjąć inu- 
ciąo,? î tg 1,6 ch którzy w niepowołane ręce 

h  ̂w°lWery j wciskąją j e w dalszym

, ÛiUłOKI* »»  j ------ .... tJ
losu Zbiegowie tacy są we wsiach: Zgań, 
Roskosz, Sekuły, Grabianowa, Ujrzanowa, 
Krześlina i Chodowa. Poczta, nadchodząca 
do Siedlec, pozostaje nieodebrana w po­
ciągach.

Wobec obszernych sprawozdań prasy5 
zaledwie w drobnej cząstce przez nas stre­
szczonych, charakterystycznie brzmi notatka 
Warszawskiego Dniewnika, zamykająca się

w oieuicatu m; Uwa m („mic u „ » » v.«u------ . w kilkunastu zdaniach : „Według wiadomo-
jeden Maryjski -  pusty. Ofiary leżą w szpi- gci prywatnych z Siedlec, donoszą nam, iż 
talu więziennym. — Ileż tedy jest osób za- I „u a f„; dniarv 11. ,  .

<s i l <śł¥*!?■ S I ’ cC T ° -Wery 1 wciskają je w dalszym 
''Ytniił ii’ do 2 chvba widzieć powinni, żeOU_y u a WlUZilĈ  purunui, W

lia°-^dza ° ^ ^ ane®0 Przez n ĉ 1̂ ee*u n ê 
'is^iria i celem n ' e jest anar-

’" ju ": ko- l ) 4Ullla Ki

1. y  7,QUsy? prasową streszcza wreszcie i
Pr iA f  ^ N j P . ^ u i e n i e  Gazety Polskiej, że
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*1̂  V>f \jve*\svy -ł   ---   j j
ija \  u  J,eJ poprzednie zwracały się pod 
!ia3  prz, h szaleńców, którzy kraj wtrą- 

ie & ho<)CjPaść swą bezcelową a zbrodniczą 
Sfe ’ jaU: ”^^ech zrozumieją nareszcie, 
^jj, Pot« prowadzą, przybrała formy, 
Styp iStig u Sllm' en^  wszystkich narodów 
Jk '°  s,5  s'g opamiętają. Niech obliczą 
S  ę®ho<j "-0- y społeczne, bo te ich mogą 

bud . a ê wrazenia, jakie ich dzia- 
będ.Zlc mus>i i uczucia, jakie się for- 

w społeczeństwie — pod naci- 
,Hh ^  ka,°7 „awanturnictwa rewolucyjne- 
%  °PiąiaZ yin zaś razie niech nie liczą, 

\ 3 sta j, Puhliczna pozwoliła sobie zam- 
że a Ł(!’ eo Jest *ch winą, pod po- 

\ v C2eistxTi n ' ePylko oni sami mają wobec 
Sl,3 ; P?^skiego krwawe i okrutne

P"i Su»ien
jS ik a
°znych

iu-‘
warszawskich organów prasy

bitych i rannych? — pytamy." — Podług 
naszego spisu, zabitych 18 i rannych 28. J e ­
den żołnierz także jest ranny. Ale musi je­
szcze być więcej. „Tylko nie można tego 
teraz drukować" — odpowiada zastępujący 
policmajstra oficer.

Pytamy paru mieszkańców, którzy od­
ważyły się przyjść, chcąc dostać „przepustki" 
na wyjazd. — Proszę panów — odpowiada­
ją  — czy to można wiedzieć! My tylko na 
dwóch ulicach trochę patrzyliśmy po do­
mach. Tam będzie ze 100 trupów najmniej.
A ranni kryją się jak i gdzie mogą. Każdy 
woli umrzeć choć u siebie w piwnicy, niż 
w szpitalu więziennym.

Szpital żydowski spłonął. W ogóle było 
wypadków pożaru 11, przez trzy dni. Ludzie, 
ukryci po domach, cierpią głód....

Kuryerowi Warszawskiemu donosi w 
poniedziałek wysłany do Siedlec korespon­
dent : O godz. 7 zrana, na mocy specyalnego 
pozwolenia naczelnika miejscowej żandarme- 
ryi kolejowej, dotarłem ze stacyi, gdzie prze­
pędziłem noc, do miasta. Zastałem tu po­
spieszne „przywracanie" porządku zewnętrz­
nego. Stróże i żołnierze wymiatali z chodni­
ków i ulic szkło, wystrzelone gilzy karabi­
nowe, uprzątano zgliszcza. Część odważniej­
szych kupców, wiedząc, że w mieście po­
wraca spokój, pootwierała sklepy, kazano im 
jednak zamknąć je do czasu wprawienia szyb 
i odnowienia lokalów, aby widokiem przej­
mującym zgrozą nie przerażały obcych przy­
byszów. Obcych tych było jednak bardzo 
niewielu — ogółem około dziesięciu ludzi, 
którzy umotywowawszy przyczynę przyjazdu, 
zostali pod konwojem odstawieni ze stacyi 
do biura policmajstra, zkąd dopiero rozsy­
łano ich pod dozorem według wskazanych
z góry adresów.

Delegata K uryera , który wyraził chęć 
obejrzenia całego miasta, podpułkownik żan- 
darmeryi kolejowej , wysłał do policmajstra 
wraz z fotografem Świata  pod osłoną jedne­
go żołnierza. Kiedyśmy przybyli przed gmach 
ratusza, gdzie mieści się urząd policyjny,

poczynając od godz. 6-tej wieczorem dnia 
8 b. nu., patrole przeciągające ulicami, ostrze­
liwane są przez rewolucyonistów z okien i 
dachów domów. Na skrzyżowaniach ulic, 
patrole ostrzeliwane są z trzech stron. Wy­
padki napaści powtarzały się niejednokro­
tnie na 6-ciu najludniejszych ulicach i trw a­
ły przez całą dobę. Nawet przeciągające ca­
łe oddziały wojska były ostrzeliwane ze 
wszystkich stron. Żołnierze odpowiadali na 
strzały. Z żołnierzy zabity jeden i jeden ra­
niony. Z pośród strzelających do wojska 
zabito około 30 ludzi. Miasto otoczono kor­
donem i zabroniony jest wjazd i wyjazd. 
Wiadomości urzędowe, otrzymane dotąd 
z Siedlec, są na tyle skąpe i epizodyczne, 
że z nich niepodobna jest stworzyć ścisłego 
obrazu o rozmiarach zajść".

Fakt ten bliższych wyjaśnień nie po­
trzebuje : mówi sam za siebie.

Przegląd og*ólny.

“luumnoaioii ''-O--  i -
-  obozów, wyjaśniła już ponie-

»Gazeta Lwowska" z dnia 14 września 1906 r

Neue Freie Presse potwierdza wiado­
mość, że poseł serbski w Wiedniu dr. Vuic 
wręezył onegdaj lir. Gołuchowskiemu n o t ę  
r z ą d u  s e r  b s k i  ego , proponującą ponowne 
rozpoczęcie rokowań w sprawie traktatu han­
dlowego". To samo pismo atoli podnosi, iż 
nie wierzy, aby te nowe propozycye, nie za­
wierające żadnych znaczniejszych zmian w 
propozycyach poprzednich, mogły stać się 
podstawą nowych rokowań.

E mi g r a c y  a l u d n o ś c i  w ę g i e r ­
s k i e j  poczyna budzić w sferach rządowych— 
jak do K reutz Ztg. donoszą — wielki nie­
pokój. W siódmym dziesiątku lat ubiegłego 
stulecia emigrowało z Węgier do Ameryki 
Północnej nie więcej nad 1000 osób, w ósmym 
dziesiątku liczba ta doszła już do 25.000,' w 
dziewiątym do 40.000, a w ostatnich latach 
dziesięciu wyjeżdża na stałe do Ameryki około 
150.000 osób. W Stanach Zjednoczonych prze­
bywa obecnie przeszło milion węgierskich

noddanych. Można wyobrazić sobie, jak szko­
dliwie oddziaływa ten ruch emigracyjny na 
stosunki krajowe, zwłaszcza, ze W ęgry _sa 
w oo-óle niezbyt silnie zaludnione. Rząd je ­
dnak świadom tego, że żadne represalia nic 
me oomoga, tuszy sobie, iż świadomą celu, 
przystosowaną do potrzeb życia polityka eko­
nomiczna wytworzy takie stosunki zaiobko- 

iż ludność węgierska przestanie widzieć„trmmiała w ojczyźnie zapewniony dolnobyt.
bzczeroJe -  to niezawodnie piękna cno­

ta ale nie wynika ztąd jeszcze by to, co 
’ odsłoni było zawsze piękne. Niezwykłej 

" "u  szczerości dowody złożono na wszecłr-
n i p m i e c k i r n  z j e ź d z i e  w Dreźnie. Ge­
n e ra ł  porucznik von Liebert, b gubernator ko­
lonialny w Afryce, powiedział pomiędzy m- 
nemi Dla nas jest główną rzeczą w spra­
wach kolonialnych osiągnąć
miczne, wszystko inne to obłuda (S i g 
techterei) i funta kłaków me warte .Podobnie, lecz jeszcze  wyraźniej oswiad

i niejaki p. v. Stranz: „Nie mamy za­
miaru p r a w i ł  bez ogródek, w naszych kolo­
niach’ uczynić z tamtejszych mieszkańców 
chrześcian; nam wystarczy i tęgid tylko> dic*; 
mv abv oni dla nas pracowali. Raz to tize 
ba bez ogródki zaznaezyć. Humanitarne de- 
kiamacye (Humanitatsduselj są śmieszne .

I cała ta szczerość, dodać można, by­
łaby śmieszną, gdyby nie wyzierały z mej 
dążności, dla interesowanych co najmniej

^ R o z ł a m  p o m i ę d z y  d u c h o w i e ń ­
s t w e m  f r a n e n s k i e m  pragną wywołać 
wr0gie Kościołowi żywioły. Jak Le C«w- 
rier Europeen donosi, pewna częśe

duchowieństwa od lat kilku staia się 
zmodernizować naukę Kościoła katolickiego 

orllp zanatrywań nowoczesnych. Zwalczam
fe r ia ,  «8

śmielej znów podnoszą głowę, czego dowo- 
dS wydana świeżo odezwa następującej o-

snowy g  .agzamy każdego duchownego, który 
nrao-nie reformy katolicyzmu, aby wziął udział 
w zebraniu duchownych w najbliższym cza- 
cip w Paryżu. Bez wyraźnego przyzwolenia 
niśmiennege żadne nazwisko me będzie pu­
blikowane. Zgromadzenie to, absolutnie tajne, 
zastanawiać się będzie nad propozycyarm re­
form uchwali pierwsze rezolucye, wyda 
przedwstępną deklarację. Dla porady zgro­
madzonych grono prawników gotowe jest na 
usługi Na cały czas obrad zapewniony jest 
uczestnikom wolny pobyt. Upraszamy wszyst­
kich którzy w tem ważnem zebraniu piaguą 
wziąć udział, aby zechcieli jak najprędzej 
w liście rekomendowanym, pod podanym po­
niżej adresem, przesłać: 1. oświadczenie, ze 
zgadzają się na projekt zebrania; 2 . wyraźnie 
spisane życzenia, w jakim kierunku pożądane 
są reformy katolicyzmu i jaki czas by- ) 
najdogodniejszym na zebranie. Bardzo by­
łoby pożądanem na zebranie to przyprowa­
dzić którego z członków parafii, nie ducho­
wnego. List wysłać do M., sekretarza stowa­
rzyszeń wyznaniowych katolickich narodo 
wych. Dwaj adwokaci paryscy i kilku wy­
bitnych mężów politycznych przyobiecało po­
moc w obronie tej sprawy wolności relign. 
Donosimy wszystkim gminom republikańskim, 
które pragną wybrać i utrzymywać ducho­
wnych liberalnych, ludzi postępu i dobryci 
obywateli, aby o informacye, potrzebne do 
walki, która je czeka, zgłaszały się do M- 

Nie trudno odgadnąć autorow tej
odezwy. ,

K o n g r e s  k o l o n i a l n y  obradował 
w tych dniach w Marsylii, dokąd od kilku 
miesięcy ściąga przybyszów z całej Fiancyi 
wystawa kolonialna. Kongres ten ma wyłą­
cznie charakter narodowy, ponieważ człon­
kowie jego zajmują się tylko sprawami ko­
lonii francuskich. Zagajając kongres wska­
zał generalny komisarz wystawy p. Charles 
Roux na niezmierny rozwój, jaki przybrała 
kolonizacya francuska-w ostatnich latach 35. 
Po upadku drugiego cesarstwa posiadłości 
kolonialne Francyi wynosiły niespełna mi­
lion kwadratowych kilometrów z 5 miliona­
mi mieszkańców; dzisiaj Rzeczpospolita po­
siada przeszło 12 milionów kwadratowych 
kilometrów, które zamieszkuje przeszło 40 
milionowa ludność wszelkich ras. Kapitał 
włożony w przedsiębiorstwa kolonialne oce­
niają na 1.726 milionów Ir., w co nie wli­
czono ruchomej i nieruchomej własności kra­
jowców. Nie wchodzą w to obliczenie Algier 
i Tunis. W podanej sumie jest samych fran­
cuskich kapitałów przeszło półtora miliarda. 
Mowę swą zakończył Charles Roux temi sło­
wy: „Słuszniej jeszcze niż Niemcy możemy 
powiedzieć: przyszłość nasza na wodzie".

Zdaje sie, że starcia u granicy B u I- 
o- a r y i i T u r c y  i, tak częste w ostatnich 
czasach, nie prędko ustaną. Umowa zawarta 
w Konstantynopolu przez bułgarskiego gene- 
rał-majora Andrejewa co do ochrony granicy 
buło-arsko-tureckiej, istnieje tylko na papie­
rze Turcya nie chce jej wprowadzić wżycie 
z powodu drugiego ustępu tej umowy, posta­
nawiającego, iż na linii granicznej mają byc 
ustawione kamienne piramidy. Regulacyi gra­
nic nie chcą przeprowadzić Turcy ze wzglę­
dów religijnych i z przesądu. Tradycya tu-
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recka nie uznaje mianowicie granic dla wła­
dzy padyszacha, a przedewszystkiem granic 
między krajami, nad którymi wykonuje on 
wedługprzekonaniatureckiego prawo zwierzch­
nictwa.

S p r a w a  n a c z e l n e g o  k o m i s a r z a  
K r e t y  zbliża się do rozwiązania. Ks. Jerzy 
grecki stoi niewzruszenie przy powziętem po­
stanowieniu i poczynił już wszelkie przygoto­
wania do opuszczenia wyspy, którą przez lat 
ośm zarządzał. Następcą jego będzie — nie od 
dziś wiadomo — były premier Aleksander 
Zaimis. Ulegając żądaniu króla greckiego, 
zdecydował się on już objąć rządy Krety. 
Kezydencya w Ghalepie oddaną będzie w 
tych dniach do dyspozycyi nowego komi­
sarza.

Idzie obecnie o to, czy obydwa stron­
nictwa na Krecie pragnące zatrzymać za 
wszelką cenę ks. Jerzego na stanowisku ko­
misarza, zgodzą się na to, by jego miejsce 
zajął Zaimis. Wiadomość, podana przez dzien­
niki Neon A sty  i Empros, jakoby konsulo- 
wie interesowanych w tej sprawie mocarstw 
przygotowali już odezwę do mieszkańców, w 
której donoszą o zamianowaniu Zaimsa gu­
bernatorem Krety — należy przyjąć z za­
strzeżeniem. Natomiast Porta wystosowała 
protest przeciw zamianowaniu Zaimisa i roze­
słała go swym przedstawicielom zagranicą. 
W proteście tym, jak donoszą z Konstanty­
nopola, powołując się na wiadomość podaną 
przez ateńską prasę, że Zaimis ma zostać 
gubernatorem Krety, wyraża rząd turecki 
swoje zdziwienie. Porta przypomina, że jest 
zwierzchniczką Krety, a zwierzchnictwo to 
zostało zagwarantowane przez mocarstwa. 
Protestuje więc Porta przeciw powołaniu na 
stanowisko gubernatora Krety greckiego pod­
danego i zaznacza, iż król grecki nie ma 
prawa mieszania się w sprawy Krety.

KRONIKA.
Lwów, 13 września.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (14 września):
Podwyższenie św. Krzyża. — Ziemomy- 

sła. — Symeona.
Wschód słońca o godzinie 5 06 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 32 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie
i w Galicyi zachodniej: Pogoda zmienna, wiatr, 
później pogoda lepsza.

— Szczegóły pobytu JE . P. M ini­
stra kolei żelaznych w Gralicyi. — Według
dotychczasowych informacyj P. Minister dr. 
Derschatta wyjedzie z Krakowa 14 b. m. w 
piątek specyalnym pociągiem o godz. 7 min. 15
rano, zatrzyma się krótko w Przemyślu, gdzie 
na dworcu kolejowym podane będzie śniadanie, 
a około 8 po południu przybędzie do Lwowa. 
Na dworcu lwowskim odbędzie się przedstawie­
nie przybyłych funkeyonaryuszy, poczem P. Mi­
nister uda się do hotelu George’a, gdzie zamie­
szka. Po południu będzie składać P. Minister 
wizyty, następnie zwiedzi Dyrekcję kolei Pań­
stwowych, gdzie odbędą się przedstawienia i 
audyeneye dla urzędników kolejowych. Wieczo­
rem obiad u dyrektora kolei państwowych rad­
cy Dworu Rybickiego. Prócz tego będzie P.
Minister obecny na przedstawieniu w teatrze. 
W sobotę rano odbędzie P. Minister przejażdżkę 
po mieście, poczem będą miały miejsce oficyal- 
ne przyjęcia w Namiestnictwie. Po ukończeniu 
audyencyj wyda JE. Pan Namiestnik śnia­
danie na cześć P. Ministra. Wieczorem odbędzie 
się obiad n JE. P. Marszałka krajowego. Od­
jazd ze Lwowa nastąpi w sobotę o godz. 11 
min. 45 w nocy.

— Przyjęcie u JE . P. Ministra dr. 
Derschatty. Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
zawiadamia, że P. Minister kolei żelaznych 
przyjmować będzie reprezentantów władz i zgła­
szające się osoby prywatne w sobotę dnia 15 
września b. r., o godz. pół do 12 przed połu­
dniem w gmachu c. k. Namiestnictwa (I. piętro).

— JE . P. Minister handlu dr, Porzt 
w towarzystwie radcy ministeryalnego dra Friesa, 
oraz kilku funkeyonaryuszy budowy dróg wo­
dnych, wyjechał dziś rano z Wiednia na Mo­
rawy, zkąd przybędzie do Galicyi, celem poin­
formowania się o prowadzeniu trasy propono­
wanej budowy dróg wodnych i o łączących się 
z tem kwestyach spornych. Naprzód zatrzyma 
się P. Minister w Przerowie, gdzie koło Aujezd 
ma być wybudowany dźwigar. Następnie zwie­
dzi miejsce przeznaczone na port kanałowy koło 
Przerowa, poczem zwiedzi projektowaną trasę 
aż do Lipnika. Dnia 14 b. m. zwiedzi P. Mi­
nister okolicę Becz wy powyżej Morawskiej Hra- 
nicy, a dnia 15 b. m. przybędzie do Krakowa, 
aby na miejscu przekonać się o położeniu obje- 
któw dla kanalizacyi Wisły w mieście i stoją­
cych z tem w łączności zarządzeń ochronnych 
przed powodzią. Przy tej sposobności zwiedzi 
także dr Forzt nowy gmach Izby handlowej.

— JE . Pan Namiestnik, Andrzej lir. 
Potocki, wyjechał wczoraj po południu po­

ciągiem pospiesznym do Krakowa, gdzie po­
wita dziś przybywającego tam JE. P. Ministra 
kolei żelaznych dr. Derschattę.

— Szef Mura prczydyalncgo c. k.
Namiestnictwa, radca Dworu Wacław Zaleski, 
powrócił wczoraj po południu do Lwowa i objął 
urzędowanie.

— Ks. Biskup przemyski Konstanty Cze­
chowicz wyjechał na wizytacyę dziekanatu ole- 
szyckiego.

—  JE. Ignacy Zborowski, b. Prezy­
dent sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
obchodził we wtorek 80 rocznicę swych uro­
dzin. Z okazyi tej uroczystości udały się w po­
łudnie do mieszkania jubilata. celem złożenia ży­
czeń, delegacye członków krakowskiego sądu kraj. 
wyższego, oraz wszystkich miejscowych sądów. 
Na przemówienie Wiceprezydenta sądu krajo­
wego wyższego Stebelskiego, odpowiedział JE, 
Zborowski głęboko wzruszony, dziękując ser­
decznie członkom delegacyj za pamięć i złożone 
życzenia.

Wiadomości osobiste. Naczelny reda­
ktor Głosu Narodu, dr. Antoni Beaupre, bawi 
w naszem mieście.

— Oddanie budowy kolei lokalnej 
Lwów-Podhajce. Przy rozprawie ofertowej, 
która się odbyła 16 sierpnia b. r. w Minister­
stwie kolejowem w Wiedniu, oddano budowę 
kolei lokalnej Lwów-Podhajce, a mianowicie : 
los 1, 2, 8 i 4 przedsiębiorstwu budowy W. 
Bieiter & Sp. we Lwowie, losy 5, 6, 7, 8 i 9 
przedsiębiorstwu budowy Ignacy Jokel & B. 
Jonas we Lwowie. Co do losów 10, 11, 12, 
18 i 14 nastąpi decyzya później. Oprócz wyż 
wymienionych przedsiębiorstw, wniosły oferty 
na wszystkich 14 losów flrmy następujące : Chie- 
rici & Picha, Towarzystwo budowy Union, E. 
Czeczowiczka & Syn, wraz z firmą S. Sosnow­
ski & A. Zacharjewicz. Na poszczególne zaś lo­
sy wniosły oferty firmy: Sokal, Lilian & (Inf- 
fel, Leon A. Kurkiewicz & E. Uderski, Towa­
rzystwo Zjednoczono budowy kolei i rachu, i E. 
Weiner.

#  Subwencye. Sekcya finansowa Rady 
miejskiej uchwaliła przyznać „Sokołowi-Macie- 
rzy“ subwencyę w kwocie rocznych 8.000 koron. 
Na ręce Wydziału krajowego uchwaliła sekcya 
wyasygnować 400 koron subwencyi dla kra­
jowego kursu majsterskiego szewców, odbyć się 
mającego we Lwowie.

Jf: Kraj u wy Związek przemysłowy, 
a towary zagraniczne. Na wezorajszem po­
siedzeniu sekcyi finansowej Rady miejskiej oma­
wiano sprawę strat krajowego Związku prze­
mysłowego i udziału w nich gminy m. Lwo­
wa, jako członka Związku Straty te powstałe 
wskutek niepowodzenia filij Bazaru krajowego 
w kraju i w Wiedniu, wynoszą około 70.000 
koron. Członkowie, chcąc ratować tę instytucyę 
od likwidacyi, zniewoleni są przyczynić się da­
tkiem w wysokości 80 prc. deklarowanych udzia­
łów. Na gminę m. Lwowa przypada do zapła­
cenia 800 koron. Owóż sekcya finansowa, ze­
zwalając na taki wydatek, oświadczyła, że czy­
ni to jedynie na rzecz przemysłu krajowego, 
zastrzegła zaś, by krajowy Związek przemysło­
wy nia sprzedawał w swych sklepach wyrobów 
z a g r a n i c z n y c h .  Podniosły się wprawdzie 
głosy, że takie zastrzeżenie wprost uniemożli­
wi tym sklepom dalszy byt, bo nasza publi­
czność przeważnie kupuje tam wyroby właśnie 
zagraniczne. Jednakże cała sekcya zgodziła się 
z tem, że niema żadnej racyi wspierać obcych 
wyrobów polskim groszem subwencyjnym i na­
leży w tej sprawie wejść na tory szczerości, bo 
tylko tą drogą wykryje się zło i jogo przyczy­
ny, które podcinają nasz przemysł rodzimy.

#  Hale targowe i  targowice. W osta­
tnich tygodniach zarząd miasta wystąpił z sze­
regiem wniosków, dążących do polepszenia sto­
sunków zdrowotnych w miejscach przeznaczo­
nych na sprzedaż artykułów spożywczych. Wy­
konano już z inieyatywy prezydyum liczne po­
żyteczne adaptacje w hali targowej przy placu 
Halickim, a prócz drobniejszych, wyłoniła się 
kwestya sporna co do odkrytej targowicy na 
placu Unii Brzeskiej (między ulicami Polną i 
Szeptyckich). Wygotowano mianowicie wniosek 
wyasfaltowania jej i skanalizowania kosztem
28.000 koron. Już fizyk miejski oświadczył się 
przeciw tak wielkiemu wydatkowi, z uwagi na 
to, że wogóle targowice pod gołem niebem nie 
są hygieniczne i zamiast utrwalać je należało­
by jak najrychlej zastąpić je krytemi halami 
targowemi.

Wczoraj obradowała nad tą sprawą se­
kcya finansowa Rady miejskiej, która przyłą­
czyła się całkowicie do wywodów fizyka mia­
sta, odmówiła swego votum dla wydatku 28.000 
koron, poleciła wykonać najniezbędniejsze na- 
prawki na placu Unii Brzeskie, możliwie jak 
najmniejszymi środkami i wezwała magistrat 
do szybkiego przedłożenia wniosków w sprawie 
budowy prawidłowych, wymogom hygieny i sto­
sunkom miasta odpowiadających hal targowych 
mniejszych dla przedmieść i centralnej w śród­
mieściu.

—  Uroczystość poświęcenia kamie­
nia węgielnego pod nowy gmach Towarzy­
stwa „Sokół-Macierz“ odbędzie się w niedzielę, 
dnia 16 b. m. o godzinie 11 przed połndniem.

—  Zbiorowe lekcye rysunków i ma­
larstwa rozpoczyna z dniem 15 b. m. w pra­

cowni swojej prz, ul. 1 
artysta-pedagog p. Marceli -uuasimowicz.

A  Dezerter. Komenda 89 pp. zawia­
domiła tutejszą policję, że z koszar 18 kompa­
nii tego pułku, stojącej załogą w Gródku, zbiegł 
szeregowiec Szczyhoł.

A  Strcjk krawców. Do pracowni kra­
wieckiej Nachmanna Kronawettera przy ul. R/.e- 
źnickiej 1. 4 wpadło wczoraj przed południem 
około 80 strajkujących robotników krawieckich 
i rozpędziło sześciu pracujących tam czela­
dników.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania p. Antoniny Kulikowskiej przy ul. 
Lelewela 1. 2 skradziono wczoraj znaczną ilość 
srebra stołowego- przeważnie rossyjsklego z na­
pisem „Warszawa i Petersburg*, tudzież rossyjski 
kołnierz bobrowy z napisem czarnym i czerwo­
nym na skórze: „Mychąjło Kulikowski11. Szkoda 
wynosi przeszło 600 kor.

U dozorcy realności przy ul. Karmelickiej
1. 6, Władysława Cholewy, przeprowadziła wczo­
raj polieya rewizję, gdyż Cholewa podejrzany 
był o kradzież drzewa z budowy sąsiedniej ka­
mienicy. Wprawdzie drzewa u niego nie zna­
leziono, natomiast odkryto w jego mieszkaniu 
mały magazyn skrojonych już skór, które Cho­
lewa skraść miał w warstacie Spółki dostaw 
dla armii, gdzie był zajęty jako robotnik szewski.

Do tutejszej polieyi nadeszła wiadomość, 
że przed kilkoma dniami skradziono w Szcza­
wnicy p. Jakóbowi Oehlengerowi z Przemyśla 
rozmaite kosztowności wartości 1200 kor.

Do piwnicy realności przy ul. Karola Lu­
dwika 1. 29 zakradli się wczoraj w nocy jacyś 
złodzieje i zabrali ztamtąd żonie kupca p. Kii- 
tbe Korany 25 flaszek wina, 15 flaszek likie­
rów, 8 flaszek soku malinowego i 4 litrowy 
butel wina łącznej wartości 140 kor.

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo­
wie: Barbara z Frydrychów Fialowa, żona maj­
stra stolarskiego, w 52 r. życia.

W Lans koło Insbruka dr. Wilhelm Czer­
niak, profesor okulistyki na Uniwersytecie nie­
mieckim w Pradze.

— Uroczyste poświęcenie nowo wznie­
sionego gmachu Akademii handlowej w Krako­
wie odbędzie się z końcem bieżącego miesiąca,

—  Wyłowienie zwłok topielca. We
wtorek w południe — jak donoszą z Krako­
wa —• około mostu podgórskiego wydobyto 
zwłoki młodego, utopionego chłopca. Ze znale­
zionej przy- nim książki robotniczej okazało się, 
że nazywa się Joachim Wetstein i liczy lat 17. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy cm,.u tarza ży­
dowskiego i zarządzono dochodzenie, czy zacho­
dzi tu samobójstwo, czy też nieszczęśliwy wy­
padek.

— Schronisko przy Morskicin Oku.
Komitet budowy schroniska Tow. tatrzańskie­
go przy Morskiem Oku odbył we wtorek po­
siedzenie i zatwierdził ofertę budowniczego 
Praussa na wykonanie budowy. W tych dniach 
komitet, upoważniony do ostatecznego załatwie­
nia sprawy, zawrze umowę, poczem natych­
miast rozpoczną się roboty. Według postano­
wień komitetu budowy, położenie kamienia wę­
gielnego pod nowe schronisko, odbędzie się je­
szcze w bieżącym miesiącu.

—  Czescy Sokoli w Budapeszcie.
Onegdaj przybyło około 200 czeskich Sokołów 
do Budapesztu. Ponieważ nie przyjechali w ozna­
czonym czasie, nie było na dworcu przyjęcia. 
Wczoraj odbyły się uroczyste ćwiczenia Soko­
łów,-na które mimo deszczu zebrała się liczna 
publiczność.

— «Sokól» w W ilnie. W ubiegłą nie­
dzielę odbyło się z niezwykłą uroczystością 
otwarcie stowarzyszenia „Sokołów11 wileńskich. 
Ceremonia wypadła wspaniale, do czego przy­
czyniła się wielce prześliczna pogoda. Na uro­
czystość zjechali się licznie „Sokoli" z War­
szawy, Lublina, Białegostoku, Nieświeża i Pe­
tersburga. Popisowi przyglądał się tłum ogro­
mny, z kilku tysięcy osób złożony. Zręcznie i 
zgodnie wykonane ćwiczenia wywoływały wiel­
kie oklaski. Po ceremonii otwarcia, Sokoli miej­
scowi oraz goście ich, z różnych stron przy­
byli, zasiedli do wspólnej uczty. Z nadzwy­
czajnym entuzjazmem przyjmowano mowy, wy­
głoszone przez b. posłów do Dnmy br. Ty­
szkiewicza i Parczewskiego. Hr. Tyszkie­
wicz zaprosił gości z Warszawy i z innych 
miast do Landwarowa. Przy sposobności zwie­
dzą też historyczne Troki.

Notatki l i t a t a r i y s t f c z t
Repertoar Teatru miejskiego 

we Lwowie.
' Dziś we czwartek po raz czwarty „Orfeusz 

w piekle11, opera komiczna w 4 aktach Jakóba 
Offenbacha.

W piątek po raz drugi „W małym dom- 
ku11, dramat w 8 aktach Tadeusza Rittnera.

W sobotę o godz. 3 30 po połud. przed­
stawienie dla młodzieży szkolnej po cenach zni­
żonych „Śluby panieńskie11, komedya w 5 aktach 
Aleks. Fredry, ojca.

vV sobotę o gonz. i » .tm-mrem „Halka > 
opera narodowa w 4 aktach Stanisław a i 
muszki.

W niedzielę o godzinie 3 39 po połudn®
„ Kontrolor wagonów sypialnych11, krotochwil® 
w 3 aktach A. Bissona.

W niedzielę o godzinie 7'30 wieczop®’ 
po raz piąty „Orfeusz w piekle11, opera ko®1' 
czna w 4 aktach Jakóba Offenbacha.

W poniedziałek (wznowienie) „Nora11, sz®' 
ka w 3 aktach Henryka Ibsena.

We wtorek „Oayalleria rusticana11, ope® 
w 1 akcie Mascagniego; zakończy „Pajac® > j 
opera, w 2 aktach z prologiem Leoncavaila.

We środę, po raz pierwszy „Candid* - 
komedya w 3 aktach Bernarda Sliava; z ud®a' 
łem pań Ordon-Sosnowskiej i Czaplińskiej, ora2 
pp.: Chmielińskiego, Feldmana i W o s tro w s k ie g 0 j 
w głównych rolach.

Z TEATRU, i
(„W małym domku11, dramat w trzech nkta^ 

Tadeusza Rittnera).

W maleńkiem miasteczku, gdzieś w Da' 
licyi, stał kiedyś, na uboczu, wśród kwituj 
cych malw i róż, dworek cichy i skronńjj’ 
z oknami wychodzącemi na ogród i na 
kolejowy, łączący to zapadłe ustronie 20 ' 
światem. W tym dworku zamieszkał lek®2 
z młodą żoną i dwojgiem dzieci, z który®1 
najmłodsze noszono jeszcze na rękach. P 0” 1 
ktor stał się wnet bożyszczem miasteezk*' 
Uwielbiały go kobiety, kochali chorzy, s&a‘ 
nowali — wszyscy. Serce miał dobre i h*°i 
śeiwe, uśmiech na ustach, energię w caM 
postaci, schylonej przedwcześnie pod jarzm®*- 
pracy ciężkiej, lecz wdzięcznej. Była to na” 
tura na pozór prosta, nawet rubaszna, d® 
strojona zewnętrznie doskonale do tego środ»' 
wiska, w którein jej losy żyć i działać każaj 
ły. Nie zaglądał mu nikt na dno duszy 1 
nikt nie odgadł, co ukrywa ta maska czl® 
wieka — szczęśliwego. Nauczył się tu ś®ia<f 
rozgłośnie i szeroko, bywał często u pa® 
sędziny, przyjaźnił się z komisarzem i Pf® 
wizorem aptekarskim, przyjmując ich . 
swoim „małym domku11, otoczonym ziele®^ 
drzew i kwiatami. Wszędzie był pierwszy®' 
w szpitalu, w sali ordynacyjnej, na rynk11 
miasteczka i u siebie.

Robiąc czasem rachunek z własne® 
sumieniem, nazywał się człowiekiem ucz®' 
wym, żyjącym w zgodzie z honorem i ety' 
ką i miał prawo do tego. Okupił je ńaf 
wet dość ciężko. Rokowano tnu niegd);s 
wielką przyszłość. Marzył o karyerze u®” 
wersyteckiej w stolicy, u źródeł wszelaki® 
wiedzy, której poświęcić się pragnął. A j0' 
dnak stanęła mu w drodze — kobieta. 0 ’ 
zwyczajna sobie dziewczyna, córka wdowi’ 
odnajmującej pokoje studentom, z buzią kfa' 
sną i hożą, jak u leśnej rusałki, a z sęr' 
cein — gąski. Za jedną chwilę zapomnień}0! 
upojenia bezpamiętnej młodości zapłacił U’ i 
— życiem całem — przyszłością. Ożenił i 
z nią. Spełnił obowiązek. Nie mając 2jh 
środków do dalszej pracy naukowej osi®*, 
w małem miasteczku wraz z żoną, z któf® 
naśmiewa się pani sędzina i pan kom®8* 
i cała arystokracja miejscowa, tolerująca 
jedynie ze względu na inęża — uwielbiał®” 
go doktora.

To dziecko, które poszło niegdyś 2® 
pierwszym popędem krwi, złudzone zres®^ 
nadzieją wielkiej partyi, zostało wkrótce sa 
mo. Jedyną jej rozrywką były rozmowy 
służącą, Kasią, lub widok przebiegający® 
pociągów po pobliskim torze, które baWi™ 
ją jak dziecko. Z mężem łączyła ją tylko 
alkowa, a rozdzielało wychowanie i pustką 
straszna pustka w duszy, myślach i dB 
wach.

Wiośniara jej twarzyczka pochylała- sl|  
coraz częściej • nad rozkwitłem) m akam i, 
oczy tonęły w dali, pełne bezwiednej 
gnaeyi i smutku. Były to pewno s p o j r z ę ®  

zaklętej królewny — kopciuszka, czekają1®^ 
na wybawicie! Marzyła o nitn długo. Ds 
lat. Az wresz~ e zjawił się ten wybr8®''
W szafirowe .j ,, źrenice wpił się piesze20,, 
i szepnął, on pierwszy od tak dawna, 
jest piękną, jak kwiat, że uwielbiają ®llU„ 
tych sukien podartych i przydeptanych p.a? 
tofii, że kocha: ją za jej młodość i wd®0 '
A ona uwierzyła. I rzuciła się w jego f u 
miona z tą samą łatwością, jack niegdls r0 
matki wdowy, w studenckim pokoiku sW®b 
dzisiejszego męża.

Fatum sprzyjało zakochanym. Dok* 
wyjechał na zjazd lekarski, a siostra j e» ’ 
zajęta gospodarstwem i dziećmi, 
czajona zresztą do bierności natury Jje 
nie domyślała się nawet nieszczęścia, j a 
zawisło nad domem.

Czuła tylko bezwiedny wstręt do p f y  
jaciela bratowej, któremu doktor wyn®^ 
dworku swoim mieszkanie. _ j

Był to młody, przystojny chłopak. Pfjj®„ 1 
ciętny typ uwodziciela szwaczek i mał°® j
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Powiązanie do męża, którego oddawna już 
°chać przestała.

eezko-wyeh heroin. Inżynier z zawodu, bu- 
°wał drogi i mosty, szukając wszędzie ła­
sych przygód i cudzych gniazd. „Delikatny 

j* ^ k t ó r e m u  szkodził zapewne restauracyj- 
y Wikt i płatna miłość...

, Marya nie umiała go jednak przejrzeć 
j°. głębi. Złocista, migotliwa przędza zdra- 
^'eckieh słów „poszukiwacza szczęścia" roz­
ł a z i ł a  w niej duszę. Ocknęła się, jak gdy- 
y z długiego snu. Usta jej zawilgły, pocie- 
Ulały oczy, witając powtórną wiosnę ży- 

wiosnę nowej, poteżnej, oszałamiającej
Włości.
, Na straży jej serca nie stał nikt. Ani 
bowiazek, ani kultura duszy, ani nawet 

POwią
przestał;

, Natura dziecięca, naiwna nie umiała 
?ryć uczucia, nie pojmowała, że jest ono 

b*ewdzięczne i występne. Leciała, jak ćma 
®°, ognia, łudząc się jego ciepłem i blaskiem: 
■ opaliły się skrzydła. Pierwsza nadarza- 
^ Ca się sposobność wykryła wszystko. Za- 
Pj^rzona w białe dłonie uwodziciela, zasłu- 
ebana w jego głos aksamitny i miękki, nie 
^ u m ia ła  nawet, co mąż do niej mówi, o 
C° ,s'§ Pjta. A zadawał jej właśnie pytania 
^ n e .  decydujące: Czy go jeszcze kocha, czy 
b'e splamiła zdradą jego nazwiska?

Marya, jakby senna i zatopiona w ci- 
eby odgłos namiętnych drgnień serca, nie 
ptoie się zdobyć na odpowiedź. Mąż grozi, 
^łba.szny, jak zawsze, gwałtowny i porywczy, 
$rozi nawet brutalnie. Chce lękiem wydo- 
yć z niej wyznanie, chce usłyszeć pod gro- 

H śmierci, że jest niewinna.
Coś się w nim burzy, łamie i zapada, 

^szak on poświęcił jej wszystko. Ożenił się 
swoją kochanką, dał jej nazwisko, dom, 

^statek. Jakaż więc spotyka go za to na­
groda?

A usta jej szepczą: On powiedział, że 
bozueia n a s z e  taić przed światem należy. 
^ eh 1 ten tryumfator nad ofiarami obowiązku, 

m arry pogromca gołębic i samczej py- 
ehy i dumy zadowolonego sumienia! Ręka 
rgnęła bezwiednie. Padł strzał, a fala krwi, 

Olewająca skronie, wypchnęła drugi. Zanim 
przyszło opamiętanie u stóp mordercy leżał 

trup.
Mały domek okryła żałoba.
Doktora sędziowie uwolnili, uwodziciel 

Pejekł przed pierwszym jeszcze alarmem zbli- 
Za.jące go się niebezpieczeństwa, a po pustych 
Pokojach „małego domku" błąka się siostra 
doktora, opiekująca się dziećmi zmarłej, wspo­
minanej tutaj bez gniewu, z uczuciem wiel­
kiego smutku i żalu.

Mó wi o niej Wanda i wspomina ją na­
uczyciel małego Antka, synka doktora, Siel­
ski. Ten człowiek, spoglądający na świat 
Przez pryzmat swej duszy anielskiej i szczerej, 
"Oclia Wandę oddawna. Na rozesłanych tu 
kirach zbrodni i nieszczęścia wykwita uezu- 
cie jego nieskalane i święte. Po Gorkijow- 
sku prosty, zamknięty w świetlanym kręgu 
?wych ideałów i myśli, garnie się do niej, 
Jak zdyszany ptak zbłąkany po burzy — i 
dobywa sobie szczęście.

Nad „małym domkiem" cięży jednak 
Przekleństwo. Doktor wraca w jego progi, 
Pchany bezwiedną tęsknicą do tych miejsc 
^Plamionych krwią przez siebie przelaną, a 
Wracając łudzi się nadzieją, że praca, że da- 
^he obowiązki zagłuszą w nim głos sumie- 
Pbenia, wyższego ponad zwykłą, ujętą w pa- 
J*grafy sprawiedliwość ludzką.

Nie jest dotąd pewny, jaki jest jego 
^osunek do świata i ludzi, jaki stan rzeczy­
wisty duszy. Rozmowa z dawnym przyjacie- 
;6|h, sędzią, wyjaśnia mu dopiero wszystko. 
Zbrodnia mścić się poczyna. Wyrok uwal­
a j ą c y  dwunastu sędziów z ławy przysię- 
Stych ‘ nie zmyje już rdzawych plam, przy­
schniętych do dłoni. — Pozostaje więc je- 
r̂ro. Ta kara, której oszczędziła mu Temida, 

kara z własnych r ą k !
Nie waha się długo. — Raz poznana 

Prawda oślepiła mu oczy, obezwładniła in- 
‘% n k t  życia, wydzierający się jeszcze do 
^ofica dnia roboczego. I kiedy właśnie w

domku małym, i pełnym bezbrzeżnego 
jHutku zrodziła się jderws' i prawdziwa mi- 
<ośó otulająca białemi sk ra d ły  rozkochane 
głowy Wandy i Sielskiego' — z drugiego 
P°koju dobiega głuchy odgłos strzału i ciężki 
°skot walącego się ciała. I ;oto stało się za­

dość przeznaczeniu, które nad małym zawi­
t o  domkiem, stojącym tak cicho wśród kwi­
lą c y c h  malw i płomiennych róż.... daleko 
2a ludźmi ' światem.

Taką jest treść dramatu Rittnera.
Pisząc to sprawozdanie bezpośrednio 

P° przedstawieniu, pod świeżem, potężnem 
^rażeniem wypadków rozgrywających się ua 
Scenie, nie umiem sobie zdać sprawy, na

polega jego wartość, jako dzieła sztuki, 
lakimi środkami wywołał autor to wstrząsa­
jące wzruszenie, które zelektryzowały wczo- 
Ja.j widownię. Czy prawdą życia, czy też li- 
J^racką umiejętnością opracowania tematu, 
który mówi sam za siebie, grając na nerwach 
gtichaczów, i ak na posłusznych strunach
W y . . . .

Czasem się zdaje, że te struny, nacią­
gnięte na najwyższy tou, porwą się w strzę­
py... a melodramat zaglądnie przez okna ma­
łego domku do wnętrza, gdzie pod cichą 
jego powłoką szaleje burza krwi i życia 
ludzkie uginają się żałośnie pod brzemieniem 
Przeznaczenia karzącego spełniony grzech i 
zbrodnię.

Autor „Sąsiadki" i „Czerwonego bu­
kietu" unika jednak tego niebezpieczeństwa. 
Uderza w dzwon najgłośniejszy, lecz wydo­
bywa zeń ton dźwięczny i czysty. Akeya 
jego dramatu toczy się po pochyłej, ale bar­
dzo pewnej drodze. Nie zbacza z niej ani 
na chwilę, nawet wówczas, kiedy dla miło­
ści sztuki, dla zaokrąglenia całości i przy­
strojenia jej w nowe, oryginalne momenty, 
wydłuża sio w akcie trzecim, który jest, jak 
gdyby zbytecznym rozmazaniem epilogu po 
oślepiająeem finale aktu drugiego.

Mimo kilku mniejszej wagi zarzutów, 
jakie uczynić można wczorajszej premierze, 
przyznać jednak należy, że wywołane przez 
nią wrażenie było ogromne. Żywe i silne. 
Odniósł tu tryumf talent prawdziwy i szcze­
ry, któremu podała pomocną dłoń sztuka 
odtwórcza — gra artystów biorących udział 
w przedstawieniu.

Zarysowane najswietniej, ze szczegól- 
nem umiłowaniem pióra rozlubowanego w 
subtelnych światłach i cieniach, postacie Do­
ktora i jego żony wyszły w interpretacyi p. 
Sosnowskiego i p. Ordon-Sosnowskiej z prze­
dziwną prawdą życia, z porywającą głębią 
uczuć, a tak plastycznie i wiernie, że zapo­
minało się chwilami — o scenie, z której 
szły ku widowni najwspanialsze odblaski ar­
tyzmu, ożywiającego kreacye pp. Sosnow­
skich.

Wczorajsze wykonanie dramatu p. Rit- 
tnera było wogóle bardzo ciekawe. Mierzy­
ły się zdolności wybitne, wysuwały ua pierw­
szy plan indywidualności artystów, nie zgra­
ne jeszcze wzajemnie lecz oryginalne i silne. 
Każdy z nich wnosił coś z sobą, co zwracało 
uwagę, i budziło zanteresowanie. Ucierpiał ua 
tern zespół, któremu brakło architektonicznej, 
wycyzelowanej spójni, ożywiła się jednak 
dusza dramatu podsycana płomieniem zapału 
i szlachetnej emulacyi występujących w „Ma­
łym Domku" artystów. A że każdy z nich 
rzucił wczoraj na szalę gry najlepszą cząstkę 
swego artyzmu należą się więc wszystkim 
równe słowa pochwały i uznania.

A lfred  Wysocki.

OSTATNIA POCZTA.
Slav. Corr. donosi: Po wczorajszem 

posiedzeniu komisyi reformy wyborczej od­
była się w obecności P. Ministra dla Gali­
cy i hr. Dzieduszyckiego d w u g o d z i n n a  
k o n f e r e n c y a  między P. Prezydentem Mi­
nistrów bar. Beckiem, a prezydyum Koła 
polskiego, pp. Abrahamowiczem, dr. Bobrzyń- 
skim i dr. Dulębą.

B u d ż e t  n a  r. 1907 — jak donoszą 
z Wiednia — wniesiony zostanie w terminie 
późniejszym, a więc nie, jak doniosło kilka 
niemieckich dzienników, na jedriem z naj­
bliższych posiedzeń Izby. Wraz z budżetem 
wniesione zostanie także zapewne dłuższe 
prowizoryum budżetowe.

Prager lagbla tt donosi, że p. B a e r n -  
r e u t l i e r  ma zamiar złożyć mandat do ko­
misyi reformy wyborczej.

Deutschnationale Corr. donosi, że 
w n i o s k i  o w p r o w a d z e n i u  p l u r a l -  
n e g o  s y s t e m u  g ł o s o w a n i a  nie będą 
uczynione w czasie obrad nad § 7 ustawy 
głównej, lecz dopiero nad § 6 ordynacyi wy­
borczej. Paragraf 7 ustawy głównej, mówiąc
0 powszechnem głosowaniu, wcale nie wy­
klucza możliwości głosowania pluralnego, do­
piero w § 6 ordynacyi wyborczej powiedziane 
jest, że każdy wyborca ma tylko jeden głos. 
Deutschnationale. Corr. oblicza, że w komi­
syi za systemem pluralnym oświadczy się 
21 członków; korespondencja ta wlicza w to
1 polskich członków komisyi.

Do Polit. Corresp. donoszą z Konstan­
tynopola, że Porta przesłała swym posłom 
za granicą drugi p r o t e s t  e k u m e n i c z n e ­
go p a t r y a r c h a t u  p r z e c i w  w r o g i e m u  
G r e k o m  r u c h o w i  w B u ł  g a r y  i. 
W piśmie tem twierdzi Porta, iż organa buł­
garskie zmuszą Greków groźbą powtórzenia 
się wypadków w Anehialos, Warnie i t. d. 
do oświadczenia, że oddadzą „dobrowolnie" 
do dyspozycji metropolitów bułgarskich swe 
kościoły wraz z przynależnemi nieruchomo­
ściami i swe domy mieszkalne. Celem tej 
presyi jest zmuszenie starogreckiej ludności

Bułgaryi i wschodniej Rumelii do przyłą­
czenia się do egzarchatu.

W obec tych okoliczności, apeluje pa- 
tryarchat do Porty i oświadcza z góry, iż 
tego rodzaju wymuszone przyłączenia i od­
stąpienia własności, uważać będzie jako nie­
byłe. Tureccy posłowie zawiadomili odnośne 
państwa o tym nowym proteście patryar- 
cb atu

Z A t e n  donoszą, iż przed kilkoma 
dniami rozrzucono w Kauei tysiące ulotnych 
pism, w których mieści się odezwa do mie­
szkańców Krety, by ze względu na wyjazd 
księcia Jerzego i nowe obecne położenie z 
bronią w ręku powstali. Władze pisma te 
skonfiskowały i wytoczyły śledztwo przeciw 
sprawcom tej demonstracji. Według dzien­
nika Patrie, aresztowano wiele osób.

Wizyta P. Ministra kolei żelaznych.
Kraków, 13 września. (Tel. pryw .). 

P. Minister kolei Derschatta przybył tu dziś 
o godzinie 6 minut 8 rano w towarzystwie 
radców ministeryalnych Banhausa i Kosiń­
skiego , oraz sekretarza ministeryalnego 
Seblicka. Na dworcu oczekiwali go i powi­
tali: P. Namiestnik hr. Potocki, delegat Fe­
dorowicz, dyrektor kolei państwowych Ho- 
roszkiewicz, z zastępcami dyrektora i naczel­
nikami departamentów, radca policyi Swol- 
kien, naczelnicy stacyi kolei państwowych i 
kolei Północnej.

Po bardzo uprzejraem przywitaniu się 
ze wszystkimi obecnymi, P. Minister udał się 
do Grand-hotelu, zkąd o godzinie 8 przybył 
ua dworzec i osobnym pociągiem udał się 
do Podgórza-Płaszowa. Towarzyszył mu radca 
Dworu Horoszkiewicz z naczelnikami depar­
tamentów.

W Podgórzu ua dworcu powitali P. Mi­
nistra : starosta Edward hr. Starzeński, de- 
putacya Rady m. Podgórza z burmistrzem 
posłem Maryewskim, naczelnicy władz. W sali
I. klasy P. Minister rozmawiał z obecnymi. 
Przy tej sposobności deputacya Rady podgór­
skiej przedłożyła prośbę o urządzenie toru 
towarowego ze stacyi do miasta.

Następnie udał się P. Minister w dal­
szą drogę pociągiem i wysiadł przed nowy­
mi warstatami kolejowymi i ogrzewalnią ua 
30 lokomotyw. Budynek ten wzniesiono ko­
sztem przeszło 2,000.000 K. P. Minister in­
teresował się żywo budynkiem, oglądał pla­
ny i słuchał wyjaśnień, udzielanych przez 
p. Horoszkiewicza. W powrocie obejrzał dwo­
rzec do zestawiania pociągów towarowych.

Powrót do Krakowa nastąpił o godz.
9 m. 40, poczem rozpoczęły się audyencye 
w gmachu dyrekcyi kolejowej. P. Minister 
przyjął delegata Fedorowicza, następnie Ra­
dę m. Krakowa, naczelników władz, dyrektc- 
ra Horoszkiewicza z obu zastępcami i liczuem 
gronem wyższych urzędników, dalej depu- 
tacye i osoby prywatne. Między deputacya- 
mi była Rada powiatowa pilzueńska z pre­
zesem Mikołajem hr. Reyem, z prośbą o u- 
tworzenie połączenia kolejowego między Ja ­
słem a Dębicą przez Brzostek i Pilzno, oraz 
deputacya wójtów 12 gmin z prośbą o urzą­
dzenie przystanku z wagą pakunkową w Gra­
binach.

Osobno przyjmował P. Minister depu- 
tacye urzędników i techników kolejowych w 
sprawie polepszenia bytu, oraz drugą depu- 
tacyę w sprawie podwyższenia kwaterowego.

Z komisyi reformy wyborczej.
Wiedeń, 13 września. Na początku 

dzisiejszego posiedzenia przewodniczący p. 
P I oj oznajmił, że wniesiono 5300 petycyj. 
Po dłuższej dyskusji formalnej o sposobie 
traktowania wszystkich petycyj oświadczył 
przewodniczący, że przekazuje je referentowi 
do sprawozdania.

Przystąpiono do dalszych obrad nad § 7.
P. H r u b y  wyraża życzenie, ażeby czas 

osiadłości skrócono i wymagano takiego cza­
su, jaki ze względów technicznych jest po­
trzebny. Przemawia też za prawem głosowa­
nia kobiet, szczególnie tych, które same na 
byt zarabiają. Zastrzega sobie postawienie 
odpowiedniego wniosku.

Br. P a r i s h  oświadcza, że wprawdzie 
zgadza się z oświadczeniem wczorajszem 
przedstawiciela Rządu (co do niewymagania 
osiadłości dla biernego prawa wyborczego), 
ale jednak pragnie, ażeby dla jasności od­
powiednio uzupełniono brzmienie ustawy.

P. K a i  s e r  jest za przyznaniem prawa 
głosowania tym kobietom, które je już po­
siadały. Zajmuje się obszernie kwestyą osia­
dłości. Żąda, by burmistrzowie układali spisy 
osób. które przynajmniej od roku mieszkają 
w odnośnej gminie, co ułatwiłoby przepro­
wadzenie wyborów. Mówca sądzi, że szcze­
gólnie dla gmin wiejskich jeden rok osia­
dłości jest za krótki i pragnie przedłużenia 
go, wnosi mianowicie dwuletnią osiadłość.

P. Minister spraw wewnętrznych B i e- 
n e r t h  zaleca do przyjęcia wniosek p. Pa- 
risha. Co się tyczy rozszerzenia prawa gło­
sowania na kobiety, to P. Minister wskazuje 
ua iuue kraje, w których istnieje powsze­
chne prawo głosowania, a jednakże kobiety 
prawa tego nie posiadają. Wątpi, czy byłoby 
rzeczą odpowiednią, abyśmy właśnie my i to 
właśnie w chwili, w której odbywa się u 
nas ważna polityczna ewolucja, byli pierw­
szymi, którzy puszczają się ua ten ekspery­
ment. Zresztą poseł Hruby żąda prawa gło­
sowania tylko dla pewnych kategoryj ko­
biet, co naruszałoby zasadę równości pra­
wa głosowania. Co się tyczy osiadłości, P. 
Minister nie może się zgodzić ani na skró­
cenie, ani na przedłużenie terminu jednoro­
cznego.

Po przemówieniach p p . : C h o c a i 
A d l e r a ,  obrady przerwano do godziny 3 
po południu.

Lissa, 13 września. Najd. Arcyks. 
Franciszek Ferdynand przybył tu wczoraj 
ua pokładzie okrętu „Miramare" i przyjęty 
został przez naczelników władz, poczem 
wziął udział w manewrach morskich.

Kiimenz (Kamieniec), 13 września 
Ks. Albrecht pruski umarł.

Położenie w  Królestwie Polskiem i 
w Bossyi.

Warszawa, 13 września. (Tel. gryw.). 
Onegdaj wtargnęło 10 zamaskowanych ludzi 
do dworu w Zaborówku i zamordowało wła­
ściciela, Jana Wodzińskiego, znajdujące­
go się w otoczeniu rodziny, napastnicy na­
stępnie nic nie zabrawszy uciekli.

Warszawa, 13 września, ( le i .  pry w.). 
Dzienniki donoszą z Siedlec: W mieście za­
panował spokój . Telegraf i poczta czynne. 
Do opatrunku zgłosiło się wczoraj 300 lu­
dzi. Iustytucye rządowe otwarte, interesen­
ci jednak żadnych spraw nie załatwiają. 
Sklepy żydowskie w dalszym ciągu zam­
knięte.

Warszawa, 13 września. Wczoraj wie­
czorem na Pradze zastrzelono pułkownika 
Jakowlewa, naczelnika więzienia transpor­
towego. Sprawca uszedł.

W Siedlcach panuje spokój.
Warszawa, 13 września. Donoszą z Sie­

dlec, że dotychczas stwierdzono tam 172 
zabitych, 450 ciężko i lekko rannych, 550 
aresztowanych.

Wilno, 13 września, ( le i .  p ry  w.). Do 
policjanta strzelił ktoś z tłumu i zranił go 
ciężko. Nikogo nie aresztowano.

Mitawa, 13 września. Gen. guberna­
tor zwołał wyższych urzędników policyi i 
żandarmeryi ua naradę w sprawie zarządzeń 
przeciw rozruchom i zaprowadzenia sądów 
polowych.

Petersburg, 13 września. (Ag. l e i ). 
W sprawie niepokojów w Kamyszynie, w gu- 
bernii saratowskiej, donoszą urzędownie na­
stępujące szczegóły: Rewolucjoniści skorzy­
stali z nieobecności wojska, które wysłano 
do Nikołajewska i poczęli budować w mie­
ście barykady, uzbroiwszy się w skradzione 
rewolwery i karabiny. Opanowali na dworcu 
lokomotywę i zerwali tor kolejowy. Walka 
między rewolucjonistami i policją trwała do 
wieczora i skończyła się zupełną klęską re­
wolucjonistów. Sześciu z nich zabito, 40 ra­
niono, a 11 uwięziono. W świątyni luterskiej 
znaleziono bombę.

Petersburg, 13 września. (Pet. Ag.). 
O zajściach w Siedlcach donoszą ztamtąd 
urzędownie: D. 10 b. m. ua ul. Gorodnaja 
z balkonu pewnego domu strzelono do ofice­
ra. Aresztowano siedmiu młodych ludzi. Noc 
z 10 na 11 minęła spokojnie. Dnia 11 wie­
czorem znowu strzelono do jakiegoś oficera 
na ul. Stodolna ja. Wojsko ostrzeliwało na­
stępnie dwa domy. W nocy z 11 na 12 pa­
dły dwa strzały z ogrodu koło Banku pań­
stwowego, widocznie skierowane do straży. 
Ta odpowiedziała ośmiu strzałami.

Do szpitala chrześciańskiego przypro­
wadzono jedną Żydówkę i 6 Żydów, z któ­
rych trzech zmarło. Do szpitala żydowskiego 
przywieziono 17 zabitych, 12 ciężko ran­
nych, 60 lekko rannych. Na cmentarzu ży­
dowskim pochowano 21 osób. Aresztowano 
54 osób. Skutkiem podpaleń było 12 poża­
rów, które straż ogniowa ugasiła. Z armat 
dano 7 strzałów. Głównie ucierpiały domy 
w centrum miasta. Wiele sklepów i mie­
szkań zrabowano i zniszczono. Żydzi wędrują 
do sąsiednich miast i wsi. W mieście, jakoteż 
w innych miejscowościach guberuii panuje 
od 12 b. m. zupełny spokój.

Petersburg, 13 września. Koło Kra­
snojarska napadli rewolucjoniści na pociąg, 
zabili jadących w nim urzędników, poranili 
żołnierzy i zrabowali 8000 rubli. Jednego z 
napastników ujęto.

Z Siedlec nadchodzą tylko szczupłe 
wiadomości, że panuje tam spokój.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



N A D E S ŁA N I,

Specyalista chorób nerwowych

Dr. Ś w it a ls k i
powrócił i ordynuje ja k  dawniej.

Polecamy KONWERSYĘ

4VI<> Pożyczki miasta Lwowa
na wolne od podatku

4 1 0 1 1 .
pod warunkami ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łamy na życzenie.

S o lk a !  i L ilii en*
Dom bankowy i kantor wymiany.

^ W w w W w ^ ^ w ^ w W W w W W

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 

WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
No woje Wremia.

S o lto ło w sk ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

W chorobach kobiecych, błędnicy f

S o m a t o z a
(niedokrewności) oddaje 

nadzwyczajne usługi.

K A G U Y K  F U T E E
pod lirmą

JAN i JÓZEF K R Z Y W Y
we Lwowie, ulica Atademicka 1.3

obok Magazynu noserści Wielm. P. SOHAYERÓW 
poleca we v, szystkicli rodzajach po­
dług n a j n o w s z y c h  fasonów Futra, 
Garnitury, Czapki, Wierzchy do futer.

W ykonanie  s ta ranne .  Ceny przystępne. 
Zamówienia z prowincyi przyjm uje się.

IM IM U IIM U I

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12 września 1906.

Hotel George’a.
PP. Hr. J. Koziebrodzki z Podhajczy^ 

hr. P, Rostworowski z Rybnej, hr. A. B*' 
czyński z Krakowa, M. Podlewski z Ozef' 
nicy, hr. F. Czosnowski z Ożomli, hr. 
Grabowski z Polanki, J. Łepkowski z Są*0' 
bora, W. Niedźwiedzki z Wańkowej, Wła^’ 
Serwatowski z Jezierzan.

Hotel Imperial.
PP. Hr. C. Miąezyński z Wołynia, 

Nikorowicz z Zakopanego, Jan Leszczyński 
z Borek m., S. Sękowski z WoysŁwia, 
Trzeci ski z Krosna.

Hotel Kontinent.
PP. W. Białkowski z Krosna. L. Oczf  

kowski z Odessy.

Grand Hotel.
P. A. Śmieszko z Lubelli.

Hotel Europejski.
PP. 0. Bąchowski z Danilcza, ^ ; 

Czarkowski z Podoją ros., Z. WyszpolsD 
z Wołynia.

C  E  J4 I  
lw ow skie j  Izby handlowej i

Lwów, dnia 13 września 1906.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 300 zł. (400 kor.)
Banku gal dla handlu i przem. 

po zł. 300 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 300 zł. (400 kor.)

II. Listy zastawne za 100 kor.

Banku b. g. 5% w. a. wyl. z 10#
„ „ 4*/»% „ los w 50 1.

„ » „ 4°/0 „601.po200k.
krai. 4*,)4 „ los w 51 1.

„ 4 #  „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4)4 (pierw­

sza e m is y a ) ..............................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4)4

les w 411/, l a t .........................
4% los. w 56 lat ....................

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4)4 w. a.
Buków, funduszu propin. 5)4 w. a.
Komunalne Banku kr. 5)4 (2 em.)

„ „4'1,)4 (3 em.)
„ „ 4)4 (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4)4 . . . .
Pożyczki kr. 4)4 po 200 kor. z ro­

ku 1893 ...................................
Pożyczka m. Lwowa 4)4 . . . .

„ „ „ 4 konwen

I Y .  L o sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 rubli rossyjskieh papierowych
100 marek niemieckich . . . .

M
p rze m ysłow ej

płaeą |żądają
walutą koron.
K h K h

572 - 582 -

------ 195 —

■579 — 586 —

------- 300 -

400 — 410 -

o
te 111 50 — —
« 100 30 101 -
o 98 20 98 90
os- 101 - 101 70

-« 98 40 99 10

99 50 — —
A

99 20 — —
a 98 60 99 30
a
o
a. 99 50 100 200

J*
102 60 — —

101 - 101 70
® 98 20 98 90

& 98 20 98 90

97 80 98 50
97 20 97 90
98 30 99 -

86 - 94 —

11 24 11 40
19 - 19 25

249 — 251 50
251 - 253 -
117 10 117 60

K u r s  g ie łd y  w ied eń sk ie j
Dnia 11 wrześuia 1906.

płacąA. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ...................................
styczeń lipiec . . . . . . .

99-05 
98 95

żądają

99-25
99-15

płacą żądająKoronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sie rp ień .....................  10010 100-30
kwieeień-październik......  100-30 100-40

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. — ■— — •—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157 25 159 25
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 316-— 222--—

„ 1864 po 100 zł...................  276-— 278--
„ 1864 po 50 zł...................  276- -  278—

Listy zast. domen państ. po 120 zł, 5 pr. 290 25 292 25
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r..................................... 116.95 11M4
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr............................. 99'25 99'45
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99 60 100 60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117 40 — —
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (ostemp. akcye) . . . .  . 462--- 463-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr........................................... 12410 12510
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 pr.......................  99'40 100-40
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr........................... 99'70 100 70
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

zł. 5 pr.

1000 i
106—  107.—Ko,. Arc. Albrechta za 300 

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr................................. .....
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 pr.....................................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
‘ „ w  wal. kor. 4 pr. .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4 <% . . .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E. Obligacye indemnizaeyjne.
Kroacyi i S ła w o n i i ......................... 96 —
Węgier za 100 zł. 4 p r......................94'30

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.................................... 98'90

99-60

99-80

90-25
99-60

99-30

116-90

94-60 
153-85 
207-75 
206--

100-60

100-80

100-25
100-60

10030

117-90

94-80 
155 85 
209-75 
208—

97—
95-30

106-75

99-60

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r...........................................101-25 ' 102-25
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr..................  9 7 --  98—
„ obi. prop. „ 1889 4 pr..................  98 90 99 90

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896
4 pr.....................................................  95-70 96-70

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

PożAerb. prem. za 100 frank. 2 pr. 98'— 106 —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 160 8-5 161 85

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. —-— —•—
Austr, zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99’— 99'45

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 283— 290-—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 2 8 8 -  2 9 8 -

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10L55 102-5-5 
„ „ „ „ los 4 pr. 99-50 100-50

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110-50 111-50 
„ „ „ „ los 50 1.41/, pr. . . 100-10 101-10
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 98-25 99-25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98'2-5 99’25
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99’60 —• —

„ 4 pr. stare . . 99-75 —■—
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 100-55 10155
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat 4l/j p r......................... 100 65 101-65
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 98 —■ 98'15
Austro-weg. banku 50 4 pr. . . .  99 50 100-50

„ 50 lat w. k. 4 pr. 99 90 100-90

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr......................................115-50 116-50

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 115-50 116-50 
Kol.półn. ces. Eerd. em. z r. 1886 4 pr. 100'— 10190 

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100-10 101-10
p n p „ 1888 4 pr. 100—  101—
p p p „ p p 18914 pr. 1 0 0 -  101—

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł.................................................  90-50 91-50

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..............................................  98-50 99 50

Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. —■— —■—
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 102— 104—

„ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 99 75 ——

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . . 22 05 24-05
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 454-— 464—
Clary 40 zł. m. k.....................................138— i46—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 78-— 83 —
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 87-— 92—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 56 — 64—
Palfy 40 zł. m. k.................................  165 75 175 75

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 48 75 50  w
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30 — 32’̂
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 57-— 62"'
Salina 40 zł. mk..............................  198—  204"'
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 7P— 77"'

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 318 — 318’̂
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3306'— 3308'";
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 668.75 6691#
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 806 50 80 7  50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 573-— 575’-"
Galie, banku hip. 200 zł.................... 575’— 580’"

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 190— —."
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 439 75 440

„ Austro-węg. 1400 k.................. 1767—  1777 "
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 554 50 555 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 246"' 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . . 242-— 243 -"

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . —•  ——■

p „ „ akcye zakład. 200 zł. 432 — 440""
Kolei półn. ces. Eerd. 1000 zł. mk. 5550—  5600'" 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 411-— 4 2 1 " 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580 — 581'^ 
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400'" 

Austr.Tow. żegl.naDunajuóOO zł. mk. 1056 — 1060—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 715-— 726 "  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 594 — 600’"  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 598 — 599—' 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2820—  2829—
Sehodniey 500 kor...............................  634— 644—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków 406-50 410 "  
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 274-50 277'"

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-82’/, 240-12‘/i
Paryż za 100 franków . . . .  95-22'/, 95-35
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 252 25 253 —
Niemieckie b a n k i ........  117 20 11750
Włoskie b a n k i .........  95-171/, 95-32‘/»
Francuskie b a n k i ....................—
Szwajcarskie b a n k i.............. 95'20 95-30

O. W A L D T Y.
Dukat cesarski.........................11-34 11-38
Austr. weg. 8 guid. złota moneta —•— __•—
20-franków ka..............................  19 08 19-11
20-m arków ka..................  2344 2353
Rosyjski półimperyał . . — —• _
Niem. banknoty za 100 marek . 117-25 117-45
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 25 95 45
Ruble. . .  .........................  2 53 254

I B  a*5 :m  ikst i w w j  r a  s iz  i K  « s a >  - w .

Licytacye.
L. 110.164. (7148 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy mate- 

ryałów faszynowyeh do budowli wodnych na 
Wisłoku od kra. 7.00 do 12.00 pod Ohoda- 
czowem Tryńczą wykonać się mających we 
własnym zarządzie w czasie od jesieni 1906 
do 31 grudnia 1908 odbędzie się dnia 25 
września 1906 w c. k. kierownictwie budo­
wy regulacyi Wisłoku w Rzeszowie o go­
dzinie 12 w południe publiczna rozprawa o- 
fertowa.

Ilość materyałów w tym czasie dostar­
czyć się mających wynosi 14,000 mB faszyn 
wiklowych , 28.(00 m3 faszyn lasowych, 
1800 sztuk wiązek świeżych witek wiklo­
wych, 420.000 sztuk kołków faszynowyeh w 
ogólnej wartości fiskalnej około 98.000 kor.

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20° o (dwadzieścia 
procent) zwiększone lub zmniejszene, a przed­
siębiorca n'e może w razie zwiększenia do­
stawy żądać wyżezej ceny za materyały we 
większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakiekolwiek pretensye do Skarbu Pań­
stwa w razie zmniejszenia dostawy.

Dostawa tych materyałów na miejsce 
budowy ma się odbywać w częściowych ilo­
ściach i w terminach, wyznaczać się mają­

cych w miarę postępu budowy przez c, k 
kierownictwo budowy regulacyi Wisłoka w 
Rzeszowie.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
c. k. Kierownictwie budowy, gdzie także do 
godziny 12 w południe w dniu rozprawy 
mają być wno-zone ot rty sporządzone we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone marką 
stemplową na i  koronę i we wadyurn w 
kwocie 2000 koron, dwa tysiące koron w go­
tówce lub w pupilaroych papierach warto- 
śziowyeh, obliczonych według kursu z dnia 
poprzedniego.

W ofercie ma być ofiarowany jedno­
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta­
wy wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po terminie nie będą wcale przy­
jęty, zaś oferty oddane w innym urzędzie, 
albo nie zaopatrzone stemplem i we wa- 
dyurn nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
różnych materyałów lub zaopatrzone dopi­
skami, nie będą uwzględnione.

O f e r t a .
Stempel 1 K.

Mocą której ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuje (my) się w czasie od 1 paździer­
nika 1906 do 31 grudnia 1908 dostarczyć

w terminach przez e. k. Kierownictwo bu­
dowy regulacyi Wisłoku w Rzeszowie wy­
znaczyć się mających materyały faszynowe, 
t. j. faszyny wiklowe i iasowe, wiązki świe- 
żrch witek wiklowych i kołki do budowli 
regulacyjnych na rzoca Wisłoku pod Choda- 
czowem-Tryńczą na przestrzeni od km. 7.00 do
12.000 w ilości i pod zastrzeżeniami w ob­
wieszczaniu i we warunkach podanemi za o- 
pustem . . . .  (cyframi i słowami) odse­
tek z cen fiskalnych.

Warunki iieytacytacyjne są mi (nam) 
dokładnie znane i poddaję (my) się im bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my).
R z e s z ó w ......................... 1906.

Imię i nazwisko.
Miejsce zamieszkania.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 września 1906.

L. 2981/1906 (7173 3—8)
Ogłoszenie lieytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy paszy 
koni na rok 1907 a mianowicie:

około 600 metrycznych centnarów owsa
„ 800 „ „ siana
„ 150 „ „ słomy

odbędzie się w c. k . Zarządzie salinarnym 
w Wieliczce licytacya w drodze ofert pise­
mnych.

Oferty w sposób przepisany sporządzo­
ne i ostemplowane, należy wnosić na ręc* 
Naczelnika c. k Z rządu sal na mego w Wie 
liczce najpóźniej do dnia 24 września 190t 
do godziny 11 przed południem.

Uwzględnione będą w pierwszej liai 
oferty wniesione przez wytwó cówkrajowyeł 
a następnie dopiero oferty właścicieli hur 
townycli składów.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzą 
można w godzinach urzędowych w biurz< 
c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce.

C. k. Zarząd salinarny 
Wieliczka, dnia 7 września 1906.

L. cz. E. 452 6 (6) (7176 2 - 3 )
Na żądanie Salamona TacłPerga od' 

będzie się dnia 1 października 1906 o go- 
dżinie 8 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Boł' 
szoweach licytacya 1/3 części realności wbl- 
892 ks. gr. gm. Bołszowce z pb. 28 się skła* 
dającej, dłużnika własnej 1/3 części.

Nieruchomość wystawiona na Iicyta' 
cyę, jest oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 400 korom 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszeiń 
zatwierdza się z tern, że najniższa cena wy' 
nosi 400 koron i że nabywca obowiązany 
jest, objąć bez policzenia na cenę kupna przy'



i dującego Abrahamowi Chaimowi dw. im, 
pliickli Teichbergom prawa dożywotniego 

j l®8zkania w pokoiku o 2 oknach w zacho- 
,Hjej stronie domu pod Nr. 170 się znaj­
ą c y m  i odnoszące się do tej nierucho- 
,°sci dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 

katastralny, protokoły ocenienia i t. 
i może każdy, mający chęć kupienia, przej­

ąć ^  sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze 4
i. Takie prawa, w obec których niniejsza 
leytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
8‘0sie do sądu najpóźniej przy w'yznaczo- 

ym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
®§o rodzaju co do samej nieruchomości nie 

Mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.
H Te osoby, dla których jakie prawa 

( ciężary na powyższej nieruchomości 
®%dż obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

o dalszych wydarzeniach tego posłę- 
r°Wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sWowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

wymienionego lub nie wskażą temuż są- 
®°Wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sWu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowce, dnia 29 sierpnia 1906.

cz. E. 1249/6 (8) (7093 2 - 3 )
Na żądanie NaftaLgo Klapp ra w Hni- 

sZowie, odbędzie się dnia 25 października 
1906 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 w Nie­
m o w ie  licytacya a) całej realności lwh. 
1140 i b) połowy reakości lwh. 483 gminy 
Badruż obj.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
ocenione ad a) na 379 kor. 60 h., ad b) 

Ha 83 kor. 65 h.
Najniższa cena wynosi sd a) 253 kor., 

14 hal., ad b) 55 kor. 77 hal., poniżej tej 
Ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
|4ęy chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
Hzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w "biurze Nr. 12.

k. Ministerium fur Landesyerteidigung. 

Bep. XII., Nr. 1348 von 1906.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 31 sierpnia 1906.

(7147 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 du 8.

L i c y t a c j e :

Poniedziałek 17 września 1906 od 10 do 12 
godz: towary bławatne, meble i to­
wary żelane.

Wtorek 18 września 1906 od 10 do 12 godz.: 
różne obuwia, meble i fortepian.

Środa 19 września 1606 od 10 do 12 godz,: 
większa ilość mydła różnego gatunku, 
meble i fortepian.

Czwartek 20 września 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

Piątek 21 września 1906 od 10 do 12 godz: 
meble i fortepian.

Sobota 22 września 1906 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 8 września 1906.

(7131)

K u n d m a c h u n g

betreffend die Lieferung von Bekieidungs- und Ausriistungsgegenstanden fur 
die k. k. Landwehr durch Kleingewerbetreibende.

Das Minislerium fiir Landesyerteidigung beabsichtigt, die im nachstehenden Ver- 
zeichnisse angefubrten Bekieidungs- und Ausrustungsgegenstiinde bei Kleingewerbe- 
tre^oenden zu beschaffen.

Ais Richtschnur fiir die Bewerber um eine diesfiillige Lieferung haben folgende 
Bestimmungen zu gelten :

1. An der Lieferung dtirfen sich nur ,,Meister“ 1 uteiligea, welehe in den im 
Reichsrate vertretenen Kónigre ehen und Landem ansassig und laut Gewerbesclieines zur 
selbstandigen Ausiibung des betreffenden Gewerbes befugt sind. Personen, welcbe das 
betreffende Gewerbe ais Hausindustrie betre ben oder bereits einem Liefe> kousortium fur 
das k. uad k. Heer oder die k. k. Laudwebr ais Mitglieder angehoren, sind von der Be- 
ieiligung an der Lieferung ausgeschlossen.

2. Jeder solcher Kleingewerbetreibende kann nacb Ireier Wahl entweder ais Mit- 
glied seiner zustandigen, auf Grund der Gewerbeordnung bestehenden Gewerbegenos- 
Senschaft oder ais Mitglied einor bestehenden oder zu bildenden Erwerbsgenossen- 
Schaft oder auc-b selbstandig an der Lieferung sie-h beteiligen. Im le.tzterfn Palle bat 
er das nacb dem uuten ersicbtlichen Lormul&r A verfasste Offert s lbst, einzureichen.

Fur Kleingewerbetreibende, welcbe an der Lieferung durch Vermittkmg einer Ge- 
bossenschaft sieb beteiligen wollen, ist das nach dem erwahnten Formular yerfaeste 
Offert von der Genossenschaft einzureichen ln  das diesem Offert beizusehliessende Ver- 
zeichnis nacb dem Formulare B dtirfen selbstyerstandlich nicht alle, sondern bloss 
jene Genossenschaftsmitglieder aufgenommen werden, welcbe sich tatsachliuh an 
der Lieferung selbst beteiligen wollen.

Gehoren einer Genossenscbaft auss' r Scbumacbermeistern aucli Riemer- & Meister 
an, so bat die Genossenscbaft sowobl fur die Schumacherme stor ais auch fur die iibri- 
gen Meister je ein abgesondertes Offer nebst Verzeichnis einzureichen.

3. Die behórdlichen Bestatigungen, welcbe die Lieferuugswerber iiber ibre 
Ansprucbsberechtigung (Punkt 1) auf den Offerten (Verzeichnissen) beizubringen baben, 
sind aus den Formulareu A und B ersicbtlicb.

Offerte (Verzeichnisse), welche diese Bestatigung nicht oder nur unfoll- 
standig enthalten, bleiben uoerticksichtigt.

4. Kleingewerbetreibende, welche duch Vemiśttlung einer Gennossenschaft offerie- 
ren, dińfen nicht auch gleicbzeitig einzeln oder durch eine zweite Genossenschaft, be- 
ziebuBgsweise Geselschaft offerieren.

5. Die mit einer 1 K. Stempelmarke yersehenen Offerte baben spiitestens bis 10 
November 1906, 12 Uhr raittags. beim Ministerium fiir Landesyerteidigung 
einzulangen.

Verspiitet einlangende sowie telegraphisch gestellie Offerte werden nicht beriick- 
zichtigt.

6. Von der Vorlage von Probemustern und vom Lrlt.ge einer Kautiou wird abgcsehen.
7. Der Geldwert einer Lieferungspartie wird sich nacb der Gessmtzahl der um Lie- 

feruegen sich bewerbenden Kleingewerbetreiben.de.il im Verhaltnisse zum ausgeschriebenen 
Lieferquantum richten.

Bei den Pussbekleidungen behiilt sich das Ministerium fiir Landesyerteidigung — 
im E inkhnge mit dem Wortlaule des Offertformulars — vor, die Gróssenklassoa der von 
den einzelnen Kleingewerbetreibe-iden (_Verbanden) zu liefernden bussbekleidungeu bei 
der Bestelluug selbst zu bestimmen ; Bewerber (Verbande), welcbe auf die Lieferung be- 
stimmter Grossenklassen reflektieren, baben dies im Offerte zum Ausdrucke zu bringen 
und werden diesbeziiglicb geiiusserte Wiinsche nacb Tunlicbkeit berucksichtigt werden.

8. Die zu liefernden Śorten miissen von den mit Lieferungen beleilten Kleingewer­
betreibenden in der eigenc-n (erentuell der von der Genossenschaft fiir gemeinschaftlicbe 
Recbnung der Liefernngsteilnelimer eingeriebteten) Werkstiitte erzeugt werden.

Die Uberlassung (Zession) der zugewiesenen Lieferung an andere Per­
sonen, sei es gegen Entgelt oder unentgeltlich, ist nicht gestattet und wiir- 
de zur Folgę haben, dass die betreffenden Sorten von der Ubernahme aus- 
geschlossen werden.

»Gazeta Lwowska* Nr. 210 z dnia 14 września 1906.

Das Ministerium fur Landesyerteidigung behiilt sich vor, durch Inspektionen fest- 
zustellen, ob die Lieferungsauftrage nicht an Unbefugte uberlassen wurden.

9. Zur Orientierung iiber die dermaligen Preisverhaltnisse dient das 
angeftigte Verzeichnis; die definitiven Preise werden den Kleingewerbetreibenden 
im Monat April 1907 vom Mi listerium  fiir Landesyerteidigung bekannt- 
gegeben.

Es bleibt jedem Off renten das Recht gewabrt, falls ibm dann letztere Preise nicht 
entspreeben sollten, von der ibm ubertragenen Lieferung zuriickzutreteu. Eine solcbe 
sich bieraus ergebende Zuruckziehuug der Offerte ist jedoch unverweilt dem Ministerium 
fur Landesyerteidigung zur Kenntnis zu bringen.

10. Die Ablieferungsorte fiir di * zugewiesenen Sorten werden bei der Lieferungs- 
zuweisung bekauntgegeben.

Grundsatzlich wird ais Ablieferungsort fiir Ledersorten fiir jene Offerenten, de­
reń Wohnort sich in Bohmen befindet, die Landwebr-Montursubernahmskommission in 
Prag, fiir jene Offerenten, dereń Wohnort sich imBereiche des Laudwehrterritorialkommandos 
Krakau befindet, die Landwehr-Moatursiibernahmskommission in Krakau, fiir jene Offeren­
ten, dereń Wohnort in Galizien (mit Ausnahme des Landwehrterritorialbereiebes Krakau) 
oder der Bukowina sich befindet, die Landwebr-Montursiibernabmskommission in Lem- 
berg, eadłich fiir Offerenten, dereń Wohnort in einein anderen Kronlande sich befin­
det, sowie fiir alle Offerenten auf W ollsorten das Landwebr-Ausrustungsbaupt- 
depot in Wien bestirnmt werden.

Fiir die an das Landwehr-Ausriistungsbaupldepot in Wien, beziehungsweise an die 
Laiidwebr-Montursiibernabmskommissionen in Prag, Krakau und Lemberg adressierten 
Frachtsendungen stebt den Kleingewerbetreibenden, wenn die Lieferartikel ais muster- 
miissig tatsiicblicb ubernommen wurden, die Begiiasdgung des Militar-Eisenbahn- 
tarifes im RuckyergiituBgswege zu.

Die Linlieferungstermiue werden bei der Lieferungszuweisuug bekauntgegeben wer­
den. Dieselben werden in den Zeitraum vom 1 Mai bis Ende Juli 1907 fallen.

Die Lieferangsersteher haben 8 „Tage vor Beginn des festgesetzten 
Einlieferungstermines der zustandigen Ubernahmsstelle (Landwehr-Monturs- 
iibemahmskommission, beziehungsweise Landwehr-Ausriistungshauptdepot) 
ihre Lieferung anzumelden, worauf denselben Tag und Stunde der Ablie- 
ferung bekanntgegeben wird.

11. Die einzuliefernden Sorteo miiisen sowohl hinsichtlich der Qualitat des Mate- 
riales ais auch bezuglicli der Form, der Dimensionen (bei Fus-bekleidungen sowohl der 
ausseren ais auch inneren Dimensionea der betrefenden Grossengattung), des Gewicbtes 
und der Konfektion den letztgenehmigten ararischen Mustern yollkommen entspreeben, 
wobei insbesondere darauf aufmerksam gemacht wird, dass fur Schafwoll- 
sorten ausschliesslich nur Stoffe aus Einschurwolle verwendet werden 
dtirfen. Diese Muster konuen in Wien buim Landwehr-Ausriistungshauptdepot, in Prag 
beim Landwebrinfanterieiegiment Nr. 8 , ia Krakau boim Landwebrinfanterieregiment Nr. 
16 und in Lemberg beim Landwerinfanterieregiment Nr. 19 eingeseben werden. Muster, 
Beschreibungen und Zeichnungen zu den Lussbekleidungen, auch Zuschneid-. patronen 
kónnen von den Kleingewerbetreibenden gegen Bezablung vom Landwehr-Ausrtlstungs- 
bauptdepot in Wien bezogen werden.

Schuhmachermeister eines Ortes, welche sich iiber die mustermiissige Herstelluug der 
Militarbeschuhungen naber infonnieren wollen, konnen hiezu aus ibrer Mitte einen Mei­
ster an das Landwebr-Ausriistungshauptdepot in Wien absenden, welches demselben die 
diefalls erforderlichen Unbrweisung erteilen wird.

12. Die Benutzung von Maschinen ist gestattet, In jedem Palle miissen aber die 
Fussbekleidungen durchaus genaht sein. Bei Verwendung von Maschinen diirfen zum An- 
niiben der Sobie Steppstichmaschinen ni' h t yerwendet werden.

Werden die Absiitze der Pussbekleidungen mittels Eiseastiften oder Eisennagel be- 
festigt, so durfen dereń Spitzen iiber die Einlegbrandsohle nicht berforsteben; ferner 
miissen alle Kaniilstifte die Einlegbrandsohle durchdringea nnd iiber die letztere gut_ ab- 
gebogen sein. Die E inI gbrandsohle darf ni ht loslosen, darf keine scbarfkaiitigen, auf- 
gebogeaen Riinder besitzen und muss in der Qualitat dem Muster mindestens gleicb- 
kommen. Messingscbrauben durfen zum Befestigen der Absatze nicht yerwendet werden.

Die durch das Dmlegen des Oberleders entstebenden Falten diirfen aicht soweit 
abgescl.Urft werden, dass dadurch die Verbi«duag mitteis der Bodennacbt, biziebungs- 
weise mitels der spater erfolgenden Bepflockung beeintrachtigt ersebeint.

Schusterpapp darf nur bei Pussbekleidungen, und zwar im friseben Zustande yer­
wendet werden, dagegen darf bei den Mannersriistungs- und Reitzeugsorten Schusterpapp 
gar nicht, sondern nur Leim ais Klebemittel in Yerwendung kommen.

13. Die eingelieferten Sorten werden yor ibrer Ubernahme einer strengen und ge- 
nauen Dntersuchuug unterzogen. Jene Sorteu, welcbe nicht mustermasńg sind, das beisst 
nicht in allen Teilen den Mustern und Beschreibungen entspreeben, bleiben yon der Uber­
nahme ausgeschlossen.

Betrcffs der Visitierung der Fussbekleidungen wird bemerkt, dass yorerst die innere 
Bescbaffenheit derseiben stichweise durch Auftrennen yon einem Prozent (miedestens 
aber eines Paares) einer jeden Lieferungspartie nacb Wabi der ubernebmendi-n Kommis- 
sion untersucbt wird.

Ist bei der stichweisen Uatersucbung kein Anstand vorgekommen, so wird zur 
Visitierung der ganzen Lieferung,spartei gesebritten, wobei ein Zertrennen der Fussbeklei- 
dungen nicht mebr stattfindet.

Treten bei der stichweisen Visitierung Mangel in der inneren Beschaffenheit zu 
Tage, welcbe die Musterwidrigkeit der untersucbten Stticke zweifellos dartun, so wird 
die ganze Lieferungspartie sofort zurhckgewiesen.

Ergibt sich jedoch bei der Sticbpiobe beziiglich der Mustermassigkeit der unter­
sucbten Stiicke ein Zweifel, so wird die stichweise Visitierung auf die doppelte, nacb 
Umstauden selbst auf die dreifache Prozentzahl (mindestens aber auf zwei bis drei 
Paare) ausgedehnt.

Die anlassig der stichweisen Visitierung zertrennten Stiicke werden, wenn dereń 
Dntersuchuug keinen die Zuruckweisung begrundenden Anstand ergeben bat, auf Kosten 
des Arars wieder bergestellt. Sonst werden diese Stiicke im zertrennten Zustande dem 
Lieferanten zuriickgestellt, ohne dass diesem bieraus ein Ersatzansprucb erwacbst. Rii- 
s‘ungs-, Reitzeug- und Wollsorten werden Stiick fiir Stuck untersucht.

14 Sorten, welcbe bei der Visietierung ais nicht mustermassig befunden werden 
oder welche bis zum festgesetzten Lieferungstermine nicht abgeliefert werden, sind von 
der Ubernahme ausgeschlossen.

15 Ealls ein Kleingewerbetreibender (Genossenscbaft) die Zuruckweisung von Sor­
ten fiir nicht begriindet halt, so ist er (sie) berechtigt, um eine unparteiische Kommission 
anzusueben. Das beziigliche Ansuchen ist spatestenś binaen yierzebn Tagęn vom Tage der 
Zuruckweisung beim Lindwehrterritorialkommando der betreffenden Ubernahmsstelle, 
welche die Sorten zuriickgewiesen bat, einzubringen.

Die unparteiische Kommission, dereń Zusammentritt das erwiihnte Landwehrte ito- 
rialkommando zu yeranlassen bat, bestebt aus einem Stabsoff;zier des Truppenstandes 
ais Priises, aus zwei Hauptleuten (Rittmeistern) des Truppenstandes, aus einem Intendan- 
iurbcamten und aus drei Sacbvarslandigen des Zivilstandes, von welcben einen der Lie- 
ferant, einen die Uoernahm- telle und einen das Handelsgericbt iiber Ersucben des Lmd- 
wehrterritoriaikomniandos zu bestimmea bat. Hiebei bat ais Norm zu gelten, dass Per­
sonen. welche bei der Ubernahme funktioniert baben, in die unparteiische Kommission 
nicht eintreten diirfen.

Ist das Handelsgericbt nieb: in der Lage, einen Sicbverstandigen namhaft zu ma- 
chen, so bat sich das Landwehrierritorialkommanclo an die betreffende Hand' ls- und Ga-
werbekammer zu wenden.

Die unparteiische Kommission bat iiber die Mustermassigkeit der yorgelegten Sorten 
zu enischeiden; es konnen daher Sortea, welcbe nicht in allen Teilen den Mustern und 
Beschreibungen entspreeben, auch yon der unparteiischen Kommission unter gar keiner 
Bcdin;: ung iibernommen werden.

Der von der Mehrzahl aller Kommissionsmitglieder iiber Annabme oder Zuiiickwei- 
sung der Sorten getasste Beschluss ist dergestalt ais eine endgiiltige Eutseheidung an- 

i zusehen, dass ke nem Teile eine weitere Beschwerdefiihruug weder im administrativen 
noch im Recbtswege zusteht.

Die Kosten der unparteiischen Kommission treffen in dem Ealle, wenn siimtlicbe 
der Kommissmn yorgewiesenen Sorten ais zur Ubernahme mebt geeignet erklart werden,
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den Lieferanten, im anderen Falle aber, dass beisst wenn samtliche Sorten iibernommen 
werden, dass Laudwehrarar.

Wird jedoeh bloss ein Teil der vorgewiesenen Sorten fiir nicht geeignetjerklkrt, so 
bat der Lieferant von den Gesamtkosten der unparteiischen Kooimission nur eine — 
dem Lieferwerte dieser nicht geeignet erkannten Sorten entsprechende — Quote zu
tragen.

16. Die Bezahlung der Verdienstbetrilge fiir die iibernommenen Lieferungsobjekte 
erfolgt bei der k. k. Landwehrzahlstelle am Sitze der (Jbe-namsstelle gegen nach Skala
II. und III. gestempelte Quittung des Lieferanten.

F o rm u la r  A  f iir  «Ihh O ffert.

An das k. k. Ministerium fiir Landesverteidigung.

O F F E B  T.

N., wohnhaft i n ......................... (Ort, Gasse und Hausnummer) im Kron-

lande
fertigte Genossenschaft i n ......................................................................im Kron-

^ eZ' r^ ' erklare huhe jeder Anzahl und Grossen-
lande . . . .  Bezirk . . . .  erklart 
klasse (eventuell der n-ten Grossenklssse)2) zu den vom Ministerium fur Landes- 
yerteidigung nsch Punkt 9 der Kudmachung Dep. XII., Nr. 1648 vom August 1906 
festzustellenden Preisen sowie im Sinne dt r sonstigen Bestimmungen dieser Kundma-
ehutig.-, welche — =----------— _ in i r --------------------   voj]j;oinmen bekannt sind und denen

der gefertigten Genossenschft
ich mich ... unterwerfe .. . ..
—--------—collkommen —■-—  , lietern zu wolieB.
sie sick unterwirtt

Das Vtrzeichnis (die Verzeichnisse) tłber jene Genossensch iftsmitglbder, in dereń 
Nainen dieses Offert von der gefertigten Genossenschafi eingereicht wird, liegt (liegen) zu.s)

N., a m ......................  1906,
Un erschiift.

| Vor- und Zuname deutlich gesehrieben.)

Das Herr N. N, in N. ais selbstandiger Schuster( Riemer- etc.)meist«r hierseits im 
Gewerberegister eingetragen ist und in Stouervorschreibung steht, wird hiemit bestatigt.4)

Stampiglie der 
Gewerhebehimle (Datum. (Behordliche Onterfertigung.)

]) Der in diesem Formular ober dem Striche beiindliehe T e it  ist von dem Einzeln- 
offerenten zu beniltzen, wahrend der unter dem Striche befindliche Test fiir die offerie- 
rendeu Genossenschaften gili.

2) Die Offere ten aut' Riistnnps, Reitzeug- und Wollsort-n haben die Worte „Schube 
jeder Anzahl und Gros^enklasse11 wegzulassen und dafiir die Anzahl und Gattung der 
Sorleu, w lche sie zu liefern beabsichtig-n, anzugeben.

a) Dieser Satz ist bloss in den von Genossenschaften eingereicht n Offerten an- 
zufiihren.

4) Die-e Bestatigung ist auf den Offerten der Einzelnofferenten, bei Genossenschaf- 
ten dagegen (laut Formular B) auf dem Yerzeiehnis e der Genossenschaftsraitglieder bei- 
zubriugen.

Im iibrigen wird wegen korrekter Yerfassurg und rechtzeitiger Einreichung der 
Offerte auf die Punktu 2, 3, 4 und 5 der Kundinachung hingewiesen.

F o rm u la r  B .
Verzeiclmis 1)

jener Kleingewerbetreibend-n der Schuhmacher(Sattler , Riemer- etc.)prof-ssion aus dem 
Orte 2) . . . . (Kronland), welche die unterfertigte Genossenschaft ermachtigt haben,
auf die vom Ministerium fiir Landesverteidigung mit der Kundmachnng, Dip. XII, Nr. 
1348 vom August 1906 ausgeschriebene Lieferung in ihrem Namen ein Offert einzurei- 
chen, die beztigliche Bestellung eatgegenzunehmen, die Abl eferuag der bestellten Sorten 
zu bewirken und den Yerdienstbetrag zu beheben.

Der eiuzelnen Kleingewerbetreibenden

Wohnung
eigenhandige

NamensunterfertigungYoi- und Zuname Gasse
Haus-

numiner

u. s. w.
N , a m ....................... 1906,

N. N„
(Uuterschrift der Genossensehaftsrorstehung.)

Dass die oben verzeichneten ................................... ®) Lieferungswerber tatsachlich zur
vorunterfert.igten Genossesschaft ais Mitglieder zustandig sind und hierseits ais selbstan- 
dige Schuster(Riemer- etc.) meister im G werberegister eingetragen sind und in Steuer- 
Torscheibung stehen, wird hiemit bestiitigt.

Stampiglie der 
Gewerbebehorde (Datum.) (Behordliche Unterfertigung.)

1) Samtliche Eintragung n in dieses Yerzeichnis haben mit Tinte zu geschehen.
2) Erstrcckt sich eine Genossenschaft auf mehrere Ortschaft n, so ist fiir die Lie- 

ferimgKwerb r jeder Ortschaft j r  ein abgesondertes Verzeichnis zu verfassen. Ebenso 
ist in Wien fiir jeden Stadtbezirk ein eigenes Yerzeichnis herzustellen.

3) Hier ist die Anzahl der im Verzeichnisse angefiihrten Lieferungs- 
werber in Buchstaben und Ziffern von| der die Bestatigung erteilenden  
Gewerbebehorde anzusetzen.

F o rm u la r  senm K u r e r t  d er  O fferte.
An das k. k. Ministerium fur Liandesverteidigung 

in Wien.
Offerte d* s N. N., wohnhaft .
Offerte der . . ;  Oenovsenschaft1H N" zur LieferuaK von Bekleidungs- und Aus-

riistungsgegenstaKden fiir die k, k. Landwehr durch Kleingewerbetreibende, auf Grund 
der Kundmachung Dep. XII, Nr. 1348 vom August 1906.

Yerzeichnis
uber die zu liefernden Sorten und die Lieferpreise.

Anzahl und Benennung der Sorten

2840

3000

500

530

12261

1319

522

37

96

24

1677

110
466

5000

168

105

236

177
1471

136
30
27

321

511

252
1433

95

34
115

86

46
152
122
183
230
128

138
130

452

630
339
125
107

235
363

1116

111

439

m

M

m

Garni-
turen

MO
335

Paar

O
O
-♦-=»
W.

Einheitspreis pro Stiick 
(JPaar, Garnitur) in

Zif­
fern
K h

zur

zur

Blusen*) aus gewohnlichem Stoff 
fiir Landwehrfusstruppen . . 

Blaugraui Pantalons*) mit gras- 
griinem Passepoil aus gewohn-
lichem S to f f ...............................

Ulanken *) mit Achsełschliuge 
aus gewohnlichem Tuch . . 

Stiefelhosen*) aus gewohnlichem 
Hosenstoff, krapprot . . . .

Schuhe, lederue, der Grossen-
gattusg 7 ....................................

Setiuhe, lederne, der Grossen-
gattuug 8J ....................................

Schuhe, lederne, der Grossen-
gattung 9 ....................................

Schuhe, lederne, der Grossen-
gattuag 1 0 ...............................

Schuhe, leichte, der Gróssengat-
tung 7 ........................................

Schuhe, leichte, der Grossengat-
tung 8 ........................................

Schuhe, leichte, der GrOssengat-
tung 9 ........................................

Schuhe, leichte, der Gross mgat- 
tung 10 ....................................

Hosenriemen *) ...........................
Traggeriiste zum Kalbfelltorni-

s t e r .............................................
Trageriiste zum Werkzeugtorni-

s t e r .............................................
Leibriemea far Kavallerie mit

K arab iners trupfe ......................
Leibriemen fiir Kavallerie ohne 

Karabicerstrupfe . .
Taschen zum Bajonett fur das

R e p e t i e r g e w e h r ......................
Taschen zum Infanteriesiibel . . 
Tragschlupfen zum Le briernen . 
Patrontaschen M 1891 ohne in- 

nere Einricbtung, ohne Trag-
haken . . .  ..........................

Kavallerie - Patrontascheu 
8 mm  Munitioa . . . 

Kavallerie - Patrontaschen 
11 mm  Munition . . . . . .

Sabelkuppeln zum Kavallerie- 
oder Infanterieoffizierssabel . 

Handriemen zum Kavalleriesabel
Gewehrriemen ...........................
K a rab in er r iem en ...........................
Revolvertasche* mit Tragriemen 
Revolvertaschen ohue Tragrie-

men  ........................................
Mantelriemen mit zwei Schnal- 

lenstftcken . . . . . . . . .
Mantelriemen mit einem Schnal-

lenstuck .  ...........................
Mantelriemen fiir Kavallerie 
Tragriemen zum Kochgeschirr

fiir F u s s t r u p p e n ......................
Tragriemen zum K chgeschirr

fiir K a v a l le r i e ...........................
Lagerhackenfutterale . . 
Beilpickenfutterale fur Fussirup-

p e n ........................................  .
Beilpickentaschchen (ohne Befe-

s t ig u n g s r ie m e n ) ......................
W erkzeugtrag taschen ..................
Haupt-Gestelle . . . . . . .
Trensen-Gestelle . . . .
S tangen-Z iige l...............................
Trec sen -Z iig e l ...............................
Sattelsitzdeeken zum Safcteł mit 

festen Seitecbia tern . . . .
Obergurten . . . . . . . .
Untergurten ohne Strupfe zum 

Sattel mit festen Seitenblattern 
Untergurtenstrupfen zum Sattel 

mit festen Seitenblattern . . 
Hintere Seitenpackrieinen . . . 
Hintere mittlere Packriemen . .
V orderzeuze....................................
Kavalleriepacktornister mit Pa- 

tronenversorgungstasche . .
Steigriemen  ...........................
Stallhalftern ohne Anhiingrie-

men * ) ..................
Packriemen vorderer (auch Ha- 

ferriemen) . . .  
Hufeisentaschen samt Anbiia-

g r iem e n ........................................
Stallbalfteranhangrieiaen ohne 

Federhaken, ohne Schnalle, 
ohne Dorn ...............................

10

8

14

10

11

11

11

11

8

7

7

Buchstaben

Rronen

05

95

75

42

30

03

10

01

90

78

76 
49

99

88

83

35

51
64 
14

57

06

90

97
78 
86 
62 
97

53

28

17
24

24

87 
24

79

51
58
96 
99 
41 
28

66
69

21

40
65 
78
97

88 
85

39

18

zehn

acht

vierzehn

zehn

elf

elf

elf

elf

acht

sieben

sieben

sieben

zwei

zwei

eine

eine

vier

eine

eine

eine

eine
drei

zwei

sieben
eine

eine
eine

siebzehn
drei

drei

eine

zwei

achtzehn
zwei

drei

zwei

eine

Heller

fiinf

funfundneunzig

filnfunduebzig

zweiimdyier.ig

dreissig

drei

zehn

ein

neuuzig

achtundsiebzig

sechsundsiebzig
ncutiundiierzig

lieunuudneunzig

achtundaehtzig

dreiundachtzig

fiinfunddreissig

einundfiinfzig
yierundsecbzig

vierzehn

siebenundfunfzig

sechs

neuuzig

s :ebenundneunzig
achtundsiebzieg
sechsundachtzig
zweiundsechzig

siebenundneunzig

dreiundfiinfzig

achtundzwanzig

siebzehn
vierundzwanzig

vierundzwanzig

siebenundachtzig
vierundzwanzig

neunundsiebzig

eiuundfiinfzig
achtundfiinfzig

sechsundneunzig
neunundneunzig

einundvierzig
achtundzwanzig

sechsundsechzig
neuuuudseehzig

einundzwanzig

vierzig 
ftiB fundsechzig 
achtundsiebzig 

siebenundr unzig

achtundaehtzig
fiinfundachtzig

filnfzehn

neuBundvierzig

neunuuddreissig

achtzehn

*) Nach den festgesetzten GrOssenklassenprozenten.

Vom k. k. Ministerium f i ir  Landesverteidigung.
Wien, im August 1906.
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M inisters tw o obrony krajowej. 

f e L J t l l .  L. 1348 * 1906.

Obwieszczenie
^tycaąee dostawy przedmiotów, ubrań i rynsztunków dla c. fc. 

Obrony krajowej, przez drobnych przemysłowców.

j j . M in is ters tw o obrony krojowej zamierza nabyć u drobnych przemysłowców przęd­
n y  do u b ran ia  i rynsz tunk i w ym ienione w dołączonym wykazie.

j. . ^biegający się o dostawę obowiązani są zastosować się do następujących posta­
w ień  :
 ̂ 1. W dostawie mogą brać udział tylko „majstrowie", osiedli w królestwach i krajach

l̂»dzie państwa reprezentował ych, upoważnieni konsensem władzy przemysłowej do 
Jkonywania samodzielnie dotyczącego rzemiosła.

Osoby, które dotyczące rzemiosło jako przemysł domowy wykonują, albo są członkami 
‘Półki zaopatrującej c.’i k. wojsko lub c. k. obronę krajową są od udziału w tej dostawie 

tłuczone,
^  2. Każdy taki drobny przemysłowiec może brać udział w dostawie według własnego
s^ ro^u, albo jako członek stowarzyszenia przemysłowego na mo 7  ustawy przemy- 

istniejącego, do którego należy, albo utworzyć się mającego stowarzyszenia za 
°okowego lub też samodzielnie.

W tym ostatnim wypadku winien sam podać ofertę, ułożoną podług zamieszczonego 
hiżej formularza A).

j  . W imieniu drobnych przemysłowców, chcących wziąć udział w dostawie za pośre- 
®*ctwem stowarzyszenia przemysłowego podać ma stowarzyszenie ofertę ułożoną według 
Uczonego formularza.

.  W wykazie podług formularza B), który do tej oferty ma być dołączony, zamieścić 
/ leiy jak się samo przez się rozumie, nie wszystkich członków stowarzyszenia, 

CZ tylko tych, którzy rzeczywiście chcą sami wziąć udział w dostawie.
^ . -Jeżeli do stowarzyszenia przemysłowego oprócz majstrów szewskich należą także 
jplstrowie rymarscy i t. p.; stowarzyszenie podać ma oddzielne oferty łącznie z wy- 

tak co do majstrów szewskich, jak i co do innych majstrów.
f 3. Potwierdzenia urzędowe, tyczące się upoważnienia ubiegających się o dostawę 
IPttnkt 1), które umieszczone być mają w ofertach (wykazach) są w fomularzach A) i B) 
^'docznione.

i . Oferty (wykazy), nie zawierające tego potwierdzenia, lub tylko czę- 
Clowo potwierdzone, nie będą uwzględnione.

4. Drobni przemysłowcy, oferujący za pośrednictwem jednego stówa'zyszenia, nie 
*7°gą równocześnie oferować osobno we własnem imieniu lub za pośrednictwem innego 

°w»rzyszonia, względnie społeczeństwa.
lyp 5. Oferty opatrzone znaczkiem stemplowym l-kovonowym, powinny nadejść do 
J^htisterstwa obrony krajowej najpóźniej do 10 listopada 1906 godzina 12 

Południe.
Oferty później nadchodzące, tudzież telegraficznie nie będą uwzględnione.
6. Uwalnia się od nadsyłania wzorów i złożenia kaucyi.
7. Wartość pieniężna jednej partyi dostawy zależeć będzie od ogólnej ilości drobnych 

Przemysłowców, ubiegających się o dostawy w stosunku do rozpisanej ilości dostawy.
m Co do obuwia Ministerstwo obrony krajowej zastrzega sobie zgodnie z osnową for- 
j^ l ł rz a  oferty, że przy zamawianiu samo oznaczać będzie klasy wielkości obuwia, które 
ę^zezególni drobni przemysłowcy (związki) mają dostarczyć; ubiegający się (związki) 
j ?§nący dostarczyć pewnych oznaczonych klas wielkości, winni to wyrazić w ofercie 

tyczenie ich będzie ile możności uwzględnione.
8. Przedmioty dostarczyć się mające, powinny być wyrobione we własnym warszta- 

le drobnego przemysłowca, biorącego udział w dostawie (lub też w warsztacie urządzonym 
^rzez stowarzyszenie na wspólny rachunek uczestnków dostawy).
w , Nadanej dostawy nie wolno ani odpłatnie ani nie odpłatnie odstępo- 
^,ać innym osobom i gdyby to uczyniono, dostarczone przedmioty byłyby 
a odbioru wyłączone.

Ministerstwo Obrony krajowej zastrzega sobie prawo sprawdzenia w drodze rewizyi, 
ty badaną dostawę osobom nieupoważnionym nie odstąpiono.

9. Dla z oryentowania w cenach obecnych służy dołączony wykaz; 
j.?hy stanowcze, będą drobnym przemysłowcom w miesiącu kwietniu 1907 z Mi- 
^sterstwa Obrony krajowej oznajmione.

Każdemu oferentowi zastrzega się prawo odstąpienia od nadanej mu dostawy, w ra-
j 6. gdyby mu ostateczne ceny nie odpowiadały. O wynikającym z tego cofnięciu oferty, 

a*eży jednakowoż bezzwłocznie donieść Ministerstwu Obrony krajowej.
10. Miejsca dostawy przedmiotów zamówionych oznajmione będą przy nadaniu dc-

I Jako miejsce dostawy wyznaczone będzie zasadniczo co do przedmio-ów skórzanych, 
jhi oferentom, których miejsce zamieszkania znajduje się w Czechach: Komisya odbior- 

mundurów obrony krajowej w P radze: tym oferentom, których miejsce zamieszkania
leży w okręgu komendy obrony krajowej w Krakowie, komisya odbiorcza mundurów 
orr.^y Krajów ej w Krakowie; tym oferentom, których miejsce zamieszkania znajduje się 

b Galicyi (z wyjątkiem krakowskiego okręgu (erytoryalnego obrony krajowej) lub na 
.^ o w in ie  komisya odbiorcza mundurów obrony krajowej we Lwowie, nakoniec eferen- 

których miejsce zamieszkania znajduje się w u.nym kraju koronnym, jakoteż wszyst-
l Uij podającym oferty na przedmioty wełniane, skład główny rynsztunków obrony 
•tyowej w Wiedniu.

1 . I)la przesyłek kolejowych, a d r e s o w a n y c h  do składu głównego rynsztunków obrony
A &jowej w Wiedniu, względnie do Komisyi odbiorczej mundurów obrony krajowej w Pra 
1 i Krakowie i we Lwowie, przyznaje się dostawcom prawo taryfy wojskowej w dro- 
Ze zwrocu -kosztów, jeżeli dostarczone przedmioty rzeczywiście jako odpowiadające wzorom 
Obrane zr-itaną.

w Terminy dostawy oznajmione będą przy nadaniu dostawy. Przypadać one będą 
czasie pomiędzy 1 maja a ostatnim lipca 1907.

0 Otrzymujący dostawy, mają 8 dni przed rozpoczęciem terminu dostawy 
ljjhąjmić przynależne miejsce odbioru (komisya odbierająca ubrań obrony 
A Udowej) zwłaszcza główny depot rynsztunków okrony krajowej, na co o 
^hiu i godzinie dostawy zostaną uwiadomieni
^ 11. Przedmioty dostarczyć się mające powinny najzupełniej odpowiadać ostatnio
?°2wolonym wzorom skarbowym tak pod względem jakości materyałów jak i pod wzglę­
dni formy, wymiarów (co do obuwia tak pod względem zewnętrznych jak i wewnętrznych 

^•biarów dotyczącej klasy wielkości), wagi i wykonania, przyczem szczególnie zwraca 
Uwagę, że sorty z owczej wełny, wyłącznie tylko materye z raz do rokn 

g^yżonej wełny, używać się ma. Wzory te można oglądać w Wiedniu w składzie 
ryHSZtunków obrony krajowej, w Pradze w pułku piechoty obrony krajowej 

f).r- 8, w Krakowie w pułku piechoty obrony krajowej Nr. 16, a we Lwowie w pułku 
j^choty obrony krajowej Nr. 19. Wzory, opisy i rysunki do obuwia, także patrony do 
f / zykrawywania mogą drobni przemysłowcy otrzymać za opłatą ze składu głównego 
hisztusków obrony krajowej w Wiedniu.

w Majstrowi szewscy danej miejscowości, którzyby co do wzorowego wykonania obu- 
s/ a Wojskowego bliżej poinformować się chcieli, mogą w tym celu wysłać jednego maj- 

!’* ze swego grona do Składu głównego rynsztunków Obrony krajowej we Wiedniu, 
® mu dotyczące informacye udzielone zostaną.

12, Maszyn wolno używać. W każdym jednak razie obuwie powinno być całe szyte. 
Jeżeli się maszyn używa, nie wolno do przeszycia podeszwy używać maszyn stebnująeych, 
Jeżeli obcasy u obuwia mają być przytwierdzone sztyftami lub gwoździami żelaznymi, 
końce ich nie powinny wystawać posad wewnętrzną część podeszwy; nadto wszystkie 
sztywty rurkowe powinny przebijać podeszwę wewnętrzną i powinny być na nią dobrze 
zagięte. Podeszwa wewnętrzna nie powinna się oddzielać ani ostrych w górę wyciętych 
brzegów posiadać i pod względem gatunku powinna przynajmniej wyrównać wzorowi. Do 
przytwierdzania obcasów nie wolno używać śrub mosiężnych.

Fałdy tworzące się przez obkładanie wierzchnej skóry nie woluo tak dalece obcinać, 
aby złączenie rzwa podeszwy lub późniejsze kołkowanie było przeszkodzone.

Klej szewski jako środek klejenia w świeżym stanie li tylko do obuwia użytym być 
może, do rynsztunków i przedmiotów uprzężnych wcale nie — tylko klej stolarski do tego 
używać można.

18. Przedmioty dostarczone będą ściśle i dokładnie przed odbiorem badane. Przed­
mioty nie zgadzające się z wzorami, to jest nie odpowiadające we wszystkich częściach 
wzorom i opisom będą od odbioru wyłączone.

Co do rewizyi obuwia nadmienia się, że naprzód komisya odbierająca badać będzie 
jakość wewEęirzną wyrywkowo przez rozprucie jednego procentu (najmniej zaś jednej 
pary) każdej dostawionej partyi podług własnego wyboru.

Jeżeli badanie wyrywkowe nie nastręczy powodów do zarzutu, przystąpi się do oglą­
dania całej dostawionej partyi, przyczem obuwie się nie pruje.

Jeżeli przy oględzinach próbnych jakość wewnętrzna okaże się tak wadliwa, że nie­
zgodność sztuk badanych z wzorami nie ulega wątpliwości, odrzuca się natychmiast całą 
dostawioną partyę.

Jeżeli zaś przy próbie wyrywkowej zajdzie wątpliwość co do zgodności sz uk bada­
nych z wzorami, w takim razie podaje się próbie wyrywkowej podwójną, a według oko­
liczności nawet potrójną ilość procentową (najmniej zaś dwie lub trzy pary).

Sztuki dla próby wyrywkowej rozprute, jeżeli badanie ich nie dało powodu do za­
rzutu uzasadniającego odrzucenie, będą na koszt skarbu napowrót zszyte. W przeciwnym 
razie sztuki te zwrócone będą dostawcy rozprute i tenże nie będzie miał prawa do wy­
nagrodzenia za takowe. Rynsztunki, ubranie koni wierzchowych i przedmioty wełniane ba­
dane będą każda sztuka osobno.

14. Przedmioty, które przy badaniu uzuane zostały za niezgodne z wzorami lub 
których nie odstawiono wT oznaczonych terminach, są od odbioru wyłączone.

15. Jeżeli diobny przemysłowiec (stowarzyszenie) u naje odrzucenie przedmiotów 
za nie uzasadnione, ma prawo prosić o zwołanie komisyi bezstronuej. Dotyczącą prośbę 
podać należy najpóźniej w przeciągu dni czternastu od dnia odrzucenia do komendy tery- 
toryalnej obrony krajowej tej komisyi odbiorczej, która owe przedmioty odrzuciła.

Komisya bezstronna, której zwołanie zarządzić ma rzeczona komenda terytoryalna 
składa się z oficera sztabowego przy oddziale czynnym, który jest jej prezesem, z dwóch
kapitanów (rotmistrzów) przy oddziale czynnym, z jednego urzędnika intendantury i z trzech
rzeczoznaw ów stanu cywilnego, z których jednego wyznaczi dostawca, drugiego komisya 
odbiorcza a trzeciego sąd handlowy na prośbę komendy terytoryalnej obrony krajowej.
W wypadku tym przyjmuje się jako zasadę, że osobom, które urzędowały przy odbiorze
nie wolno należeć do komisyi bezstronnej.

Jeżeli sąd handlowy nie może wyznaczyć rzeczoznawcy, komenda terytoryalna obrony 
krajowej udać się ma do właściwej Izby handlowo-przemystowej.

Krmisya bezstronna rozstrzygać m a , czy przedstawione przedmioty zgadzają się 
ze wzorami, przeto komisya bezstronna nie może pod żadnym warunkiem przyjąć takich 
przedmiotów, które nie odpowiadają we wszystkich swoich częściach wzorom i opisom 
dosArczonym.

Fchwałę, wydaną przez większość wszystkich członków komisyi co do przyjęcia lub 
odrzucenia przedmiotów uważać należy za decyzyę ostateczną w taki sposób, że żadnej 
stronie nie przysługuje dalsze prawo zrażałem* w drodze administracyjnej, ani w drodze 
prawa.

Koszta komisyi bezstronnej ponosi dostawca w tym razie, jeżeli wszystkie przed­
mioty komisyi przedstawione uznane będą za niezdatne do przyjęcia, w przeciwnym ra ­
z ie : to jest, jeżeli wszystkie przedmioty zostaną przyjęte, koszta te ponosi skarb obrony 
krajowej.

Je żeli zaś tylko część przedstawionych przedmiotów będzie uznana za nieodpowie­
dnia, dostawca ponosi tylko część kosztów ogólnych komisyi bezstronnej, w stosunku do 
wartości tych przedmiotów uznanych za nieodpowiednie.

16. Należytość za objęte przedmioty dostawy wypłaca c. i k. kasa ob ony krajowej 
w siedzibie komisyi odbiorczej za kwitem dostawcy, według skali II. i III. ostemplo­
wanym.

Stempel 
na 1 kor.

Ja N.

F o rm u la rz  A . do o ferty .

Do c. k. Ministerstwa Obrony krajowej.

O F E R T A .

N. zamieszkał} w (miejsce, ulica i Nr. domu) w kraju ko­

ronnym
Podpisane stowarzyszenie przemysłowe w  w kraju ko-

. , . . powiat . . . .  oświadczam O . , . , , , . ,
  -  niniejszem, ze chcę (chce) dostarczyć

ronnym . , . . powiat . . . .  oświadcza
obuwia w jakiejkolwiek ilości i jakiejkolwiek klasy wielkości (ewentualnie x-tej klasy 
wid kości ) r) po cenach przez c. k. Ministerstwo Obrony krajowej wedle punktu 
9-go Obwieszczenia Dep. XII. L. 1348 z sie-pnia 1906 u tanowionycb być mających, ja ­

koteż stosownie do dalszych postanowień tego obwieszczenia, która — —------mi —-------------J r podpisanemu stowarzy-

 doskonale są znane i którym się w zupełnościszemu ^ . poddaje.
Wykaz (wykazy) tych członków stowarzyszenia, w których imieniu podpisane sto­

warzyszenie podaje ofertę, dołącza (dołączają) się do niniejszego. *)

N,, dnia . 1906.
Podpis.

(Imię i nazwisko napisane wyraźnie.)

Potwierdza się niniejszem, że pan N. N. jest zapisany w tutejszym rejestrze prze­
mysłowców jako samoistny majster szewski (rymarski i t. p.) i że podatek jest mu przy­
pisany. i )

Pieezęe władcy 
przemysłowej (Data.) (Podpis władzy.)

*) Tekst umieszczony w tym formularzu ponad linią służy dla majstra oferującego 
oddzielnie, tekst pod linią ala oferujących stowarzyszeń,

*) Podający oferty na rynsztunki, na ubrania końskie i na przedmioty wełniane po­
winni opuścić słowa „obuwie w jakiejkolwiek ilości i jakiejkolwiek klasy wielkości11 a na­
tomiast wpisać ilość i rodzaj przedmiotów, które zamierzają dostarczyć

3) Zdanie to potrzebne jest tylko w ofertach, które podają stowarzyszenia.
4) Potwierdzenie to zawierać mają tylko oferty majstrów oddzielnie oferujących. Co

do stowarzyszeń potwierdzenie znajdować się ma stosownie do formularza B. w wykazie
członków stowarzyszenia.

Zresztą co do poprawnego wygotowania i podania ofert w czasie właściwym odwo­
łuje się do punktów 2., 3., i .  i 5. obwieszczenia.
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F o rm u la rz  B .

W y k a z  ł)

tych drobnych przemysłowców profesyi szewskiej, (siodlarskiej, rymarskiej i t. d.) z 2) . . 
(kraj koronny), którzy upoważnili podpisane stowarzyszenie przemysłowe, ażeby w ich 
imieniu podała ofertę na dostawę przez Ministerstwo Obrony krajowej obwieszczeniem 
Dep. XII. L. 1848 z sierpnia 1906 rozpisaną, ażeby przyjęło dotyczące zamówienie, do­
stawę zamówionych przedmiotów uskuteczniło i żeby należytość za takowe przypadającą

odebrało.

Poszczególnych drobnych przemysłowców

Imię i nazwisko
mieszkanie

ulica Numer
domu

podpis własnoręczny

i t. d.

N., dnia . . 1906.

N. N.

(Podpis przełożonego stowarzyszenia przemysłowego).

Potwierdza się niniejszem, że wymienieni powyżej . . . 3) ubiegający się o do­
stawę należą rzeczywiście jako członkowie do stowarzyszenia przemysłowego wyżej pod­
pisanego, że są zapisani w tutejszym rejestrze przemysłowców jako samodzielni majstro­
wie szewscy (rymarscy i t. d.) i że podatek jest im przepisywany.

Pieczęć władzy 
przemysłowej (Data). (Podpis władzy).

:) W tym wykazie ma być wszystko atramentem pisane.
. 2) Jeżeli stowarzyszenie przemysłowe rozciąga się na kilka miejscowości, wygotować 

należy oddzielny wykaz ubiegających się o dostawę z każdej miejscowości.
3) Tutaj przez władzę przemysłową, która to potwierdza, należy podać 

w słowach i liczbach ilość ubiegających się o dostawę w wykazie wymie­
nionych.

F o r m u la r z  k o p e r ty  n a  o fertę .

Do c. k. Ministerstwa Obrony krajowej

w Wiedniu.
Oferta N. N. zamieszkałego  ------------------- x --w N. na dostawę przedmiotów do ubrania
Oferta stowarzyszenia przemysłowego

i rynsztunków dla c. k. Obrony krajowej przez drobnych przem ysłowców na pod­
stawie obwieszczenia Dep. XII. L. 1848 z sierpnia 1906.

W y k a z

dostarczyć się mających przedmiotów.

Ilość i nazwa przedmiotów w
fr;

ey-
<eh słownie

K h koron halerzy

2840 Bluz*) ze zwykłej materyi dla -

wojsk pieszych obrony krajo­
05wej ............................................. 10 dziesięć pięć

8000 & Pantalonów siwo-niebieskich*) z
zielonemi wypustkami ze zwy­

95 dziewięćdziesiątpięćtSJ kłej m a te ry i ...................... ....  . 8 ośm
500 CO Ułanek*) z kluczką naramienną

14 czternaścieze zwykłego sukna . . . . . —

530 Spodni do butów*) ze zwykłej
siedmdziesiątpięćmateryi c z e r w o n e j .................. 10 75 dziesięć

' Trzewików skórzannych wielkość
Nr. 7 ........................................ 11 42 jedenaście czterdzieśeidwa

Trzewików skórzannyeh wielkość
12267, Nr. 8 ........................................ 11 80 jedenaście trzydzieści

u Trzewików skórzannyeh wielkość
08 Nr. 9 ........................................

Trzewików skórzannyeh wielkość
11 08 jedenaście trzy

p-l Nr. 1 0 ........................................ 11 10 jedenaście dziesięć
' Trzewików lekkich wielkość Nr. 7 8 01 ośm jeden

1819,
O

» » n n ° 7 90 siedm dziewięćdziesiąt
Q

j> r> 7j n ^ 7 78 siedm siedmdziesiątośm
10»: n n n x w 7 76 siedm siedmdziesiątsześć

668 Rzemieni do spodni *) . . . 49 — czterdzieścidziewięć
522 Nosideł do tornistry z cielęcej

99
M

skóry ........................................ 2 dwie dziewięćdziesiątdziewięć
87 Nosideł do tornistry na narzę­

dzie ............................................. 2 88 dwie ośmdziesiątośm
96 Pasów dla konnicy z rzemykami

do k a r a b i n ó w ........................... 1 88 jedna ośmdziesiąttrzy
24 CSJ Pasów dla konuicy bez rzemy­

co ków do karabinów . . . . 1 35 jedna trzydzieścipięć

pięćdziesiątjeden
1677 Taszek do bagnetu karabinu re- 

pe tyerow ego ........................... 51
110 Taszek do szabel dla piechoty . 64 — sześćdziesiątcztery

Cena jednostki za sztukę 
(parę, garnitur)

*) Według przepisanych procentów klas wielkości.

Ilość i nazwa przedmiotów

Cena jednostki za sztukę 
(parę, garniturj

w cy­
frach słownie

K h koron halerzy

466 Kluczek do p a s ó w ...................... 14 czternaście
5000 Ładownic M-1891 bez wewnętrz­

nego urządzenia i bez haczków

168
do n o s z e n ia ............. .... 4 57 cztery pięćdziesiątsiedm

Ładownic dla konnicy do 8 mm
amunicyi ............................... 1 06 jedna sześć

105 Ładownic dla konnicy do 11 mm

236
amunicyi ............................... 1 90 jedna dziewięćdziesiąt

Peudent (kupli) do szabli ofi­
cerskiej dla piechoty albo kon­

177
nicy ............................................ 1 97 jedna dziewięćdziesiątsiedń1

n * Rzemieni ręcznych do szabli dla
konnicy ........................... .... . . 78 — siedmdziesiątośm

1471 Rzemieni do karabinów . . . . 86 — ośmdziesiątsześć
156 Rzemieni do karabinków dla

80
konnicy .................................... 1 62 jedna sześćdziesiątdwa

Futerałów na rewolwery z rze­
mykami do noszenia . . . . 3 97 trzy dziewięćdziesiątsiedń1

27 Futerałów na rewolwery bez rze­
myków do noszenia . . . . 2 53 dwie pięćdziesiąttrzy

dwadzieściaośm
821 Rzemieni do płaszcza z dwiema 

sp rzączk am i............................... 28
511 -ł-a Rzemieni do płaszcza z jedną

s p rz ą c z k ą .................................... 17 — siedmnaście
252 Rzemieni do płaszcza dla kon­

nicy ............................................. . 24 — dwadzieściacziery
1488 Rzemieni do noszenia kociołków

tSJ dla piechoty .......................... . 24 ■— dwadzieściaeztery
95 Rzemieui do noszenia kociołków

34
dla k o n n i c y ............................... 87 — ośmdziesiątsiedm

Futerałów do siekier obozowych 24 — dwadzieściaeztery
115 Futerałów do toporków dla pie­

86
cc choty ........................................ 79 — siedmdziesiątdziewięó

Taszek do toporków (bez rzemy­
ków do umocowania) . . . . . 51 — pięćdziesiątjeden

46 Torb do noszenia narzędzi 7 58 siedm pięćdziesiątośm
152 Kantary ........................................ 1 96 jedna dziewięćdziesiątsześ1̂
122 T r e n z l ............................................. 99 — dziewięćdziesiątdziewię^
183 Gogli sztalugowych.................. .... 1 41 jedna czterdzieścijeden
230 Cugli trenzlowych . . . 1 28 jedua dwadz;eściaośm
128 Pokrywy do siodeł z jednolitemi

t a b iu k a m i .................................... 17 66 siedmnaście sześćdziesiątsześć
138 Popręg górnych (obergurty) . . 3 69 trzy szi śćdziesiątdziewięć
130 Popręg dolnych bez sztrupli do

siodeł z jednolitemi tabinkarai 3 21 trzy dwadzieściajeden
452 garni­ Sztrupli do popręgów do siodeł

turów z jednolitemi tabiukami . . . 1 40 jedna czterdzieści
680 Tylnych rzemieni do pakowania,

65bocznych .................................... • — sześćdziesiątpięć
339 Tylnych rzemieni do pakowania,

78środkowych ................................
2

— siedmdziesiątośm
125 CC N a p ie r ś n ik ó w ............................... 97 dwie dziewięćdziesiątsiedń1
107 Tornistrów dla konnicy z torbą

18na n a b o j e ............................... 88 ośmnaście ośmdziesiątośm
235 par P o s l i s k ............................................ 2 85 dwie ośmdziesiątpięć
363 Uzdzienice bez rzemieni do uwią­

zania*) .................. ......  . 3 15 trzy piętnaście
1116 Pakrzemieni przednich (także

rzemieni do o w s a ) .................. 49 — czterdzieścidziewięć
111 -u Torb na podkowy z rzemykami 2 39 dwie trzydzieścidziewięć
439 CC Rzemieni do uzdy stajennej bez

karabinków, bez sprzączki i
18czpienia ........................................ 1 jedna ośmnaście

*) Według przepisanych procentów klas wielkości.

Z c. k. Ministerstwa Obrony krajowej.
Wiedeń, w sierpniu 1906.

I). k. MimcTcpcTuo OóopoHH i-qm«BOi. 

Ą en. XII. U. 1348 3 1906.

OnoBiuieHe
uj.0 TMKae ca flocTaBM npe^meriB 40  o^ary i pmiiTyHKy p jla i\. k. OóopoH*1 

KpaeBoT nepe3  / p 6hhx npowiMC/iOBLpB.

MimcTepcTBo Oóopomr icpueBOi HaMipne HaóyTH y pjpiÓHHX npoMHCJiOBąiB npeł  
MeTH flo Oflnry i pHUiTymcy, HaBe^eHi b 3a^iyueHiM bukusi.

CmByńiraTeriL o rry /j,ocTaBy mriotb y3rjm^HHTH cAiflyioui nocTaHOBH:
1. B flocTaBi MoacyTb Spam yuacTB Jiirne „Miincupu44 oci.ii b KopoaiBCTBax i 

3acTyn^eHnx b Pafli flepjKaBHiń, i KoHceHCOM npoMHC,aoBo'i B.iacTH e ynoBaacHem 
CTIIIHO BHKOHyBaTH flOTHUHHH IIpOMHCe«I. OcOÓH, KOTpi BHKOHyiOTb flOTHUHe peMecJio
flOMOBHH npoMHca a6o e bskg ujieHaMH chi ûch, m,o 3aocMOTpioe n;. i 
OóopoHy icpaeBy, BHK.iioy.ae cn Byi, yuacTH b ĄOCTaBi.

bihcko, aoo H-

2. K osk̂ hii TaicHH ^piÓHHH npoMHCJiOBei];B iioace ópaaui yyacTB b ,ąocTaBi u 1'<S$
CBOÓi^Horo BHÓopy, aóo hko mneH npoMHCJiOBO TOBiipHCTBil, igo icTHye Ha ochobI y o ® ^  
npoMHcnoBoi', a6o TORUpiiCTRii :mpif)KOROro, KOTpe Mae yTBOpHTH cu, aóo TaKOac cU-tf 
CTinHO. B nocaiflHiM BHnaflicy Mae caM no/j,aTH 0({)epTy, BHroTOBjieHy nic«in 3aMiffi,e0° 
noHH3iue (jiopMy^npa A. .

B iweHH ^p lóhhx ii |)Omhc.hobuTb. icoTpi xotLihóh b3Uth yuacTB b ^ocTaBi 3a 
pe^HHgTBOM npoMHc»iOBOro TOBapncTBa, Mae no^aTH ocjrepTy CTOBapnuieHe, y.ioaceHy u1&. - - pÓ̂no^RHoro (j)opMy.«:rpa. B BHKa3'i cnopy^sBemM mena ^oayueHoro (jiopMyaapa B. j

He bcxx mieniu ctobiipumcim, .iHiiie xhx, K° ^HaBecTH sk  caMO coóoio po3yMie ca,
Aihctho xot.htb caMi B3aTH yaacTB b ;i,ocTaBi. Gcan flo cmmcH KpiM MaiłcTpiB uieuclĈ y 
HaaeacaTB tekohc MaiicTpH puMapcici i t. n.. to cnunca Mae noóiy Binca3y no^aTH 
OijiepTy Tan 3a ManCTpiB meBCKHX, aK i 3a npounx MaiiCTpiB.
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3 . T p a p O B i  n o T s e p ^ a c e i i f l ,  K O T p i  c n i B y S i r a i e a i ,  b  p L i n  Ą o i t a s a a a  c b o b o  y n o B a a c H e H H  

( H y H K T  1  i; H a io T L  n a  o < j> e p T a x  ( b h b o 8 o x )  y M i c / n i T i i ,  M o a c i r a  n i s H a T H  3  $ o p M y a a p i B  A .  i  B .

0 ( l » e p T i i  ( B i i u a a n ) ,  i t o r p i  r o r o  n o T B e p p s K c n a  a 6 o  3 0 b c ' i m  m c  M a m i L ,  a ó o  J i n i u e  

U e n o B H O .  n e  o y  i c  <y : ! i . i j i , i , i i ; r n i  c h .

4 . p t p i ó m  n p o M H C . i o B p i ,  K O i p i  0 < J )e p y i0 T Ł  s a  H o c e p e p m - ip T B O M  e T O B a p a n i e H a ,  H e  c b m i -  

i o t l  p S r o H a e i T o  o ^ e p y B a r a  o ic p e M O  a ó o  n e p e s  p p y r e  c T o n a p i m i e H e ,  3 r . « i , ą H o  cniaKy.
5. ( Riepin 3aocsioTpeHi snamcoM eTeMn.ue.BHM na 1 itapony noBHHHi napiftTH po 

Miiucrcjii rna Oóoponn i.paenoi lianim ninine po 10 napo.inna 1906, roślina 12 
a no.iy;i,nji.

( ) q j e p T i i  c u i S H e n i  a ó o  T e . i e T p a l t ń i m  n e  y 3 .U H p H H e  c h .

( i .  H e  j f l j i i e K T y e  c h  n a  x e ,  a ó n  n p e p K . u a p a x H  n p o ó n i  n 3 o p n  a 6 o  c i c j i a p a T H  K a B p i i o .

7 . B f p o n n ł a a  B a p rr i c T Ł  j ł t n o i  h u c t h  p o e T a B H  ó y p e  3 a .u e a c a T H  s i p  a a r a a t n o r o  m i c n a  

p p i ó m i x  n . p o i \ i i i e a o ł i p i B ,  i s o x p i  ó y p y T Ł  e T a p a r a  c h  o  p o c x a B y ,  b  B ip n o i U G H io  p o  p o 3 n n c a -  

H o i  c k L i b k o c t h  p o c T a m i .

m o  p o  o ó v b h  3 a c T e p ira e  co ó i n p a B o  M in icT epcT B O  O óopoH H  icpaeB oi —  B ip n o B ip H o  
p o  o c h o b ii  o<JieproB oro $ o p M y .u jx p a  — sno  ic y p e  n p n  3aM O B aenio caMO o 3 n a n y B a jio  i a a c u  
B e n iin i in i i  o ó \-b ii, K o n p y  n o o p u n o K i p p ió n i  npoM H C .ioispi ( s b h 3 k h )  MaioTB pocT apnH T H ; 
y ó ir a - r e .i i  (3 b h 3 k ii  (KOTpi óaaeaioTL p o o T a p n im i  o sH a n e n i  k m h c h  b c j i h h h h h ,  noBHH Hi Te 
B u p a sn T ii  b  otJ)epTi, a  óaaKaHH Yx b  t im  3 r .u n p i  ó y p y t b  h o  m o jk h o c th  BiinoBHei-ii.

8 . O opTH , KOTpi Ha.UeiKHTt pOCTaBHTH, HOBHHCH BHpaÓ.THTIl ppiÓHHM HpOMHCHOBen,b 
y Bnacnini BapuiTai-i (srjiapH o b BapiuTaTi ypapacefliM CTOBapHraeneM Ha cnLiBHHft paxy- 
Hok  y n a e T H H K i ] )  C T a B H ).

I l p u s n a n e n o i  J I c ™ b h  n e  b I i b i i o  B i p c T y n a r n  a n i  a a  B i p i m t o p o B a n c M  a n i  ó e s  

K i p n i K o p o u a n a  l i n i n i o i  o c o ó a M .  B  n p o m i t n i M  p a a Y  / i,o t i i h h i * x  c o p r  H e  B i p ó c p e  c a .
M iH i e T e p c T B O  O o o p o H i i  K p a e B o i  3 a c rr e p i r a e  c o ó i  n p a B o  B n e B H H T H  c h  n e p e 3  m c n e K p H i  

( n a r . i n p )  u n  n o p y n e H H  p o c T a B H  n e  p i c x a M H  c h  . n o p H M  p o  t o t o  h e i i i p n o B i ^ h h m .

9. lia.iyieiiHii nincaa cjiyacuTB po tolo, ipoón aopcHTyBarii ca b jenepinmHX 
n,max: tohho oanaueni p im i ao/iacTi, MinicTepcTBO 0 (toporni itpaeBOi" ppiónnM npo-
muc.iobu,hm b :tiican,io pi.ninin 1907.

K o s n p o M y  o 4 > e p e H T O B ii  B a ó e s n e n a G  c h  n p a a o  B i ^ c T y m i T H  B y t, n o p y n e H O i  e M y  ^ o c T a B i i  

b  p s ia T j KO.U H ÓH  n o M i a ;  o c T a n n i  p i n u  e w y  n e  B i^ ;n o B i f l a .u H .  l i p o  p o t f i H e H e  o ^ e p T H ,  K O T p e

B a  T i i i  n i p c r a B i  n a c T y H H H o ó n ,  T p e S a  S e a n p o B O H O H H o  p o H e c r n  M i H i c T e p c T B y  O S o p o H H

K p a e B o i .

1 0 . M i c p n  p o C T a B H  3 a M O B .u e H i ix  c o p rr  B K a a c e  c a  n p n  H a p a H i o  p o c T a B H .

T l^ .ia  i i p p  n K  T i n  c i d p a H i i x  H p i i 3 n a H H T L  c h  s a c a p H H n o  ą h h  t h x  o i J te p e H T iB ,  K O T p n x  

M i c n e  o c i p i t y  n a x o ri , n T b  c h  b  11I e x a x .  K o m i c h h  B i;j,6 e p a i o n a  M y H ^ y p i B  0 6 o p o H H  K p a e B o i  

B n p a s i ,  t h m  o i J j e p e H T a j i ,  n o T p n x  m i c p e  3 a M e n i i c a H a  .u e s R H T B  b  0 K p y 3 i  K O M a H f lH  O S o p o H H  

K p a e B o i  b  K p a K O B i :  k o m i c h h  B i p f i a g a i o H a  M y H p y p i B  o ó o p o H H  K p a e B o i  b  K p a K O B i ; t h m  o i j t e -  

p e i i T a M ,  i c o t ] 3 h x  M i c n e  o c i p i c y  e  b  r a H H H H n j1 ( 3  b h i m i c o m  O K p y r a  0 6 o p o H H  K p a e B o i  K p a -  

K iB )  a ó o  Ha EyicoBHHl: K o a i i c H a  B i p ó e p a r o a a  M y .H , \ y p iB  OóopoHH KpaeBoi y J T ł b o b I ;  B K m p H  

o iJ ie p e H T a M , K O T p n x  M ic p e .  3 a M e n i i c a n H  3 H a x o p n T Ł  c a  b  i i h i u i m  K o p o n H i M  K p a i o ,  a i t  T f t K o a c  

B C 1 M 0 ( | ) e p e H T « M  n p e ^ m e T i B  B 0 B H a H H X ; ronoBHHH CKnap pHHiayHKiB oóopoHH KpaeBoi 
B BipHH.

3 e a i '3 H H H H x  n e p e c H . u o K  li;i,])('C0itllHHX ra;o  H o H O B H o r o  C K a a ^ y  p n i i i T y H K i B  o ó o ­

p o H H  K p a e B o i  b  B i p n H ,  r n H p H o  p o  K o m i c h i  B i p ó e p a i O H o i  M y H p y p i B  O ó o p o H H  K p a e B o i  

b  I I p a 3 i ,  K p a K O B i  i  . H ł b o b I ,  n p H 3 i i a e  c h  p o c T a B i p i M  n p a B o  B i i iC K O B O i  T a p ir t ] ( ) H  b  p o p o a l  

3 B o p o T y  K o n iT iB , e c n n  p o c T a p n e H i  n p e p M e T H  p o c r a B H  ó y p y T b  n p i i H H T i  h k o  p i ń c T H O  BW " 
a o B i a , a i o ’i i  B3opa-M.

P e n e H p i  p o c T a B H  o r o . u o c H T b  c h  p p i i  H a p a H i o  p o c x a B H .  B o h h  B H n a p y T b  b  n a c i  M ia c  

1  n a s  a  n o c n i p n i i i  a u n n a  1 9 0 7 .

O r p i o i y m o i  p o c j a u y  t i a i o T i ,  n a  8  , i , i i i b  n e p e / i ,  n o n i i T K o a i  B H 3 H a H e i i o r o  p e n e H i i , H  

p o c T a i i i i  o o i i i i o i i H T H  o  c i i o i H  y o c T a i t i  i o i i k i i k '  s i i c p e  n p u c j i y  ( k o  n i  c h a  i t i ri,6 c p a i o ' i a  

' O A  i y p i i !  O ó o p o i i H  K p a e i s o i .  i n . i A . i H O  r o . i o i i i u i H  c K . i a ; i ,  p i i i n r y i i K i i t  O ó o p o i i H  K p a c n o i ,  
a  o n i c . i a  B i i a n a n n i Ł  c a  i m  h  i i i ,  i  lO  i m i y  B i  p j a i i H .

1 1 . C o p T i i ,  K O T p i s r a e  p o c r a B E T i i  c a ,  M y c n T B  t a k  n i p  3 r n a p o M  h k o c t h  M a T e p n a n y ,  

H K  Ta.TCOjK HIO  p o  l|)O p M H , p 0 3 M ip iB  ( m o  p o  O Ó y B H  T a ić  B H 1IH H H X  H K  TaK O H C B H y T p i m H H X  

p o s j i i p i B  p o T H H H o r o  p o p y  B e r n w H ) ,  B a r n  i  b u k o b o h a ,  B i p n o B i p a r a  n ,i.uK O M  OCTHHHO 
uaTBeppsKenHM Bsopan, iipnoin  aBOprac ca ocodaintaiy yaary , m,o na copTH 3  o b c m o i  

b o b h u  Mac yatHBaTU ca b i u m i o m h o  ii.ii.K0 MaTepni 3  pas po pOKy CTpnaceHOi b o b h h .  
T i  B 3 o p n  M O K H a  o r n a p a T H  b  B i p H i o  b  r o .u o B H iM  c K H a p i  p H U i T y H K i B  O ó o p o H H  K p a e B o i ,  

B I l p a s i  b  n o . i i c y  n i x o T H  o ó o p o H H  K p a e B o i  a .  8 , b  K p a K O B i  b  n o M K y  n i x o T H  o ó o p o H H  

K p a e B o i  n .  1 6 , a  y  .ZLbBO Bi b  n o . i K y  n i x o rr H  o ó o p o H H  K p a e B o i  n .  1 9 . B 3 i p u , i ,  o h h c h  i  p n -  

c v h k h  p o  o o y b h ,  T a K o a ;  i  n a T p o H i i  p o  n e p e i c p o i o B a n a  M O łK y T b  p p i ó n i  n p o M H C H O B u ,'i  o i p n -  

M a T i i  3 a  3 a n . i a rr o i o  3  T o M O B H o r o  c i c n a p y  ]3H in T y H K iB  o ó o p o H H  i c p a e B o i  y  B i p H i i .

M a i i e T p i i  r a i iB C ic i  p a n o i  m ic u ,e B O C T H , ic o rr p i  x o t h t b  Ó JiH 3 i u e  n o iH i j t o p M y B a T H  c h  h i ,0  p o  

B 3 i p n e B o r o  ( m i ^ t e v i n , :i , s s i g )  B H ic o i r a H H  B i i r c K O B o I  o ó v b h ,  M o a c y T b  b  t i h  i i ,L u h  B H c n a T H  

o p H o r o  i i a i i c T j i a  s i  c B o e i  r p o M a p n  p o  K o . u o B H o r o  c M a p y  p H iH T H H id B  O ó o p o H H  K p a e B o i  
y  B i p H H ,  K O T p H H  n o p a c T b  e M y  n o T p i Ó H i  b  T i n  u ,i'H H  B ic a 3 iB K H .

1 ^ .  M a iH H H I I  B IH B H O  B M C H B aT H . B  K O S K piM  p a 3 1  O Ó )7B  H O B H H e H  Ó y T H  U jlM H H  IH H T H H . 

I I p u  y j K H B a m o  M a m i i H  H e  h o b h h h o  c h  p o  n p H u i H T H  n i p o u i B H  B U K H B aT H  M a n iH H  c i ’e r -  
h v i o h h x .

6 c .u i i  3 a K a ó .u y K H  ( o ó u , a c H )  n p n  o ó y B H  M a iO T b  ó y T H  n p H K p i i L i i e n i  H iT H tJ iT a M H  a ó o  

r B 0 3 p H M H  3 e n i 3 H H M H , TO IX  K I HI],! H 0. H O B H H H i B I I C T a B a T H  H a p  B H y T p i u i H y  H a C T B  n ip o u i B H " .  

K p i n  T o r o  b c i  l i i t h 4 > t h  p y p i c o B i  n o B H H H i  n p o ó p i B a T H  B H y rr p i u r n y  n i p o n i B y  i  ó y w i  H a  m i i  

p o ó p e  3 a m e n i .  B n y i - p i u i H a ,  n i p o i H B a  H e  n o B H H H a  B i p p i . i H T H  c h  a H i  H e  n o c i p a T H  o c rr p H x ,  

fi r o p y  B i i r H y t h x  ó e p e r i f i ,  a  n i p  c r . u n p o M  h k o c t h  M y c i i T b  n p H H a H M e H H ie  B i p n o B i p a T H  

B 3 o p o m i .  ,2 1 ,0  u p m c p i H . u e H H  3 a K a ó ,u y K iB  i i e  M O iK H a  y a a i B a T H  m o c h 5K h h x  m p y ó .

• T a .u p i B ,  K O T p i T -B o p a T Ł  c h  b  H a c J i I p o i c  o ó j i o s K e n H  n p H i i i B H ,  n e  M o a c H a  t o k  p a a e K O  

o Ó T H n a T i i ,  h j , ° ó h  n e p e s  c e  p i 3 n a . u o  n e p e i H K o p H  n o . u y H e n e  H iB a  n i p o m B H  a ó o  n i 3 H 'iH i i ie  
K i a n o B a H e .

K . i e n  m e B C K i i !  M o ^ K n a  y s c H B a T i i  T i n n i c o  p o  o ó y B H  i  t o  b  c B B ia c iM  C T a H i ,  n p n  p o p a x  

M y a c e e K o r o  y o p y s - K e H H . i  y n p n a c H  H e  M o a n H a  e r o  y a c i i B a T H ,  T i .u b K o  K .u e H  c T o n a p c K n i i .

1 3 . p lo c T a B .T L e n i  c o p T H  n i p p a c T B  c n  n e p e p  n p i i H H T e M  c T p o r o M y  i  T O H H O M y  p o 3 C H i- 

p O B H . 1 ’i  n p e p n e T H ,  K O T p i n e  c y t b  B 3 ip u ,e ,B iiM H , t o  3 H a xiH T B  H e  B i p n o B i p a i o T B  y  b c i x  

H a c T H x  B s i p p a M  i  o n u c a ™  B i i i w n o n a e  c h  B i p  n p H H H T H .

B  c n p a B i  p e B i 3 i i i  o ó y B H  s a n p H M i n y e  c a ,  i h , °  B i p ó e p a i o n a  K O M i c n a  ó y p e  p o 3 C H i p a c y -  

b u t h  H a n e p e p  y p h b B i b o  I x  B H y T p i n i H y  B a p T ic T B ,  p o 3 n o p io i O H H  n e B H H H  u p o p e n T  ( H a ń -  

i r o H m e  o p n y  n a p y )  K o a c p o i  p o c T a B n e n o i  n a c T H  n i c n n  B H a c H o r o  B H Ó o p y .
i l e n H  y p H B K O B e  p o 3 C H i'p 5K y B a H e  H e  p a c T B  n p i i H H H H  p o  a a K u p y ,  t o  T o p n  u p n c T y n u T B  

c h  p o  p e B i s H i  n i . u o i  n a p T H i  p o c rr a B H ,  n p H H i i n  H e  ó y p e  B a c e  ó i n b u i e  p o 3 n o p i o B a T H  c a  o ó y B H .

6 c . i i i  n p n  y p i i B K O B i ł i  o r . i a p a H i o  n o K a a c y T L  c h  x h ó h  y  B H y T p n n H i H  B a p T O C T H , K O T p i 

p o i - c a a c y T B  ó e 3 c y M H iB H y  H e 3 r i p n i c rTB o r . u a p a H H x  H iT y K  3  B 3 o p a M H ,  t o  b  T a n iM  p a 3 i  B i p i c n -  

p a e  c a  c e i l n a c  n i a y  n a p T i i o  p o c T a B H .

K o H H  O p H a K  B H H B H T B  C H  H p H  B H p H B K O B in  H p o Ó i  C y M ll iB ,  HI,0  A °  3 r i p H 0 C l'H  O r H H -  

p a H H X  H IT y K  3  B 3 0 ] l a M I I ,  TO  T o p i  p 0 3 I H I ip H T B  C H  B P ipH B IC O B H H  O r H H p  H a  H O p B i i f f l e ,  n iC H H  

o ó c T a B i i H  H a B iT B  H a  n o T p i i m e  n p o u ,e H T O B e  h h c h o  ( o p n a K  H a P iM e H in e  n a  p B i  a ó o  T p H  n a p n ) .

n i T y K i i  p o 3 n o p e m  3  n p H h h h h  B u p p iB i c o i  p e .B i3 P ii ó y p y r n ,  e c a n  i x  p o s c a i p  n e  p a B  

5K a p n o i  n p i i H H H H  n o  B i p i c p i n e H a ,  n a  h o b o  3 i i u p i rx i  H a  i c o i h t  c i c a p ó y .  B  n p o T H B H iM  p a 3 i  

3 B e p n e  c a  T i  u i T y i c i i  .u iB e p a H T O B H  p o 3 n o p e m  i  b I h  n e  ó y p e  m m t h  n p a u a  a c a p a T H  s a  c e  

B i p u i K o p o B a H H .  S n a p a p u  p o  o p y a c a ,  y n p a a c  i  n p e p M e T H  b o b h h p i i  ó y p e  p o a c H i p a c y B a T H  

c a  n i T y K a  3 a  i i i T y i c o i o .

1 4 . I I p e p M e T i i ,  K O T p i n p n  p e B i a m  y s n a n o  a a  H e 3 r i p H i  3  B 3 o p a M H  a ó o  H e  p o c T a B H e H o  

H a  0 3 H a n e H H i i  p e n e H e n n ,  B i i K a i o n a e  c a  B i p  n p i i H H T H .

1 5 . K o . i i i  p p i ó n i H  H p o M i ic .u o B e u ,B  ( T O B a p n c T B o )  y B a a c a e  B i p i c n n e H e  u p e p M e ri 'iB  H e -  

o a p a B p a H H M ,  t o  m u g  b i h  ( b o h o )  n p a B o  a c a p a T H  6 e 3 C T o p o H H o i  K O M ic n i .  p l y n - n i n y  n p o c B Ó y  

T p e ó a  B H eC T P i H a f t n i s H i S i n e  b  npoT ary  1 4  p n i B  B i p  p u a  B i p K H H e n a  p o  T e p H T o p i a .u B H o i  

K o M a n p H  o ó o p o H H  K p a e B o i  p o t h h h o i  M icn ,e B O C T P i n p n e M j r , K O T p a  c o p T H  B i p K H H y a a .
E e 3 C T o p o H i i a  K O M i c n a ,  i c o T p y  c i c n H i c y e  3 r a p a n a  T e p p i T o p i a H B H a  K O M a n p a  O ó o p o H H  

K p a e B o i ,  c K . u a p a e  c a  3  m T a ó o B o r o  o c } ) ii j ,e p a  h h h h o i ’ 0  B i p p i n y  h k o  n p e p c i p a T e a n ,  3  p B o x  

K a m r a m B  ( p o T M i c r p i i i ) H P i H H o r o  B i p p i . u y ,  3  o p n o r o  y p a p H H i c a  i H T e H p a H T y p n  i  3  T p o x  

3 H a B ii , iB  ( p i H H T e .u i B )  c T a n y  n i i B i a n H o r o ,  3  i c o T p p i x  o p H o r o  B H S H a n y e  p o c x a B e i i ; B ,  p p y r o r o  

K O M ic n a  B i p ó e p a i o n a ,  a  T p e T o r o  c y p  T o p r o B e .U B H H H  H a  n p o c b ó y  T e p n T o p i a . u b H o i  K O M a n p H  

O ó o p o H H  K p a e B o i .  B  t i m  p a 3 i  T p e ó a  n p H H P i T i i  s a  H o p M j ,  i p o  o c o ó h ,  K o r p i  y p a p o B a n n  n p n  

B lp Ó H J ta H K )  p o C T a B H ,  H O  M O CK yTB B C T y H P IT P I p o  Ó e 3 C T O p O H H O I K O M ic H l.

„Gazeta L w o w sk a “ Nr. 211 z dnia 14  w rześn ia 1906.

G c h h  c y p  T o p r o B e .T B H H H  n e  M o a c e  B H 3 H a n H T H  3 H a B i i ;H ,  M a e  T e p H T o p i a H B H a  K O M a n p a  
y p a T H  C H  p o  B .T a C T H B O I I l a n a T H  T O p r O B e H B H O -n p O M H C H O B O I.

E e 3 C T o p o H H a  k o m I c h h  M ae  p i m a u m ,  m i  n p e p j i o a c e H i  n p e p M e T H  a r o p n c y io T B  c a  3 B3 0 - 
p a M H  •, T O M y H aB iT B  6 e 3 C T o p o H H a  K O M ic n a  H e  M o a c e  n i p  a c a p H H M  y c a i B e M  n p H H H T H  T a K i 
n p e p M e T H ,  K O T pi b  K o a c p n x  n a c T a x  H e  B i p n o s i p a i o T B  B3 o p a M  i  o n n c a M .

y x B a a y  o i n b i n o e T i i  ' i n e n i B  k o m i c h i  b  c n p a B i  n p H H H T H  a ó o  B ip K H H e H H  c o p T ,  T p e ó a  

B B a a c a T H  3 a  o c r a T O H H e ,  p i i n e H e  b  K m  p o 3 y M m io ,  h i ,o  a c a p H iH  c B o p o H i  H e  n p n c . i y r y e  B a c e  
n p a B o  3 a a c a ,u e H H  a H i  b  p o p o 3 i a p M iH ic T p a n H H H ii i ,  a H i  n p a B H H H .

K o u r r a  6 e 3 c rr o p o H H o i  k o m i c h i  h o h o c h t b  p o c rra B e ii ,B  b  rr iM  p a 3 i ,  k o . u h  b c i  p o p n  ( c o p T H ) ,  
n p e p .u o a c e H i  k o m i c h i  y 3H a cT B  c a  3 a  H e B ip n o B ip H i  p o  n p H H H T H  ; b  n p o T H B H iM  p a 3 i ,  t o  e : 
k o h h  b c i  n p e p n e T H  Ó y p y T B  n p i iH H T i ,  K O iH T a h o h o c h t b  C K a p ó  O ó o p o H H  K p a e B o i .

G c h h  o p H a K  T ijiB K O  n a c T B  n p e p a o a c e H H x  n p e p M e c iB  y 3 H a c T B  c a  3a  H e B ip n o B ip H 3r , 
p o c T a B e p B  h o h o c h t b  t L u b k o  n a c T B  3 a r a a B H H x  k o h i i I b  ó e 3 C T o p o H H o i k o m i c h I  —  b  B ip H O - 
in e H io  p o  B apT O C T H  n p e p M e T iB  y 3 H a H H x  3 a  n e B i p n o B i p t r i .

1 6 . H a a e a c H T i c T B  3 a  o ó h h K  n p e p M e T H  p o c r a B H  B i m , i a Ti y e  u ,, k .  K a c a  o ó o p o H H  K p a e B o i  

b  o c i p K y  B i p ó e p a i o n o i  K O M ic n i  3 a  k b I t o m  p o c T a B p a  o c r e M n a B O B a H i M  n i c a n  C K a .il I I .  i  I I I .

«l>opMyjifip A . flo 0 4 >epTH.

1 K .
C T e M i i e . i B

a  n .
IlipnH

u,, k. MiiiicTepcTBa OóopoHH KpaeBoi

O  $  E  P  T  A ,

N . ,  3 a M e i u K a H H H  b  . . . . ( M i c p e ,  y . u r n , a  i h h c h o  poMy).
c a H e  c T O B a p H i u e H e  n p o M H C H O B e  b ......................................................................

b  i c p a io  K o p o H H i M ................................................n o B Ó T ................................................o c B B i p n a i o r )
o t c h m , u i o  x o n y

B K p a i o  K O p O H H I M ......................................... HOB1T ................................................ O C B B lp H ae
( x o n e )  p o c T a p n H T H  o ó y B H  b  H i c i f t ó y p B  c k I m b k o c t h  i  H K O iH e ó y p B  k h h c h  b c . i h h k h m  ( e B e H -  
T y a n B n o  h - t o I  k h h c i i  b c . i h h h h h )  2)  n o  u,i'Hax, KOTpi M a io T B  o a n a n u T H  c a  M iH i C T e p C T B O M  
O ó o p o H M  K p a c n o i  m e n a  t o h k h  9  o n o B i m e H H  X I I . ,  TI .  1 3 4 8  3 c e p n H H  1 9 0 6 ,  h k

Meni
t u k o h c  b  3 M H c .i i  n p o H H x  n o c T a H O B  T o r o  o n o B i i p e n a ,  K O T p e

n i p n H c a H O M y  C T O B a p n i n e m o
m p H H H H IO  CH.

LtT.IKOM e  3 B1CH1 1 K O T pH X  ----------   B HOBH1
b o h o  m p i H H a e  c a .

B i i i c a s  ( B M icaeM ) t h x  H . i e n iB  C T O B a p n in e H a ,  b  iM eH H  K O T p n x  n i p n i i c a n e  c T O B a p n -  
u ie H G  n o p a e  o i j i e p T y ,  p o M y n a e  ( p o a y n a i O T B )  c a  p o  p o T H H H o r o  3) .

N .  p H a  . . . .  1 9 0 6 .
I l i p n H e .

( I m H  i  H a 3 BH CK 0  H a H H C a H e  B U p a S H O ) .

I I  O TB epp-rR -ae c a  o t c h m ,  in ,°  n a n  N .  e  3 a n H c a H H H  b  T y T e n iH iM  p e e c r p i  n p o M H -  
C.lOB.iM HKO C aM O C TiH H H I1 M aH C T e p  I I i e B C K H H  (p H M a p C K H It i  T .  u . )  i  m o  H O paT O K  M ae  n p H -  
H H C aH H II 4) .

l y d a i - a )  (IlipnHe B . i a c T i i ) .HenaTE 
lIpOMlIĈlOBOi B.iaCTH

’ )  T e n c i '  y M i i p e H H H  b  t I m  I t o p M y . i a p i  n o H a p  . l i H i e r o  c .u y a c H T B  p . u a  o c j i e p y i o n o r o  
M a ń c T p a ,  T e K C T  n i p  .1 1 n i  e r o  p n a  o i j ) e p y i o H H x  C T O B a p H iu e H B .

2)  G i J i e p e H T i i  p H n i T y H K i B ,  y n p a a c H  i  n p e p M e T i B  b o b h h h h x  n o B H H H i  B H i iy c T H T H  c , i o B a  

„ o ó y B  b  a i i i i ł H e ó y p B  c k i -i b k o c t h  i  h k o I h e ó y p Ł  k h h c h  B e . i i i Ti H [ r H t ; , a  H a T O M ic iB  B n n c a T H  

C K i . i b i d c T B  i  p i p  n p e p n e i a B ,  K o rr p H x  n a n i p a r o T B  p o c T a p n H T H .

3)  T o  p e i e n  e  T p e ó a  H a B e c T H  .U H nie  b 0( j ) e p T a x  C T O B a p H iu e H B .

4)  T o  n o T B e p p a c e H e  M a io T B  M ic T H T H  . i n n i e  o 4 > e p T H  M a f t c T p iB  o c i ó h o  o 4 t e p y K ) Ti i i x .

I I o T B e p p M c e H e  p a a  C T O B a p H iu e H B  M a e  H a x o p H T H  c a  B i p n o B i p H o  p o  ( j ) o p M y ,z L a p a  B .  b  B M ic a s i  

A JIC H iB  C T O B a p H iu e H B .

B n p o H i M  b  c n p a B i  n o n p a B H o r o  b h r o t o b ,t e n a  i  B n a c n o r o  b h o c o h h  o i j i e p T ,  B K a 3 y e  c a
H a  n y n  k t h  2 ,  3 ,  4  i  5  o n o B i i p e n a .

4 >opMynnp B.
BiiKaa 0

t h x  p p i Ó H H x  n p o M i i c . i o B i i j B  n p o 4 » e c H i  m e B C K O i ( c e p . i a p c K o i ,  p H M a p c K o i  i  t .  p . )  3  M i c p e -  
b o c t h  2)  . . .  . ( i c p a ń  K O p o H H H H ) ,  K O T p i  y n o B a a c H H H H  n i p n H c a H e  n p o M i i c , i o B e  c T O B a -
p n m e H e ,  b h c c t h  b  i x  i M e H H  o 4 » e p T y  H a  p o c T a B y ,  p o 3 H H c a H y  M iH i c T e p c T B O M  O ó o p o H H  
K p a e B o i  o n o B i i n e n e i i  / { o n .  X I I .  TI .  1 3 4 8  3  c e p n n a  1 9 0 6 ,  n p H H H T H  ‘p O T i r a n e  3 a M 0 B .u e H e ,  
B i p c r a B y  3 a M O B . i e n n x  n p e p M e T i B  p o K O H a T H  i  H a a e a c H T i c T B  3 a  H e i  B i p o ó p a T H .

I l 0 0 p H H 0 K H X  p p iÓ H H X  H p O M IIC H O p n iB

I M H , H a 3 B H C K 0

M e n iK a H e

n i p H H C  B . l a c n o p y H H H H
y n  H p H

K h c h o

p ° M y

i t .  p .

N .  p H a .............................  1 9 0 6 .
X .  N . ,

(IlipnHe Hana,iBcTBa cTOBapiniieHa).
O t c h m  noTBeppacae ca, m° noBHcnie Biiniic.ieHl.........................3) cniByóiraTeni o po-

CTaBy HaaejicaTB piiicTHo h k o  H.iemi po npoMiic.ioBOiro c T O B a p H i n e H H  BH3me nipniicanoro, 
mo c y T B  3anncaHi b TyTeniHiM npoMHCHOBiM peecrrpi h k o  caMocTinni MaiieTpii nieBCKi 
(pHMapcKi i T. n.), i m° nopaTOK MaioTB npHiiiicaHHH.

neaiiTŁ 
BJiaCTIl IipOMIIOJIOBOl. (rĄaxa). ( I l i p n H e  B .u a c T H ) .

B c i  3aTHrneH.fi po Toro BHica3y Tpeóa epoóiiTH nopnu.ioM.
2)  G c h h  c T O B a p H m e H e  n p o c T n r a e  c h  H a  K i . iB K a  M i c p e B o c T e i i ,  t o  T p e ó a  B H r o T O B H T ii  

o c iÓ H H H  B H K a 3  c n i B y ó i r a T e j i i B  3  K o a c p o i  M ic p e B O C T H .

3)  T y T  M a e  B a a c T t  n p o M i i c J i O B a ,  K O T p a  C T B e p p a t y e ,  n o p a u n  b  c . i o b u x  i  < i n c a a x  
c i d J i L K i c T Ł  c n i B y ó i r a r e J i i B  o  p o c r a B y  B H , [ H c . i e n n x  b  B U K a s i* .

4 >oppynap KonepTH Ha o<s>epTy.

^ 0  u,, k.  MiiiicTepcTBa Oóopomi KpaeBoi* 

y Bielili.

04)epTa N. N. 3aMeniKaHoro
Ó 4r o p T a G f / r o b a p i i m e , M -  . . 7  B N '> H a  ^ 0 C T aB y  n p e p M e T iB  p o  y Ó p a H H  1 p H u iT y H K y  

P*uh  p .  k .  O ó o p o n n  K p a e B o i  u e p e a  p p i ó n n s  IIP O M IIC JIO B IIIB  H a  n i p c T a B i  o n o B im e H H  / l e p .
X I I .  XI .  1 3 4 8  3 c e p n H H  1 9 0 6 .
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B H E A 3

n p e f t j n e T i B  i u, i h  ,a;ocTaBH .

OgHHHHHa u,ma 3a HiTyKy
(napy, PapHiTyp) b

CKiaBKicTB i na3na npegMeriB ii,h-
(Jpas c JL O B a M H

B c KopOH COTHKis

2840 B.IHjS *) 31 3BHKH0i MaTepHl gHH
nixoTH OóopoHH KpaeBoi . . K)0£ fleCHTL 1IHTŁ

3000
i
C-i

j CnHBOÓypHX liaHTa.lBOuiB *) 3 3e-
.1 (-■TTH MII BlinyCTKaMH 3 3BH-

0
uaiiHoi M a T e p m ......................... 9c siciM /3j6BHTL/3j6C.HTŁ 1IHTE

500 y^iaHOK*) 3 HapaMeHHOH) neTneio
U

MOTHrpHa/(-
3i 3BHuaHHoro cyKHa . . . .

530 IIPramB go uoGrr*) ai sjiiruaii-
10 75Hoi uepBeHoi MaTepm’ Ha nrraHH êcaTŁ CIM/ljOCHTŁ na-PL

MepeBHKlB CKipHHHX , Be.HH-
11 42KiCTB 7 ............................................. orT,HHaHij;aTL COpOK ĄBfl

MepeBHKis CKipaHHX, bg.th-
11 30 TpUHpHTE

12267:
KiCTB 8 ............................................. Ô II Hall IJ,H TL

Ph MepejiHKlB CKipHHHX, Ji(!.TH-
11 03 Ô jHHail EJflTŁKiCTB 9 ............................................. TpH

H MepeBHKis CKipaHHX, uenit-
11 10 0/j,HHaiihH KicTB 1 0 ........................................ /IjeCHTB

1319 | MepeBHKis ,ierKHX, jumindcTb 7 8 01 sic IM Ô HH
MepeBHKiB nerKHX, BenHidcrb 8 7 90 C1M /JjOBHTL/̂ ecaTL

1 MepeBHiciB ne i’e h x , BenHidcrE. 9 7 78 C1M CiMfleCHTL BiciM

l MepeBHKiB ne ckhx. jumhkIctb 10 7 76 C1M ciM/̂ ecaTL micTŁ

668 PeMlHiB gO HITaHlB * ) .................... 49 -- eopOK /J,eBaTŁ
522 HoCH.TIgU go TOpHlC-TpH 3 TenU-

2 99UOl C K ipH ........................................ /ijOBaTŁ/ijecaTL /̂ esaTŁ
37 HocH.an,iB go TOpniCTpri Ha 3Ha-

2 88................................... ..  ■ • • A«a BlClM/̂ eCHTŁ BICIM
96 IlaciB  gCIH KlHHHIl,! 3 peMlHHMH

1go K apaóim B......................... 83 Ô HH BiciMfleCHTŁ TpH
24 IlaciB  gn a  KiHHHn,! Gea peinin a

35go KapaóimB .............................. 1 OflUH TpHHpaTL naTB
1677 TamoK go Gailie-ry gn a  peneTH-

51poBOro K a p a ó m y ......................... — naTt/i,ecaTL oąiih

110 TamoK go matj.il uixoTHiru;u . . 64 “ IlliCTL/];eCHTB HOTHpH
466 K hiouok go n a c is j ........................... 14 — a OTiipHaii pa tl

5000 JlagijiHHgB M. 1891 Ge 3 BHyTpi-
niHOro ypHg7Ken.fi, 6e3 rauKiB

4 57gO HOHieHH................................... HOTHpH UaTŁ/IjOCaTŁ C1M
168 JlagiBiTHiu gna KiniTHu)’ gnu

1 068*%  aM ynigH i'.............................. o/i, Ha micTŁ
105 JTagiBHHB,l g n a  KiH.HHU,l gn a

1 90H ’%! a i i y n i g H l ......................... ô Ha Ẑ eBaTŁ/IjOCHTŁ
236 Płynni go inaGni oipigepcKOi gn a

1 97k Ihhoth  a Go nixoTii . . . . Ô Hfl /JjGBHTL/ljOCHTŁ C1M
177

W
PyuHHx peMirnB go maoni Krn-

h o t h .................................................. 78 — ClM̂eCPJTL BICIM
1471 PeMiniB go K apaóim B.................... 86 — b!C1M/1,GCHTŁ miCTb

136 PeMims go KapaGimdB g n a  kIh-
1 62HOTH.................................................. 0/1, Ha lit i CTL/ljO C H TX» flBa

30 rpyTepa.zriji Ha peno.iBJiepH 3 pe-
97

B
MiHHMH go HOIUena.................... 3 TpH fleiBaTL̂ ecHTi, ciar

27 rpyTepa.ziib Ha peno.TBBepH 6e3
2 53peMimB go  h o m e n u .................... ABa nflTŁ/J/eCHTL TpH

321 M PeMimB go im ama 3 gBOMa
cnpasKKaMH ........................................ . 28 — flBaSnatł Bicim

511 PeMimB go iinaiga 3 ogHoio
17cnpasKKOH) ........................................ — ClMHaM UjHTL

252 PeMiHiB go im ama gn a  kIhhoth ■Uhm
241433 PemimB g n a  ho m ena KOT.ii b — /(Baii [(fITL HOTHpH ;

g n a  n ix o T H ................................... , 24 — ABaHÎ aTt MOTHpH
95 PeMiHiB go HomeHa kothib gn a

87KiHHOTH............................................. — B1* ci M/l, G C-H TL CIM
34 cpyTopaniii go o6o3obhx coKHp . . 24 — /JjBaHIJjHTL HOTHptl

115 rpyTOpanin go TonipiiTn g n a  ni-
79XO TH .................................................. — ClM̂ eCHTB flCBaTŁ

86 TamoK go TonipgiB (6e3 peMiniB
51go n p H K p in n eH a......................... — naTL/i.ecaTT, orgu

46 Topó go HomeHa 3HapagiB . . 7 58 C1M naTŁ/i,ecaTŁ BiciM
152 K a H T a p n ............................................. 1 96 A6BHTŁA6CATŁ IiriCTŁ
122 T peH 3nI.................................................. 99 “ /j,eBaTŁ/i,ecaTŁ /̂ obhtł

183 I ly ń n i (noBOgn) mTam'oBHx . . 1 41 o/^Ha COpOK 0/(UH

230 IljyPnI InoBOgH) TpeH3neBHx 1 28 o^Ha /(BaHpHTL BiciM
128 HaKpHTa go cigen  3 KpinKHMH

17 66TaGiHKaMH.............................................. ClMHHH Î HTL inicTB/i;ecaTL micTt
133 Ilo n p y r  ropiiHHHX (Obergurten) 3 69 TpH micTŁ/^ecaTŁ /ijOBaTŁ

130 I lo n p y r  gonl’mHHX 6e3 cTpyn-
niB go cigen  3 ogHOCTanHHMH

21TaGiHKaMH.............................................. 3 TpiT /(BaHH.aTŁ 0/(HH

452 rapm- IIlT pyn n i go nonpyriB go  cigen
40Typi u 3 OgHO CTaHHHMH TaGiHKaMH . 1 o/ijmi COpOK

630 3agHHX peMiHiB go naKOBaHB,
656iU H H X ............................................. — jrricTE/i;eCHTE tihte

339 y 3 a g n n x  peMiHiB go naKOBaHa,
78c e p e g H i ix ........................................ — CiMflecaTE BiciM

125
EHa H a r p y g H H id B ................................... 2 97 ABa /^eBaTE/^ocaTE cim

107 TopHlCTp g n a  KiHHHgi 3  TOp-
Goio Ha H a G o i .............................. 18 88 BI ClMHaiipaTŁ BiciM/ljeCHTL Bi CIM

235 nap PeMimB g o  cTaBaHH (Steigrie-
85m e n ) .................................................. 2 ABa BiciM/^ecaTE naTi»

363 y a g o u K H  Ge3 peMimB go bh-
3aHa * ) .................................................... 3 15 TpH liaTIiaM U,HTE

1116 IlaKpeMiHiB nepegHHx (rraK07K
peMiHiB g o  B i B c a ) ....................... 49 — COpOK ROBOTĘ ;

111
439

i
Srl
0

TopG Ha nigKOBH 3 peMiHHHKaiin 
PeMiHl b go y3gn  CTaeHHOi Ge3 

KapaGiHidB, Ge3 cnpasKOK, 603

2 39 ABa TpilH UjaTL /(CBaTE

a m ra , ( D o r n ) .............................. o/^Ha BiciMiiaH h;hte j 1

*) niema npHnHcaiiHX npon,eHi'iB im ać ueniruHiTH.

3 u. k. MimcTepcTBa OóopoHM KpaeBoi.
Bigom ., b cepnHio 1900.

L. cz E. 895/6 (4) (7203)
Zobowiązany Iwan Palaniuk Oleksy 

w Jabłonowie,
N a żądanie Maryi z Palaniuków Gredżu- 

kowej zastąpionej przeć adw. dr. Cyryla Try- 
low skiego w Kołom yi, odbędzie się dnia 28  
września 1906 o godz. 9 przed poiu niem  
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 
V. licytaeya realności obj. whl. 140 i 201 
tudzież 3/4 części realności obj. w hl 441
ks. gr. gm. kat Jabłonów  składających się 
z ogrodu, roli i łąki wraz z przynależnościa- 
mi, składająeem i się z domu m ieszkalnego, 
szopy, stajni, suszarni, drzew zw ykłych i 
owocowych tudz eż k rzk ó w .

N ieruchom ości, w ystaw ione na licyta-
cyę są oceniona a to a) realność obj. whl. 
140 ks. gm . Jabłonów na 85 kor. 87 hal. 
tejże przynależności na 1 kor., b) realności 
obj. w hl. 201 ks. gm. Jabłonów na 535 kor. 
37 hal. tejże przynależności na 178 kor.,
3 4 realności obj. w hl. 441 ks. gm. Jabło­
nów na 1209 kor. 75 hal. przynależ tości zaś 
na 347 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi: realności obj. 
whl. 140 kg. Jabłonów  57 kor. 9 ! h tl.,  re­
alności obj. whl. 201 kg, Jabłonów  475 kor. 
55 hal. zaś 3/4 części realności whl. 441
kg. Jabłonów 1038 kor., poniżej tej ceny  
sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

Warunid licytacyjne, i odaoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocen ie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin  urzędowych, 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. V.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 16 sierpnia 1906.

L. cz. E. III. 115^/6 (8) (7197)
Dnia 16 października 1906 o godzinie 8 

przed południem  w sądzie niżej wyinienio- 
w biurze Nr. 9 w D elatyuie. odbędzie się 
licytaeya realności w bl. 1431 gm. D elatyn.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 270 kor.

Najniższa eena w ynosi 180 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej n ieruchom ości dokumenta może każdy, 
mający chęć k u p ien ia , przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ie­
nionym , w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p ostę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 31 sierpnia 19 6.

L. cz. E. 1168,6  (2) (7193)
Dnia 16 października 1906 o atoiz 9 

przed południem  w sądzie niżyj w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 13, odbędzie się iieyta- 
eya realności Iwh. 178 gm. Brzesko wraz z 
przynależaościam i, sk ła iającem i się z k lku 
kluczy.

Dom z parcelą budowlaną oceniony jest 
ca 1524 kor., grunta na 402 kor.

Najniższa c; na w ynosi 963 kor,, p o­
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  
do tej nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w  sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszczalną należy zg ło ­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia  
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchom ości już istnieją, 
łub w toku postępow ania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadam iane będą o dalszych w y­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli n ie m ie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie
wskażą sądowi pełnom ocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzesko, dnia 30 sierpnia 1906.

Najniższa cena wynosi 1504 koron 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenty, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ie­
nionym , w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ierucho­
mości nie m ogłyby być już ze skutkiem  pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Brzesko, en ia  31 sierpnia 1906.

L. cz. E. 693/6 (7 ) (7211)
Duia 8 października 1906 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. VI. odbędzie się licytaeya  
realności whl. 105 gm iny T łuste wieś.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytacyę, 
jest oceniona na 1550 kor.

Najniższa cena w ynosi 1033 kor. 33 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
s ę do tej nieruchom ości dokumenta, może 
każdy chęć kupienia m ający przejrzeć pod­
czas godz n urzędowych w sądzie niżej w y ­
m ienionym , w biurze nr. VI.

Jak ie prawa, w obec których n iniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano  
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jed yn ie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
T łuste, dnia 17 sierpnia 1906.

L. cz. E. 563/6 (7 ) (7199)
D nia 26 września 1906 o godzinie 10 

przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w  biurze Nr. 4 odbędzie się licytaeya  
realności whl. 91 i 952 gm iny Kulików, a to 
ogrodu i budynków wraz z przynależaościa­
mi, składająeem i się z parkanu.

Nieruchom ości wystawione na licy ta ­
cyę są ocenione, a to : whl. 91 na 2900  
koron, zaś whl. 952 na 100 kor., przynale­
żności zaś realności wbl. 952 na 60 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lw h. 91 — 1934 ko.on, zaś co d > whl. 952  
707 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można wsadzie niżej w y­
m ienionym  w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić  do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia  
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jed ynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego, i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 21 sierpnia 1906.

L. cz. E. 988/6 (5) (7192)
Dnia 16 października 1906 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 13 licytaeya  
realności w hl. 59 gm . W ytrzyszczka wraz z 
przynależaościam i, składająeem i się z płotu.

N ieruchom ość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 2246 koron 72 h., i 
przynależności zaś na 10 koron

L. cz. E. 1275/5 (11) (7204)
D nia 17 września 1906 o godz. 11 

przed południem  odbędzie się relicytacya re­
alności w hl. 792 ks. gr. gm. kat. Dusanów  
objętej.

Realność ta ocenioną została na 1100 K.
Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi w ynosi 550 koron.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

w tej sprawie przejrzeć można w biurze Nr. 
V. tutejszego sądu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yślany, dnia 15 sierpnia 1906.
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L. ez- E, 522/6 (5) (7198 1— 8)

Na żądanie Markusa Eichtera w Jano- 
god -°^Sdzie się dnia 27 września 1906 o 
w Zmie 10 przed południem w sądzie niżej 

w biurze Nr. IV. licytacja 
skł obi?tei wbb kat- Malesie,

ej s'£ z Parc' bllcb * 1 P°budowa- 
* h na niej domu mieszkalnego murowa- 
£°, dwu stajni drewnianych i stodoły dre- 

e ilaQe,i wraz z przynależnośeiami, składają- 
1 fig z parkanu drewnianego.

(. Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
cy§> jest oceniona na 3760 koron.

Najniższa cena wynosi 2005 koron, 
"ej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie doPoniż,

skutku.
tv u ^  aruilki licytacyjne i odnoszące się do 
yeh nieruchomości dokumentu, może każdy 

d J%cy chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
'b urzędowych w sądzie niżej wymienio- 

uynb biuro Nr. IV.
jj Takie prawa, wobec których niniejsza 
j 7'tacy a byłaby niedopuszczalną, należy 
sosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
ł 1® terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
 ̂ & tego rodzaju co do samej nieruchomo- 

dn mogłyby być już ze skutkiem po­
koszone.

e, , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
gzary na powyższej nieruchomości bądź 
eenie już istnieją, bądź w toku postępo- 

^ abia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
3  \  o dalszych wydarzeniach tego post.ę.po- 
cv aia j e<łynie przez przybicie na tabli- 
" sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 

P sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
•tauż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
edzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Janów, dnia 11 sierpnia 1906.

ez. E. VIII. 1788 74 (60) (7190 1— 3)
j . C, k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
al e do wiadomości, że w celu śc ągnięcia 

Jbpy 4Q0 koron zpn. na rzecz Idy Finkel- 
' e,ln w Tarnopolu odbędzie się dnia 18 
p zdziernika 1906 o godzinie 9 przed po- 
idniem w sali Nr. 8 egzekucyjna relicytacya 

eołowy realności obj. lwh. 108 gminy kat. Tar- 
v.l)Pol, Pauliny z Czubatych Brykowicz i mał, 

lodzimierza i Julii Czubatych własnej, 
r Cena wywołania wynosi 799 koron 92
Bierzy,

Wadyum 80 koron.
. Sprzedaż nastąpi także poniżej ceny wy-
*°Knia.

, Bliższe warunki i protokół oszacowania 
°zUa przejrzeć w kancelaryi sądowej.

, .  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
'Potecznych jest adw. dr. Horowitz w Tar- 

b°polu.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 6 sierpnia 1906.

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Sek. II.
Oddział IV.

Lwów, dnia 27 lipca 1906.

Konkursa.

cz, E. 408/6 (9) (7214)
6 Unia 19 października 1906 o godzinie 10 
mZed południem odbędzie się w sądzie niżej 
, Zmienionym, w biurze Nr. 14, licytacja 

części realności whl. 50. 56, 128, oraz 
U8 części z połowy realności whl. 92, 115 
s  ̂ gm. Kozice objętych, zobowiązanego wła- 
nZch, wraz z przynależytościami, składają- 
eibi się z ogrodzenia i drzew owocowych.

. . Nieruchomości wraz z przynależnościa- 
j j, Wystawione na licytację, są ocenione a)
, część realności wyk. hip. 1. 50 na 207 
urou 32 ^  j/g część realności whl.
, gm. Kozice na 1192 koron 92 halerzy, 

l 'G część realności wlil. 128 gm. Kozice 
.& 104 koron 79 hal., d) 1 6  część z 1/2 re- 

i bości whl. 92 gm, Kozice na 87 koron 29 
„ b, e) 1/6 ezęść z 1/2 realności whl. 115 
*̂b. Kozice na 57 koron 74 hal., f) 1/6 część 

RtJT2 realności whl. 125 pminy Kozice na 
8 kor. 71 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 138 kor. 
cj E., ad b) 795 kor. 28 h., ad c) 69 kor. 
i  h., ad d) 58 kor. 18 h., ad e) 38 koron 
e Eal. ad f) 45 koron 80 hal., poniżej tej 
eby sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone tus. 
^.chwałąz 25 maja 1906 E. 408/6 (5) i odnoszące 
^gdo tych nieruchomości dokuraenta (wyciąg 

. ularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
■ *euia i t. d.) może każdy, mający chęć 
bpienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
Jeh w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
Ze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej- 
t a licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

eym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
Zeuia tego rodzaju co do samej nierucho- 
°ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod-
°szone.

e: , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Sżary na powyższych nieruchomościach bądź 

^  ecuie już istnieją, bądź w toku postępo- 
^ aa*a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ŵ aą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
^°Wania jedynie przez przybicie na tablicy 
Wowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Zej wymienionego i nie wskażą temuż są- i

L. 1226/pr. (7172 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady c. k. strażnika 
cywilno-policyjnego II klasy przy c. k. Dy­
rekcji Policy i w Krakowie z płacą rocznys h 
900 koron, dodatkiem aktywalnym wynoszą­
cym) 30 prc. stałej płacy i relutum za o- 
dzież rocznych 80 korou rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 15 października 1906 r.

Posada ta zastrzeżona w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872, Nr. 60 Dz, p. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod­
oficerów zaopatrzonych w certyfikaty, na­
dana będzie na razie prowizorycznie, a sta- 
bilizacya nastąpi po półrocznej zadawalają­
cej służbie próbnej.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekcji Poli­
c ji  w Krakowie za pośredoictwem swej wła­
dzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą, 
bezpośrednio.

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdol­
nienia, wydane lub potwierdzone przez c, k. 
lekarza rządowego, a wysłużeni podoficero­
wie certyfikaty potwierdzające ich upraw­
nienie.

Kandydaci na posadę tę mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo­
mość stosunków miejscowych.

C. k. Prezydyum Dyrekcyi policyi 
w Krakowie.

Kraków, dnia 8 września 1906.

L. cz. Prez. 1329 (4/6) (7174 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy c. k. Sądzie krajowym w Krako­
wie opróżnioną została posada dozorcy wię 
zień z roczną płacą 80 ? koron dodatkiem 
aktywalnym 30 prc. od tejże płacy i umun­
durowaniem.

Podania o tę posadó, ułożone w myśl 
rozporządzenia Minister, twa obrony krajo­
wej z dnia 12 lipca 1872 L. 98 Dz. u. p. 
wnieść n/.leży do dnia 15 października 1906 
do Prezy dyum c. k. Sądu krajowego karnego 
w Krakowie.

C. k. Prezydyum Sądu krajowego karnego.
Kraków, dnia 7 września 1906.

L. cz. Prez. 18.287. (7151 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr. 208 „Gtzety Lwowskiej11 oznajmia się, 
że konkurs na posadę praktyka ta rachun­
kowego przy c. k. wyższym Sądzie krajowym 
we Lwowie z dniem 30 września 1906 upływa.

C. k. Prezydyum wyższego sądu krajowego.
Lwów, dnia 6 września 1906.

L. 5341/06.   ~ (7216 1 - 2 )
K o n k u r s .

W aptece krajowego szpitala powszech­
nego we Lwowie wakuje posada magistra far­
macji z płacą miesięczną 180 koron.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wnosić udokumentowane podania na 
ręce Dyrekcyi do dnia 30 września 1906.

Bliższych informacyi udziela Dyrekcya 
szpitala w godzinach rannych.

Dyrekcya szp tala.
Lwów, dnia 10 września 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 129/6 (4) (7179 2 - 3 )

Za marnotrawcę uznano Michała Sko­
cza w Gorzej wej.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ho- 
ławiekiego w Gorzejowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 21 sierpnia 1906.

L. cz. P. IV. 1 i 2/6 (9) (7107 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Samborze ogła­

sza, że Magdaiena Grochowska ze Sąsiadowic 
uznana została marnotrawną, a kuratorem 
jej ustanowiony Zygmunt Grochowski ze Są­
siadowic.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 13 sierpnia 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz O. IV. 57,6 (1) (7168 8 - 8)

Przeciw Semkowi Chawałko vel Ha- 
wsłko, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k, sądu powiat, w 
Janowie przez Mozesa Hammera, szynkarza 
w Wiszenee, pozew o zniesienie współwła­

sności realności whl. 235 i 238 ks. gr. gm. 
Wiszenka-Walddorf.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 pa­
ździernika 1906 o godzinie 9 rano w sali 
rozpraw Nr. II.

Celem strzeżenia . praw Semka Cha- 
wałki vel Hawałki ustanawia się pana dra 
Ignacego Czemeryńskiego, adwokata w J a ­
nowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Semka 
Chawałkę vel Hawałkę w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 6 sierpnia 1906.

L. cz. C. II. 401/6. (7186 2 - 3 )
Przeciw Fedorowi, a właściwie Nikie- 

f .rowi Leskanyez z Dydiuwy, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Turce przez 
Michała Lesiów imieniem własnem i imie 
niem małoletniej Maryi Fedasz i Anny Fe- 
dasz jako ich ojciec i opiekun w Dydiowie 
pozew o zniesienie współwłasności przez po­
dział fizyczny realności whl. 155 i 214 ks. 
gr. gm, Dydiowa i oddanie byków lub za­
płacenie kwoty 200 koron.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionego kuranda, ustanawia się pana dra 
Maksymiliana Landesa, adw. kraj. w Turce, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyżej 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 10 września 1906.

(7150 2 -  3)
O b w i e s z c z e n i e .

PP. DDr. Menasehe (Maksymilian) 
Appeozeller, Trojem Lehm i Kamil Ignacy 
dw. im. Stefko wpisani zostali z dniem 3 
września 1.906 na listę adwokatów a to 
pierwszy z siedzibą w Czortkowie a dwaj 
ostatni z siedz;bą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, duia 3 września 1906.

(7149 2- -3) 
O b w i e s z c z e n i e .

PP. Tadeusz Hrab i Emilian Wołoszyn 
ski emerytowani radcy c. k. Sądu krajowego 
wpisani zostali z dniem 3 września 1906 na 
listę adwokatów, a to pierwszy z siedzibą w 
Podhajcach, a drugi z siedzibą w Kołomyi.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3 września 1906.

L, cz. C. II 528/6 (2) (7207)
Przeciw Piotrowi Markowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniósł Jędrzej 
Stąpor pozew o uznanie aktu działu z daty 
Eadomyśl 10 grudnia 19011. r. 1593 za nie­
ważny.

Ustna rozprawa odbędzie się w tut. 
sądzie biurze Nr. 2 dnia 18 września 1906 
o godzinie 9 i pół rano.

Celem strzeżenia praw Piotra Marka 
ustanowiono kuratorem adw. dr Orlińskiego 
w Radomyślu, który zastępować go będzie aa 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
osobiście lub przez pełnomocnika w sądzie 
się nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eadomyśl, dnia 10 września 1906.

L. cz. O. I. 310/6 (1) . (7212)
Przeciw Semaniowi Biłanykowi z Li- 

sowiec, nieznanemu z miejsca pobytu, wnio­
sła Katarzyna 1-śl. Hrynysiyn, 2-śI. Nawro­
cka pozew o intabulaeyę prawa własności 
pgrt. 378/2 i 1/4 części pbud. 200 w Liso- 
wcach

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w sądzie tutejszym na dzień 19 
września 1906 o godzinie 8 rano w biu­
rze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Semania Biłany’ 
ka, ustanowiono kuratorem adwokata dr. Jó ­
zefa Safira w Tłustew, który go w rzeczonej 
sprawie zastępywać będzie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki tenże w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste, dnia 29 sierpnia 1906.

L. cz. C. II. 174 6 (1) (7213)
Przeciw Maryannie Loch, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tyczynie przez 
Franciszka Locha pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 21 wrze­
śnia 1906 o godz. 10 przed południem w 
biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Maryanny Loch, 
ustanawia się paua adw. dr Strowskiego w 
Tyczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Loch w rzeczonejsprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Tyczyn, dnia 7 września 1906.

L. cz. C. I. 296 6 (1) i (7191)
Przeciw Hryciowi Namiszniak i Annie 

Namiszniak z Smolnika, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Baligrodzie przez Mar­
cina Grunesa z Smolnika pozew o 280 kor.

Na pod-tawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 września 1906 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw Hrycia Namisz­
niak i Anny Namiszniak ustanawia się pana 
Teodora Glixellego c. k. notaryusza w Bali­
grodzie kuratorem.

’ Tenże kurator zastępywać będzie Hrycia 
Namiszniaka i Anny Namiszniak w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni sami w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 3 września 1906.

H. cu. C. II. 205/6 (7015)
UpoTHB Bacn.iE.OBH '/KyEciBCKOMy Gre- 

<f>aHa, KoTporo Micu;e noóyTy He e Bizonie, 
bhj* A h t‘h FyuyjLHK Ukobu b Cepacjumo- 
kU ^0‘l ’ •8 ^  K' nOBiTOBHM cyfli b Topo^es- 
gi, H03UB o v 3Haae npasa B.iacaoTH ,a,o 9/10 
uacTefi pea-atHocTH buk. rin. u. 1983 rpoM. 
Kai\ Cepaij)ECHn;i.

H a ni/i,CTaBi no3By Toro eu3HaueH0 Tep- 
Mis ąo ycTHoi po3npaBH Ha ^eHB 15 Bepe- 
c h h  1906 o ro^HHi 9 nepe/i, no^y^He.M b  ca- 
a'i Hp. 11.

Ą jiu  ciepemeHH npaB Baernia JKyKiB- 
CKoro (JTei/iaua, ycTaHOB.ŁHe en n a m  ^pa 
EapaHa, aąpOKaia b TopofleHui, KypaiopoM.

T o n ą c e  K y p a i o p  ó y ^ e  n i s B a n o r o  b  3 r a -  
Ą a f f l H  c n p a i i i  H a  e r o  H e o e s n e i a i c T L  i  K o n n a  
T a K  f l O B r o  3 a c T y n a T n ,  aa K  b Ih  a ó o  b  c y ^ i  
3L’ 0 .1 0 C H T L  C H , a ó o  B H M iH H T L  H O B H O B J ia C T U ,H .

H,. k . Cyp, nOBiTOBHH, Bi/j^ui II.
TopoĄeHKa, ąhh 30 ceprom 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 50 6 (3) (7064 2 -  3)

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Sebastyana Kapery, nad- 

strażnika straży akcyzowej miejskiej w Kra­
kowie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzeaomo przez wniosko­
dawcę zagubionej w czerwcu 1905 książeczki 
powiatowej Kasy oszczędności w Krakowie 
Nr. 49.489 na kwotę 126 kor. opiewającej, 
na imię Jana Kaperowskiego wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w ciągu sześciu miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostrnie.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 21 sierpnia 1906.

Doniesienia prywatne.
M ow y śc ie n n y

B O Z E Ł A D  J A Z D Y
ważny od 1 maja 1906

jest do nabycia

MOI Pasaż Hausmana 1. 9
po 7 0  h a l . ,  

na kartonie po 1 kor.

w biurze dzienników
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W O D O C I Ą G I
dla m iast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

0 ' e r L t r a . l r L e

O G H E E ¥ r i H I I 3
w s z e lk ic h  s y s te m ó w

Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t, d
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 

domowe z klozetami, łazienkami i t. d.
projektują i wykonują :

In ż y n ie r  Łąon&rd W itseli i  $ k a , H ra& ów , .ul. w p le jo w a  IB
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHSWEF 
in ż . S Z E L IG I Ł Y S Z K IE W IC Z A

~B 'M «,nekł«r‘ egz iminowany posisda-
ją ty  odbytą praktykę przy a. k. Dfrekoyi po- i 

liny i we Lwowio“po.-*ziikuj - posady G-spektora :ub I 
ajenta. |.<>lieyjneg». Łaslwo e zgłoszenia proszę nad­
syłać do Dyrekeyi po liea  we Lwowi« pod adresem 
M J. Opolski, egzem. inspektor.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

lorzeniBWicz, em. naucz., Iw aiczany.
tffvjde11katiilejsze owoce!

Śliwki węgierskie 3 kor. 90 hal. Jabłka papierówki 
3 kor. 50* hal. Gruszki stołowe 3 kor. 40 hal. Me­
lony 3 kor. 80 hal. Kawony 3 kor. 70 hal. wszystko 
1. sorty i za każdą wysyłkę gwarantuje, w 5 klg. 

koszykach franco za zaliczką wysyła
S a m u e l  W e n k e r t  właściciel ogro­

dów w Zaleszczykach 14.
Były długoletni kierownik Związku krawców

A n t o n i  G o d e i i
poleca Szan. P. T. Publiczności własną pracownię 
sukien męskich L w ó w , p la c  H a lic k i 1 4  (gdzie 

księgarnia powszechna).
Wielki wybór materyałów angielskich.

Powróciłam do Lwowa
i p rzy jm u ję  ja k  do tąd  w szelkie roboty , w za­
k res  k raw ie ezy z ry  dam skiej w chodzące i •gj 
kouuje takow e pod ług  najnow szych  "  ; ' V  
Z d. 1 październ ika  rozpoczynam  kur s  k ro ju .

Aleksandra Kłosiewlcz
Chorążczyzna I. 13.

Przestarzały zwyczaj
siania nawozów s/tueznyeh równocześnie z zasiewem, powodujący tyle trudności w dosta­
wie tego towaru — powinien należeć do historyi. Zarówno nauka jak i praktyka, zwłaszcza 
zagranicą, stwierdzają, że nawożenie jeszcze i w trzy tygodnie po zasiewie nietrlko nie 
zmniejszy, ale nieraz, zależnie od warunków klimatycznych, potęguje skutek. W miarę 
zasobów dostarczać więc będziemy nawozów jeszcze do końca październ ka. I. g tlie. 

Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego Lwów, ul Akademicka 8.

p-iileK, b • jGLsijf.i i 'kćii-łykt-. - ,ju l  . - C.'Ci

Winogrona! znro-

i dobremi świadectwami szuka posady 
od 1 października b. r.

Łaskawe o fe rty  przyjm uje: Wł. Sa­
wicki, Kotzman.

N ajlep sza  i n a jp ięk n ie jsza  so r ta , codzienn ie  I 
św ieżo rw ane , 5 kg. kosz franco złr. 1*70. j

I i .  A i t n e u  !
Versecz, Ungarn 2.

MASŁO DESEHOWJBl
n a tu ra ln e  c o d z i e ń  ś w ie ż e ,  zl słodk iej śm ie ­
ta n k i, w ysy ła  n e tto  4 1/a klg, franco  po 

4  K o r .  5 0  h a l .

Zarząd Gospodarczy P. Blumnerowej 
w Grybowie Nr. 86, II. piętro.

mr
p o l i a ĆS&.<L ' :

T

T n a c S a s t y  n a  m y s s y  $$< a|ne e
O  a ł  U 5 ft> * t  '!■ W <b „
(i  |.-w  ̂Kiry elmiu©y/y,

ąlryelmtiiowit,
tru jący tylkr. m yszy, n ie  szko­

dliwy d la  innych zw ierząt

w y i r a .M s

LwowsRa falryta eta. JLEN".
P rz y  n a m ó w ie n iu  n a le ż y  d o łą c z y ć  p o d w a ­

le n ie  w ł a a z )  e o l i ty c z a ą j

I l j j a l  u c i ą ż l i w ą  j e s t
w FAKYZU.

Maść ta leczy wrzodzianki, pry­
szcze, ezeryoncócl, kraety, wągry, 
wysypkę, Hszaje, fesmanddy, swe 
drenie chrorluznn, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wG- 
tuMB1 i wszelki-:- słabości caskórne; 
wstrzymuje natychfiMet wypadanie 

włosów na brwiach i głowie ! skutecznie dział* la  
porost włosów.

Słoik 21/* frank, we ifraneyi. w Paryżu, w apte­
ce p. UOITLHF, 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, WV 
wióskiego, Beisera, Sklepińakiego, Ehrbarą i Bu- 
ekera. W Krakowie w aptekach pp .: '.Trauczyńiikjo-

PnuqprowadxraLia
pat wozy 6 i 8 metr. 

& w & K * a sB £ y a  asa e a f e i ś ć *

52 własnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

OAHOiJELMiEK
W i e d e ń ,  8 d s 0 t i e » r i » g

A r o n y  J & a o s  u t e s a  34.

L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  2 2 ;
T e U f m t i  4 4 1 8 .

praca

łiez

Stanął* rtjpjnw N « w « żc l!
„Rozkosz“, d’Annun2i ; . ........................................
„Niewinny“, d’Atmunzia . . . . .
„Dziennik uwodziciela*, Kierkcgaarda . 
„Zagadnienia seksualne**, dr. Forelu, 2 tomy 

w oprawie . . . . . . .
„Menażerya ludzka**, >. Zapolskiej.
„Listy wielkiego przedsiębiorcy do syr.a“,

Lorlmera . . . . . . .

kor. 4 
kor. 4* 
kor, 2 
kor. 10 
kor. 12* 
kor. 3*

kor. 3*

60.

S p iła  akcyjna dla nrzamysln nąftoweflo TrzaMnia
podaje niniejszem do Jftadómości,

źe za kupon M r . S il ] t j. ak cy j pierw­
szeństwa i, ea?lsyl kwota Koron
2 R - ,  za sztukę je j akcyj szczepo­
wych ł  emflsyl kwota Koron 30.—»

maszyny do rachowania 
„0MlGA“

na której można wykonywać bardzo szybko, mocha- 
nicznie. bez najmniejszego natężenia umysłowego
wszelkie działania rachunkowe, jakoto: dodawanie, 
odejmowanie, mnożenie, dzielenie, potęgowanie, pier­

w iastkowanie i t .  d.
Niezbędna dla wszystkich i wszędzie, którzy mają 
jakąkolwiek styczność z rachunkami. Z powodu 
przystępnej eeny każdy może sobie bez wszelkich 

kosztów zaprowadzić takową u siebie.
Na żądanie wysyłam dam o ilustrowany prospekt. 

Wyłączna rep rezen tac ja  i g ló  tvny skład
M .  M i e s z k o w s k i  

K r » k 6 w ,  u l i c a  F e l i c y a n e k  1. 1 7 .
Zastępcy odpowiedzialni poszukiwani.

za sztukę i za kupon Mr. 2. jej ak- 
eyj szczepowych II, OUisyl k w o ta
Koron 30. za sztu kę , od dnia

1 października 1900
w C. ł. i r z .  Bantu dla krajów łoroiycli

(K. K. priv. oestr. Landerbank)

w Wiednia, wypłacana będzie.
Trzebinia, dnia 12 września 1906.

Z d ru k a rn i W ł. Łozińskiego (pod zarządom J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon N r. 527, Papier z fabryki Braei Fiałkowskich.


